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|jPuls Hindenburga coraz słabszy 


| Dzisiejszy komunikat 


Przygnębiony nastrój 
i w Niemczech 
Í PARYŻ, 91.7. Agencja  Haevasa 


podaje wiadomości o nastrojach, pa- 
nujących obcenie w Niemczech spo- 
wodu choroby Hindenburga. A więc 

pałacu prezydenta panuje zupet 


Í - g . 
pa cisza, służba chodzi na paleach 


i mówi przyciszonym głosem. Czte- 
rech lekarzy stale cznwa u łoża cho- 
$ 


rego, a jego syn, Oskar, stale prze- 
bywa w sąsieduim pokoju: 

BERLIN, 31.4. Do półnoev nie 
nadszedł żaden ielegrom z Neudeck, 
co Świadezy, że w.stanie zdrowia 
Hindenburga nie zaszłą żadna zmia- 
na. Ogólnie podkreślają jedn:k, że 
wobee sędziwego wieku prezydenta 
trzeba być przygotowanym na wszel- 
kie cwentualności. 

Wieść o chorobie ` Hindenburga 


aki bedzie program gospodarczy rządu 


Dzisiejsza mowa premiera Kozłowskiego 


Dziś przedpołudniem cdbrło się w ty, stosowaną tak szeroko i tax bez-;nie na tych naszych głównych pozy- 


gmachu sejmowym posiedzenie klu- skt 'zcznie 
bu B. B, na którem premjer JXo-, istotnym skutkiem — opóźniania pe- 


świecie, z jedynym | cjach ? 


Jak wiecie Panowie, pomimo kry- 


na 


złowski wygłosił  półtoragodzinne ; prawy. zysu nasza siła obronna nie uległa o- 
przemówienie, przedstawiające o0b-| Każdy kraj oczywiście znajduje się słabieniu. 

szernie program gospodarczy tządu. | w odmiennych warunkach į każdy wi- WALUTA 

Ponieważ cxposć to — pierwsze od, tien owo nieuniknione przys*osowa-|] Złoty nasz również jest mocny. 
ezasu rekonstrukcji gabinetu — za- inie przepracowywać w sposób  od-| Waluta — jest to odcinek niezagro- 
wiera szereg rzeczy zasadniczych a |Mmienny. Warunki polskie nazzucały | żony. Niczagrożony od strony — mo. 
nowych, podajemy je in extenso, w | Ham z nieodpartą logiką pewne ogra. |ze najn'ebezpieczniejszej — od stro- 
dosłownym tekście, odkładnjae do |niczenia w wyborze metod przystoso-| ny „koncepcyj* — gdyż, podobnie 


aumeru jutrzejszego omówienie wy- 
wodów p. Kozłowskiczo. 
RZĄD I SPOŁECZEŃSTWO 

Korzystając z okazji zebrania się 
Bezpartyjnego Bloku W. R., pragne 
omówić nieco obszerniej prace i za- 
miary Rządu w dziedzinie gospodar- 
czej, Wciąż jeszcze bowiem — i to 
bynajmniej nietylko w Polsce, lecz 
wszędzie — front walki z kryzysem 
jest podobny do frontu wojennego. 
Tylko, że armjami walczącemi są tu 
całe społeczeństwa. I dlatego trzeba, 
aby całemu społeczeństwu były zna- 
ne i wiadome zamiary tych, co po- 
wołani są do kierowania zbiorowym 
wysiłkiem tego zmagania. Więcej niż 
znane — trzeba, aby były zrozumia- 
ie. 

Sądzę, że właśnie za = pośredni- 
ctwem Panów myśli Rządu dotrą do 
najszerszych kół w formie nieskażo- 
nej, że właśnie za, pośrednictwem 
Panów można je uczynić nietylko 
wiadomemi, lecz i zrozumiałemi dla 
cgółu. Ten obowiązek: wyjaśnienia 
nietylko co, lecz i dlaczego się robi 
dla poprawy gospodarczej ciąży na 
Panach, jako jeden z istotnych czyn- 
ników współpracy z Rządem. Jako 
nowy premjer za swój znów obowią- 
zek uważam wyłożenie Panom bez 
ogródek tego, co i dlaczego w dzie- 
dzinie gospodarczej myślę i zamie- 
rzam. 

PODSTAWY ZASADNICZE 


Rzeczy zasadnicze nie będą tu, Bo- 


kryzysem, strategiczną — że się tak» 
wyrażę — ideę obrony Polski przed 
zgubnemi skutkami tej fali nzdzy : 
chaosu, jaka uderzyła w świat caly 
— wypracowano już dawno i wypró- 
bowano już skutecznie. Rządy moich! 
poprzedników już w początkach prze-! 
silenia potrafiły — trafniej bodaj, | 
niż w innych krajach — ocenić jego 
przyczyny i wybrać drogi oraz me- 
tody odpowiednie dla Polski. Rządy 
moich poprzedników również, a wj 
szczególności rząd premjera Prysto- 
ra, potrafiły wykazać słuszność tych 
ocen i skuteczność tych metod w 
momentach niezwykle trudnych i na- 
piętych. Toteż tu nie powiem Panom 
nic nowego. Zalożenia polskiej pc!- 


| mysłowienie i zainwestowanie Polski 


' kapitalizacji wewnętrznej. I oto dru- 


[= 
jA 


|czej na szwank nie narazić. 


A M r ~injem w innej zgcła dziedzinie —- 2 
tyki gospodarczej nie ulegają į nie! 


ulegną zmianie. 
Jakież są to założenia? 


PRZYSTOSOWANIE 


Polska myśl gospedarcza ustaliła 
przedewszystkiem, iż przes'lenie o- 
becne różne jest od znanych i powta 
rzających się kryzysów konju-kturaj- 
nych, że ma przyczyny Szczególne, 
związane z wojną światową i powo- 
jenną gospodarką wielkich mocarstw, 
i że wobec tego powrót do stosun- 
ków przedkryzysowych jest nicpraw- 
dopodobny. Wynikalo stąd wskazanie 
niezmiernej wagi — odrzucone nie- 
stety w ciągu lat przez wiele państw 
i wielu ekonomistów — a manowi- 
cie, że przezwyciężenie kryzysu na- 
stąpić może tylko poprzez os'tgnię- 
cie równowagi na nowym, niższym 
poziomie, a natomiast nie może być 
dokonane przez próby odbudowy rów 
nowagi przedkryzysowej. Wskazywa- 
ło to, jako jedynie celcwą, politykę 
przystosowywania, nie zaś po'tykę 
prób tworzenia sztucznej konjunktu- 


łożenia. 
wnioski praktyczne ogromnego zna 
czenia. 
soki TT. "7 lwalutowa rządów: 
gu dzięki, nowe. Założenia waiki z | jak Moich 


przeslanek się rodzi. 


główną podstawę rozwoju kapitali 


wawczych. Jesteśmy mianowicie kra- 
jem ubogim w narzędzia pracy — 
bogatym w przyrost ludności. Droga 
rozwojowa ku dobrobytowi Polsk: w 
przyszłości, ku rozwiązaniu co dn:a 
bardziej palącej sprawy — zatrud- 
nienia przybywającego co roku oko- 
ło pół miljona ludzi — wiedzie tylko 
poprzez wzmożenie naszej wytwór- 
czości, poprzez podniesienie naszej 
zdolności produkcyjnej, czyli przez cji, który niewątpliwie przyczyni się 
zwiększenie narzędzi pracy. ido ożywienia gospodarki. Niezagrożo- 
KAPITALIZACJA WEWNĘTRZNA ny od strony bilansu handlowego, 

Zwiekszenie sił wytwórczych, to gdzie potrafiliśmy mimo wszelkie, 
narastanie kapitałów, zwiększanie Coraz nowe i coraz większe trudno- 
własnych sił wytwórczych, to nara- ($ti, utrzymać stałe į zwiększające się 
stanie własnych kapitałów. Podniesie-, ostatnio saldo dodatnie — mimo bra- 
nie poziomu życia mas polskich, za-|ku takiego narzędzia reglamentacji, 
trudnienie mlodych pokoleń, uprze- |jak zarządzenia dewizowe. Niezagro- 
żony jest przez ruch kapitałów, gdyż 
właśnie dzięki naszej polityce gospo- 
darczej miast odpływu obserwujemy 
przypływ kapitałów zagranicznych do 
Polski, Niezagrożony wreszcie i o 
strony budżetu, gdzie obserwujemy 
powolna i nieznaczną, lecz jednak 
wyraźną poprawę. 

BUDŻET: 


jak i poprzednie, wszystkie pomysły 
„naprawy“ oparte na manipulowaniu 
pieniądzem kategorycznie odrzucamy, 
Niezagrożony od strony społeczeń- 
stwa, gdzie zaufanie do własnego pie 
niądza zostało mocno ugruntowane i 
oparte na doświadczeniu, czego do- 
wodem odbywający się w tej chwil: 
w Polsce, w jednym z niewielu kra- 
jów, proces dobrowolny detezauryza- 


z 


w przyszłsści — wsżystko to opfieta 
Się na jednym procesie — procezie 


gie założenie naszej polityki gospo- 
darczej — założenie wynikłe z na- 
szych specyficznych warunków. 
brzmiące: Nieuniknione procesy przy 
stosowawcze w Polsce powinny być 
prowadzone w miarę możności w ter 
sposób, aby nie szkodzić fundaimen- 
tom naszej przyszłości, aby nie pod 
rywać kapitalizacji wewnętrznej, 
POZYCJA NIENARUSZALNA 
Oto dwa tylko główne i proste zs 
Wynikają z nich przecieś 


ylym spadku dochodów. Otóż spadek 
„en ustał, Dochody budżetowe od je- 
„eni.r. ub. stabilizują się. P.erwszy 
.wartał bież. roku budżetowego (po 


z 


Cała polityka budżetowa 
zarówno mojeg: 
tyck 


„wartaiem ub. roku budżetowcgo, wy 
„azuje nawet maleńką zwyżkę dochu- 
„ów, wynoszącą 0,7 proc. Gdybym 
»rzemawiał rok temu, mus.ałbym po- 
siedzieć, że dochody I-go kwartału 

ub. w porównaniu z poprzedn.m 
kresem wykazywały spadek o 12,4 
proc. Nietyle w cyfrach absolutnych, 
w tej zmianie znaku z minusu na 


pcprzedników z 


Stała i zdrowa waluta stanow 


zacji wewnętrznej. Źrównoważow 
budżet jest jedną z koniecznych pod 


staw stałej waluty. Dlatego przyka 
zania: stałości złotego i równowag 


e 


tudżetowej, są przykazaniami  obo- ius, ze spadku na zwyżkę upatruję 

wiązującemi niezmiennie rządy pc ażny dowód poprawy. 

majowe — tak samo w dobrych, jak] Oczywiście jednak budżet nie skła- 

i złych czasach. la się tyłko z dochodów. Składa się 
Obowiazującemi — t. zn., że czyn | Ównież z wydatków. Stabilizacja, a 


tawet mała zwyżka dochodów, któ- 
.ej towarzyszyłaby zwyżka wydat- 
„ów, nie byłaby zjawiskiem świad- 
czącem 0 zbliżaniu się do trwałej 
uwnowagi budżetowej. 

Tu pozory mogiyby świadczyć; 
_olityka oszczędnościowa rządu osla- 
„ła. Dochody, (climinając wpływ 
s Pożyczki Narodowej) są w I-ym 
kwartale b. r. budżetowego o 3 mil- 
jony wyższe niż w zeszłym okresie. 
Wydatki są wyższe o 16 miljonów. 
Czy to poprawa? Czy też pogorsze- 
nie? 

Chcę tę rzecz z całą otwartością 
wyjaśnić, W zeszłym okresie budże- 
«owym na wiosnę — mieliśmy pust- 
ki w kasach. Wskutek tego cały sze- 
reg wydatków był odkładany „na 
później“, t. zn. na okres, w którym 
przewidziane było zaciągnięcie Po- 
życzki. W tym roku mamy w kasie 
wpływy z Pożyczki Narodowej. Te- 
też rozkładamy wydatki równomier- 
nie. I kształtują się one, równomier- 
nie, w granicach o 170—172 miljo- 
nów zł. miesięcznie wobec przecięt- 
nej zeszłorocznej, wynoszącej 184 
miljony. Zapewne powódź podniesie 
nasze wydatki. Ale mogę Panów za- 
pewnić, że przeciętna ta nie osiąg- 
nię przeciętnej zeszłorocznej. 


się bezustanne, nieraz bardzo ciężki. 
bolesne wysilki, aby tych stałyci 
elementów naszej polityki gospodar 


Takiem samem stałem  przykaza 
że 
przecież wiążącem się życiowo z pu 
przedniemi — jest wojsko i obrona 
kraju. Stale i konsckwentnie dążyc 
musimy do zapewnienia naszym gra- 
nicom niezbędne" "chrony. Pamięta- 
jac o naszej prz ziości historycznej 
i mając na uwadze długowiekowe dc- 
świadczenia — nie wolno nam dc- 
puścić do osłabienia naszej obron 
tości. Zapewnienie wojsku środków 
ną obronę kraju jest prostą konse 
kwencją tej zasady. 1 e 

Przy rozpatrywanu więc każdegi 
konkretnego zagadnienia, dyskutowa- 
nie takich czy innych dróg podniesie- 
nia dechodu społecznego, oddłużenia, 
zatrudnienia bezrobotnych i t. p. 
i t. d. — możemy szukać takich lup 
innych rozwiązań, możemy odrzucać, 
zmieniać i zamieniać środki, które 
nie wytrzymały próby życia, ale nie 
możemy przyjąć takicj koncepeji, któ 
rej realizacja mogłaby zachwiać na- 
szą walutą, załamać nasz budżet, lub 
zslabić siłę obronną państwa. 

Jak wygląda w tej chwili położe- 


rdzenie procesów 


Trudność trwałego zrównoważenia więc Panom sytuację i zamiary rzą- 
judżetu w poprzednich latach kryzy- du w każdem z powyższych 
su polegała przedewszystkiem na cią nień. 


publiczne 1 oddłużenie. 


„ycliminowaniu wplywów z Pożycz- | 


ii Narodowej) w porównaniu z I-ym ; rolniczych. Nożyce te trzeba zamy- 


Innemi słowy, obecną sytuację bud- | 
żetową charakteryzuje stopniowa 
zniżka wydatków oraz stabilizacja a! 
nawet nieznaczna zwyżka dochodów. ! 
Sa to dane, wskazujące, iż idziemy | 
już szybszym niż poprzednio koSkiómi 
do trwałej równowagi budżetu. 

| 


PROCESY PRZYSTOSOWAWCZE 


Tak rzeczy stoją tam, gdzie bro 
nimy zachowania pewnych  kluczo- 
wych pozycyj przeciw naporowi kry- 
zysu. Na tem przecież walka z prze- 
ileniem się nie kończy. Gdzieindziej 
— tam mianowicie, gdze chodzi c; 
procesy przystosowawcze, gdzie trze. | 
ba przeprowadzić nieuniknione zmia- | 
hy — tam musimy nie bronić, lecz 
atakować. Musimy przyśpieszać nie- 
uniknione likwidacyjne procesy, aby, 
jaknajprędzej gospodarstwo polskie, 
przystosowane do nowych warunków 
mogło ruszyć całą siłą swych sił pro- 
dukcyjnych, Póki bowiem przystoso- 
wać sie nie potrafi — póty w: 'e 
koło rozpędowe naszej gespodark:: j 


wymiana wewnętrzna będzie obracać 


się nierówno, z zatrzymaniami, kto 
wie, może nawet z cofnięciami się. 

Widzę następujące jeszcze zagad- 
nienia główne. w których przeprowa- 
przystosowawczych 
musi być bądź nadal prowadzone, 
bądź zapoczątkowane. Ceny przemy- 
słowe, taryfy kolejowe, obciążenia 


We wszystkich tych dziedzinach 
procesy przystosowawcze nie zostały 
doprowadzone do końca. A doprowa- 
dzić je do końca trzeba. Przedstawię 


zagad- 


CENY PRZEMYSŁOWE 
Jednym z takich elementów, wyma 
gających wyrównania są ceny. Chc- 
azi o zagadnienie „nożyc“ cen arty- 
kułów przemysłowych i artykułów 


pA 
a 


kać z dwóch stron: przez zniżkę cen 
towarów, nabywanych przez rolnika i 
zwyżkę cen towarów przez tegoż rol- 
nika sprzedawanych. 

Zajmę*się najpierw sprawą cen 
przemysłowych. W dziedzinie cen ar- 
tykułów skartelizowanych stwierdzi. 
należy powolność, lub nawet opór : 
fatalne opóźnienia w procesach przy 
stosowania się elementów nasze, 
struktury gospedarczej do nowej rze- 
czywistości życia. 

Pewne wyniki zostały już tutaj o- 
siągnięte, jakkolwiek zresztą działce 
się to dopiero pod naciskiem Rzadu 
bez nalcżytej inicjatywy prywatne; 
społeczno-gospodarczej, która wbrew 
zasadom realizmu nie reagowała na- 
lcżycie na nakazy zmienionej s3- 
tuacji ekonomicznej. Dla przysłaau 
wskazać można zniżkę cen węgla, €c- 
mentu, niektórych materjałów budc- 
wlanych, żelaza z 350 zł. do 280 zł. 
za tonnę, a od dnia dzisiejszego do 
258 zł. Czny nafty obniżone zostały z 
85 gr. do 65 gr. za kg., przyczem w 
najbliższym czasie nastąpi dalsza 
zniżka. W nawozach sztucznych po 
całym szeregu obniżek przeprowa- 
dzona została z dniem 1 lipca dalsza 
sbniżka o 15 proc. 

Dotychczasowa akcja Rządu do- 
prowadziła więc do zlikwidowania 
szeregu jaskrawych wybujałości. By- 
la to akcja beznsśredniego likw.dowa 
niu oczywistych i szkodliwych ans- 
małyj; akcja ta musi trwać dalej i 
musi zdążać do równomiernej niwe- 
lucjj een we wszystkich gałęziach 

r.:dukcji. 

Mewiąc o zniżce cen przemysło- 
wych, natykamy się na problem od- 
dłużeria przemysłu, oddłużenie mu% 
bowiem torować drcgę zniżce cen. 

Pewne rezultaty zostały już w tym 
zakresie osiągnięte, przyczem należy 


stwierdzić, że nacisk zniżkowej ten- 
dencji cen zrobił tutaj swoje, spro- 
wadzające zarówno dłużnika jak i wie 
rzyciela na grunt nowej rzeczywisto- 
ści. Powstałe zł dawnych lat zadłuże- 
nie przemysłu w paru zbadanych 
przez Rząd wypadkach graniczy nic- 
raz z kodeksem karnym i niejedno- 
krotnie nie było uzasadnione prze- 


Isłankami gospodarczemi. Ta okolicz- 


ność znakomicie utrudniała i utrud- 
nia nadal inicjatywę Rządu w kie- 
runku pomocy dla przemysłu. 


WADY APARATU HANDLOWEGO 


Kryzys uwypuklił także pewne głe- 
bokie wadliwości w organizacji apa- 
ratu pośrednictwa handlowego oraz 
w zakresie kosztów tego pośrednict- 
wa na rynku wewnętrznym. Istnieje 
na nim ogromna rozpiętość cen mię- 
dzy producentem i spożywcą, względ 
nie między poszczególnemi centrami 
w kraju. Aparat handlowy nie speł- 
nia w należytej mierze swej roli w 
procesach niwelacji cen i wyrówna- 
nia warunków gospodarczych: jest 
or na tym odcinku bierny. Akcja cen 
niejednokrotnie bardzo długo hamo- 
wana jest na barjerze pośrednictwa 
handlowego, to też zarówna « Rzad, 
jak i czynnik _ gospedarcze muszą 
podjąć wszelkie” wysiłki w kierunku 
zmiany tego stanu rzeczy. 

Ze strony Państwa uczynione z0- 
stało bardzo wiele dla stworzenia sii- 
nych tundamentów inicjatywy hai- 
dlcwej. Tak więc np. daleko posi- 
nięta rozbudowa Gdyni, unormalizc- 
wanie stosunków z Gdańskiem, roz- 
wój fioty handlowej itd. stanowią wi- 
domy realny dowód troski Państwa © 
warunki ekspansji handlowej, Pań- 
stwo nie ustanie w tej działalności. 
Trzeba sobie jednak w całej pełni u- 
świadomić, że nie jest rzeczą Pač- 
stwa zastępowanie kupca w najprost 
szych i najprymiywnicjszych pra 
cach handiowych. 

Handel zagraniczny wymaga także 
dopływu nowych fachowych sił ku- 
n'eckich. Na ten cdcnek skierować 
należy nasze siy społeczne i tam 
szukać dla młodych sił prncgo i o- 
wocnego wykorzystania. 

W akcji potanienia kosztów pc- 
średnictwa handlowego dużą role 
cdegrać może zdrowa sieć spółdziel- 
cza, sęgająca do najniższych komó- 
rek naszego życia gospodarczego — 
do wsi i małego miasteczka, oparia 
na realizacji idei, jaknajszerzej poje 
tej spolecznej samopomocy i wspó: 
Fracy. 


CENY ROLNE 
Mówiąc o zagadnieniu cen i ko- 
niecznosci zniweicwania ich  pozi2- 


«ów, skolei zatrzymam się ekwiiç 
nad wprowadzoną od dłuższego cza- 
su akcją podnesienia cen produktów 
wiejskich. Ceny te — pod wpiywerr: 
niekorzystnej dotychczas sytuacji ..A 
międzynarodowych rynkach  przduk- 
tów rolnych — ukształtowały się w 
Polsce na poziomie bardzo nisk' m. 

Podniesenie cen produkcji rolni- 
czej, to kwestja zwiększenia ćocho- 
du dwudziestoparomiljonowej ludro- 
ści wiejskiej, zwiększenia jej sły na- 
bywczej i zdolności podatkowej. 

Tu jednak podkreślić pragnę, że 
akcja interwencyjna zbożowa  kosz- 
tuje Państwo bardzo dużo. W roku 
ubiegłym koszt jej pochłonął więcej, 
aniżeli rolnictwo wpłaciło Skarsewi 
Państwa z tytułu podatków  bezpc- 
średnich. Żesadunicze wytyczne axe" 
zbożowej, jax Panom wiadomo, zo- 
stały utrzymane na rok przyszły xo- 
spodarczy. 

Sprawa, którą pornszam, jesi za- 
sadniczego dla nas znaczenia. Opła- 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


| domość. 


wywołała w całym Berlinie wielkie 
wrażenie, czego jednym z dowodów 
jest fakt, że redakcje naipoważniej- 
szych dzienników i agencje informa- 
cyjne są bez przerwy zapytywane te- 
lefonieznie o-stan zdrowia prezr 
denta. 


Biuletyn dzisiejszy 

BERLIN, 1.8 (PAT). O godz. 8.3b 
rano wydano następujący biuleżyr 
o stanie zdrowia prezydenta Rzeszy 
podpisany przez prof. Saverbrucha: 

„Mimo spokoinie spędzonej nocy 
osłabienie wzmaga się. Pan prezy- 
dent Rzeszy zachowuje pełna świa- 
Stan bezgorączkowy, puls 
słabszy“. * 


Hitler u Hindenburga 

BERLIN, 1.8 (PAT), Wobec staa 
le pogarszającego się stanu zdrowia 
prezydenta Rzeszy, kanelerz Hitler 
odleciał dziś przedpołudniem samo- 
lotem do Neudeck. 


O zastępstwo po śmierci 
Hindenburga 


BERLIN, 1.8 (PAT). W myśl po- 
prawki, przeprowadzonej w konsty- 
tucji niemieckiej 9 grudnia 1982 r. 
na wniosek ówczesnej partji naro- 
dowo-socjalistveznej, przechodzi za- 
slępstwo prezydenta Rzeszy, w ra- 
zie jego Śmierci, na prezesa Naj- 
wyższego Sądu Rzeszy w Lipsku. O- 
bcenyvm prezesem Najwyższego Sądu 
Rzeszy jest dr. E. Bumke. 

Zaznaczyć jednak należy, że peł- 
nomoenietwa, udzielone gabinetowi 
kanclerza Hitlera 24 marca 1983 r., 
upoważniają go do uchwalenia u- 
staw, konstytucje. 
Pełnomocnictwa te rozszerzone zo- 
stały nicozraniczenie przez parla- 
ment w dniu 30 styczaia r. b. Pel- 
nomocnietwa tc nie pozostaną naj- 
prawdopodobniej. bez wpływu na u- 
stunowienie ewentualntre—zastepev 
na stanowisku prezydenta Rzeszy 


zmieniających 


P. Miihistein 
posłem w Kownie? 


Ostathie rozmowy paufne po 
międy Polską a Titwą wywołały 
istną powódz pogłosek i domy: 
słów w kołach dyplomatycznych 
Zawarcie porozumienia polsko * 
litewskicgo uważane jest do tegc 
stopnia za rzecz przesądzoną, iż 
wymieniają nawet ewentualnych 
kandydatów na stanowisko posłe 
polskiego w Kownie. 

Mówią, że placówka ta będzie 
obsadzona przez radcę ambasady 
R. P. w Paryżu, Muhlsteina, który 
bawił ostatnio na Litwie w misji 
specjalnej. 


Intronizacia na Rztuszo 
odbędzie się futro 


Ze względu na dzisiejsze posie: 
dzenie klubowe BB., objęcie urzę- 
dowania przez nowego prezyden- 
ta Warszawy, p. Starzyńskiego. 
przeżożono na dzień jutrzejszy. 
Odbędzie się to w sposób ureczy- 
sty w wielkiej sali Rady Miej- 
skiej, w obecności ministra Ko- 
Ściaikowskiego i personelu urzęd 
niczego Magistratu. 


Konsul Zbyszewski 
przejechany przez pociąg 

PARYŻ, 1. 8. (PAT.). — Agen- 
cja Havasa donosi z Niagary, że 
samochód konsula generaliego w 
Cnicago, Zbyszewskiego, został 
zmiażdźżony przez pociąg na prze- 
jeździe kolejowym. Konsul Zby- 
szewski jest mocno potłuczony i 
poraniony, lecz jego życiu pie za- 
graża niebezpieczeństwo. 


Smierteiny upadek 


z rusztowania 


J 
J 


25-letni Stanislaw Anysz, murara 
(Ciechanowska 26), wskutek złuma- 
nia się deski na zusztewanu przy 
budowie domu na terenie zekładów 
amuniej jnych aka. „Pocisk 
przy ul. Mińskiej 2% spsáł z wyso- 
kości IV piętra. Lekarz pogotowia 
Ubczpicczalni Społecznej stwierdził 
potłuezenie crekuięcie 
podstawy czaszki. 


sp. 


ogólne 


oraz 
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Jaki bedzie program gospodarczy rzadu 


Dalszy „ciąg : e strony 1-ej 


talność produkcji rolnej stwarza dia 


całej naszej gospodarki narodowej 
inne warunki i odbijać się musi ra 
gospodarce i budżecie Państwa. Sy- 
tuacja na rynku międzynarodowym 
w zakresie produktów rolniczych 
kształtuje się na przyszły rok go- 
spodarczy dla nas. jako kraju ekspor 
terskiego, pomyślniej, jak w roku u- 
biegłym, a ceny zboża mają wyraźną 
tendencję zwyżkową. 

Dzisiaj brak mi jednak jeszcze nic- 
zbędnych elementów dla zorjentowa- 
nia się jak ukształtuje się światowa 
cena zboża jakie będą wynki tego- 
rocznych zbiorów u nas, a co za 
tem idzie, w jak szerokim zakresie 
będzie potrzeba prowadzić akcję: in- 
terwencyjną. Dopiero najwcześniej 
za miesiąc, gdy wszystkie te sprawy 
zostaną wyjaśnione — będę mógł 
powrócić do zagadnienia akcji in- 
terwencyjnej i bliżej określić ja; za- 
kres i charakter. y 

Muszę wreszcie nadmienić, iż nie 
jest wykluczone, że w nadchodzącym 
roku gospodarczym rozszerzymy ak- 
cję oddawania zboża za  odrobek, 
która to akcja zapoczątkowana zo- 
stała w roku ubiegłym i dała hardzo 
dobre wyniki. Zwiększenie tej akcji 
wiąże się również z koniecznością 
przyjścia z pomocą ludności. dotknię- 
tej- klęską powodzi. 

W pracach nad podniesieniem ce: 
rolniczych ważną jest nietylko kwe- 
stja cen zboża, ale i cen artykułów 
hodowlanych. Do podniesienia tych 
ostatnich cen przywiązuje dużą was. 
ge, dotyczy to bowiem  interesow 
drobnych rolników, jako głównych 
producentów ariykułów hodowlanych. 

SUROWCE POCHODZENIA * 
ROLNICZEGO 


Jak Panom wiadomo, nasza akcja 
bomocy dla rolnictwa obejmuje bar- 
dzo szeroki zakres stosowanych tu 
środków. Wśród środków tych oso- 
biście największą wagę przywiązuję 
do akcji oddłużeniowej. O zamierze« 
niach Rządu w tej dziedzinie będę 
mówił dalej, na tem miejscu chcę 
wspomnieć jeszcze o akcji rozszerze- 
nia ż2bytu surowców pochodzenia rol 
niczego, 

Doświadczenie lat ubiegłych śwład 
czy w sposób wyraźny o tem, że jed 
nostronne nastawianie produkcji rol- 
nej na wywóz pewnych artykułów nie 
powinno mieć miejsca, o ile istnie- 
ją niewyzyskane możliwości produko 
wania w kraju surowców rolniczych 
dotychczas sprowadzanych z zażrani- 
cy. Dlatego też polityka  preferencyj 
dla surowców krajowych musi być 
dalej prowadzona. 

Między innemi — kontynuując tę 
politykę — Rząd wszedł obecnie w 
zakresie nasion oleistych na nową 
drogę gwarantowania opłacalności 
produkcji surowców krajowych, opar 
tej ną bezpośredniem porozumieniu 
zainteresowanych gałęzi przemysłu i 
rolnictwa i na gwarancji odbioru po 
ustalonych cenach calej produkcji 
wewnętrznej. Jako szczegółowe za- 
gadnienie występuje tu również spra- 
wa zużycia ziemniaków na cele prze- 
mysłowe. Stan rynku  zicmniączane- 
go, który: wykazuje znaczną nadwyć- 
kę zbiorów w porównaniu z r'ożli- 
wościami racjonalnego zużycia, siła- 
nia na$ do dalszych wysiłków w 
kierunku rozszerzenia zbytu Mutzza- 
nek spirytusowych, iako Środxa na- 
pędowego. 

TARYFY KOLEJOWE 

Przechodzę skolei do zagadnienia 
faryt kolejowych. Prace nad ich ob- 
niżeniem prowadzimy stale od szere- 
gu miesięcy. 

Poza wprowadzonemi w roku ub. 


zniżkami taryfowemi w granicach 
od 65 proc. taryfy zasadniczej —- 
przeprowadzono w rowu bieżącym 
lub też przeprowadzaniy dalsze ulgi, 
a w szczególności: ula nawozów 


sztucznych o 40 proc., żelaza o 23 
proc., rud i złomu o 17,5 proc., ka- 
mienia budowlanego i drogowego do 
60 proc.; przyznane będą nowe vigi 
„dla węgla oraz dla ropy i produktów 
naftowych, wreszcie zrewidowana hę 
dzie tarwyfa na krótkie odległości, 
gdzie przy obecnym ukladzie furman- 
ka skutecznie konkuruje koieją. 
Porównując taryfy obecne z poziv- 
mem taryf z 1929 roku, stwierdzić 
należy ogólne obniżenie stawek w 
granicach od 15 proc. do 50 proc., 
przyczem 58 proc. towarów kGrzysta 
z taryf ulgowych. 

Mówiąc o polityce taryfowej mu- 
szę podkreślić, że zniżki przyrnane w 
1933 r. wywołały wprawdzie spadek 
wpływów P. K. P. na jednostkę 
przewozu, przyczyniły zę jednak za- 
razem do wzrostu samych vrzewo= 
zów. I tak za pierwszy kwartal r. ©. 
P. K. P. przewiozly 19,5 mili. tonn, 
otrzymując 137.6 nulj. zł, gay w 
tym samym okresie r. ub. przewiczły 


2 
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8,8 milj. tonn otrzymując *37, 
zł. Jest to wzrost przewozu o í8,7 
proc., który pokrył stratę z obniże- 
nia taryfy. 
OBCIĄŻENIA PUBLICZNE 
Nieco inaczej przedstawia 
sprawa obciążeń publicznych. 
Obciążenia publiczne przecież słu- 
żą dla pokrywania polrzeh  zluoro- 
wych. Potrzeby te są bardzo tozmai- 
te. Od takich, które decydują O na- 
szym bycie państwowym i niczał:źno 
ści poprzez takie, które gwarantują 
ład i porządek wewnętrzny do takich, 
które zadośćczynią bardzo liipotecz- 
nym potrzebom zbiorowyni a często- 
kroć są odbiciem marzeń nieponraw- 
nych doktrynerów. Między ilością ar- 
mat, którą państwo rozporządza, a 
pokrywaniem takiej potrzeby zřicro- 
wej, jak chocby budowa wystawy 
wszechświatowej w Worszawi:, ist- 
nieje napewno duża rozpiętość zna- 


się 
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czenia. I otóż trzeba sobie jasno 
zdać sprawę, że choć przy s;'adku 


dochodu narodowego spadać musi 
także i obciążenie publiczne — to 
jednak nietylko nie może, lecz nie po 
winno ono spadać równomiernie. | 
Trzeba bardzo mało, albo zgoła nic 
nie zmniejszać obciążeń potrzehnych 
dia pokrycia istotnych potrzeb zbio- 
towości, trzeba natomiast odważnie 
zmhiejszać wydatki na potrzeby zbio- 
rowe drugorzędne, a zgoła poniechać 
obciążenia społeczeństwa na cele 
trzeciorzędne nawet  najsyntpetycz- 
niejsze. 

Obciążenia publiczne w Polsce da- 
dzą się podzielić z grubsza na 3 
działy: państwowe, samorządowe i z 
tytułu ubezpieczeń przymusowych. 

W budżecie państwowym przepro- 
wadziliśmy jaknajdalej idącą azlekcję 
wydatków, tak przemyślaną, aby ob- 
sługiwać w pełni to, co jest n'czbęd- 
ne i aby podtrzymać przy życiu tn, 
co jest potrzebne i aby zgoła nic nie 
poświęcać na rzeczy drugorżędne. To 
też powiedzieć można śmiało, że ob- 
ciążenia publiczne na rzecz Państwa 
są z reguły obciążeniami na potrzeby 
najistotniejsze. < 

W tym więc zakresie można raczej 
dokonać sprawiedliwszego rozdziału 
tych obciążeń, miż ich zmniejszenia. 
To trzeba sobie jasno uświadomić. 

Jednakże poza obciążeniami na 
rzecz Państwa istnieją jeszcze obcią- 
żenia publiczne ja rzecz samorzą- 
dów i ubezpieczeń przymusowych. 
Sądzę, że tu przedewszystkiem szu- 
kać trzeba sposobu na ogólne zmniej 
szenie obciążenia dochodu społeczne- 


go. 


BUDŻETY SAMORZĄDÓW 
W odniesieniu do samorządów te- | 
rytotjaltych stwierdzić muszę ków 
pozytywny wysiłek władz samorzą- 
dowych i nadzorujących je wladz | 
państwowych w kierunku dostosowa- 
nia pracy samorządu do zmniejszonej 


zdolności płatniczej  społeczesstwa. 
wyrazem tego jest Silna redukcja 
wydatków samorządowych, tak 


więc wydatki preliminowano na ub. 
rok budżetowy w sumie.o 42 proc. 
niższej, niż wydatkowano rzeczywi- 
ście w r. 1928 — 29, a po wyklucze- 
nių wydatków na obsługę długów, w 
sumie o 46 proc. niższej, Tem nie- 
mniej wysiłek ten nie dat pożądanych 
rzultatów: wykonanie budżetów sā- 
morządowych wykazuje nadal deficy- 
ty. Toteż w wałce z temi deficyta- 
mi państwo musi udzielić pomocy Sa- 
morządowi w akcji oddłużenia. 

Ponadto musimy położyć kres dał- 
szemu obciążeniu samorządów naj- 
rozmaitszemi obowiązkami ustawowe 
mi, rewidując równocześnie zakres 
działania obowiązkowego w celu spro 
wadzenia „go do granic rzeczywiście 
niezbędnych. 

Wreszcie w zakresie dochodów po- 
datkowych samorządu pragnę prze- 
prowadzić usprawnienie ich poboru, 
nie zwiększając w niczem ciężarów 
publicznych, a nawet zlikwidować u- 
ciążliwy, nieuzasadniony gospodarczo, 
podatek od iadunków, pobierany 
przez niektóre miasta. 

Równocześnie konieczne jest roz- 
winięcie sprawnej kontroli nad dzia- 
łalnością związków samorządowych 
oraz przeprowadzenie dalszej akcji o0- 
szczędnościowej, mającej na celu nie 
tyle mechaniczne redukcje wydatków, 
ile dostosowanie metod pracy samo- 
rządu du rzeczywistych potrzeb i mo- 
żliwości społeczeństwa i usprawnie- 
nia pracy przedsiębiorstw komunal- 
nych. Dla przeprowadzenia planu o- 
szczędnościowego i  ódłużeniówego 
stworzone zostaną komisje: central- 
na i wojewódzkie. 

Sprawy samorządu sg dla nas tem 
bardziej istotne, że przeprowadzone 
wybory do rad miejskich dały na o- 
gólną ilość mandatów radnych miej- 
skich  ugrupowaniom  prorządowym 
68,2 proc, oddając zarządy - miast 


SE RE R Z ÓAWĆ R M OE ZĆ EP" LLC A. AAÓAŁLŚOC ELLO 


5 moli e 


większościom ABA onki, W nie- 
kcznych tylko miastach, m. in, w Ło- 
dzi, większość uzyskała 
Stoję na stanowisku, że w tych wy- 
padkach opozycja wina wiząć odpo- 
wiedzialność za żarząd miastem i wy 
ciągnąć konsekwencję ze zwycięstwa 
wyborczego. 

Zwycięstwo PowAZEŚhAE Bezpartyj 


opozycja. | 


zrobione. Zrobimy jednak bląd, jeżeli 
obecny stan rzeczy pełnego  zbiuro- 
kratyzowania tego aparatu pozosta- 
wimy nadal. 
REWIZJA UBEZPIECZEŃ 

'Rząd zająć się musi przedewszyst- 
kiem rewizją organizacji ubezpie- 
czeń społecznych. Koszt tych ubez- 


nego Bloku składa na nasz obóz no- |cały Świat pracy w Polsce. 


wą odpowiedzialność i obowiązek o- | 
szczędnej i rozumnej 
samorządzie. 


UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 

Przechodzę do sprawy ubezpieczeń 
społecznych. Nad tą sprawą pragnę 
zatrzymać nieco dłużej uwagę WPa- 
nów. Przypuszczam, że nie weżmiecie 
mi Panowie za złe, skoro problem 
ten potraktuję nieco szerzej, pragnę 
spojrzeć na sprawę ubezpieczeń spo- 
łecznych nietylko z punktu widzenia 
obciążenia gospodarstwa społeczne- 
go  składkami  ubezpieczeniowemi. 
Chodzi mi o całokszłałt organizacji i 
socjalnego zaopatrzenia świata pracy 
najemnej w oPlsce. 

W ustroju społecznym, w jakim 
żyjemy, pełnym wewnętrznych sprze- 
czności, w codziennej walce przeciw 
stawnych tendencyj — gdzie prze- 
cież daje się wypośrodkować potężna 
fala zachodzących przemian socjal- 
nych — muszą istnieć podejrzliwości 
i nieufnośsci w odniesieniu do wszy- 
stkicgo, co świata pracy dotyczy. 
Dla jednych świat urządzenia swoje 
zmienia zbyt powoli, dla drugich zbyt 
pośpiesznie stacza się w jakąś nie- 
znaną otchłań. 

Aparat państwa, który specjalnie 
blisko do tych zmian podchodzi, któ- 
ry je nietylko rejestruje, ale jest po- 
wołany do ich ujmowania w pewne 
zorganizowane łożysko — jest nara- 
żony na specjalne trudności. 

Zacznę od najciężsezj do pokona- 
nia trudności organizacyjnej. 


ZWIĄZKI ZAWODOWE 
Jedyną powaźną formą organizacyj 
pracowniczych są związki zawodowe. 
Ruch zawodowy w Polsce rozbity 
jest jednak na kilka zwalczających 
się central, poza któremi istnieje 
wiele związków nienależących do żad 
nej centrali. Taki stan rzeczy ciąży 
fatalnie na kształtowaniu się stosun- 
ku warstw pracujących == i do inte- 
resów pafistwa. i_ do” organizacji. i do 
interesów warsztat pracy, oGrzej je- 
szcze: jak tak! stan rzeczy demora- 
lizuje psychikę pracownika! 

Walka pomiędzy związkami 0 
wpływ, o rząd dusz, z konieczności 
sięga ciągle do arsenału demagogji. 

Niedość na tem. Taki stan rzeczy 
psychicznia prostytuuje pracownika, 
zmusza go bowiem nieraz do zapisy- 
wanią się w szeregi związku obcego 
mu ideologicznie tyłko dlatego, że 
dany związek w danej branży uzy- 
skał np. monopolistyczne stanowisko 
przy obsadzaniu wolnych SAP pra- 
cy. 

Stąd też ta ciągła E sto- 
sunków organizacyjnych, ta ciągła 
troska kierowników danego związku 
o taktyczne wygranie dla siebie każ- 
dego konfliktu. 

Jeżeli do tego bez ogródek doda- 
my brak wyrobienia społecznego i 
brak poczucia odpowiedzialności u 
wielu sekrętarzy związkowych, jeżeli 
dorzucimy wyraźne tendencje poli- 
tyczne działaczy opozycyjnych, pra- 
cujących na terenie ruchu zawodowe- 
go — otrzymujemy ponury obraz 
istniejących na tym odcinków 5tosun- 
ków. A przecież w tym właśnie chao- 
sie organizacyjnym wypada nam mon 
tować tak ważny dla państwa apa- 
rat rozjemstwa, z tym chaosem za- 
zębia się od początku do końcu cale 
nasze ustawodawstwo Socjalne, 

Zacząłem od tego tematu, bo fak- 
tyczne przedstawienie stosunków naj- 
lepiej podkreśla te trudności, z jakie- 
mi się spotykamy u samego progu 
każdej próby naszego ustawodaw- 
stwa ochronnego. Powiecie Panowie 
może, że nie my kładlismy podwali- 
ny ustaw, które dziś nie zadowalają 
nikogo, a najmniej tych, w imię in- 
teresów których zostały wydane! 
Być może. Niemniej nie wolno nam 
zapominać, że jest naszym obowiąz- 
kiem ustawodawstwo socjalne, dosto- 
sować do potrzeb życia tak, jak my 
te potrzeby rozumiemy, 

Wydaje mi się, że zacząć należy 
od stwierdzenia, że bez wyraźnej i 
zdecydowanej pomocy państwa Świat 
pracy najemnej długo jeszcze ne 
znajdzie dla siebie właściwych form 
organizacyjnych, a przez tę długo 
jeszcze w organiźmie Państwa nie 
będzie odgrywał tej roli, jaka mu 
jest przeznaczona. 

Nie zrobiliśmy żadnego biłzdu, wy- 
rywając cały nasz aparat „opiekuń- 
czy, zbudowany na dotychczasowem 
ustawodawstwie, z domeny wpływów 
opozycji politycznej. To musiało być 
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î wprawdzie ubezpieczenia, 


Dziś obowiązująca ustawa 


składek, 
'żący wynosi około 350 miljonów zk, 


a duże braki ustawodawstwa ubez- 


odczuwa na własnej 
1.500.000  ubezpieczo- 


pieczeniowego 
skórze zgórą 
nych: 

Przy obecnych niskich zarobkach 
robotniczych ciężar ubezpieczeń spo- 
łecznych jest stanowczo za wysoki. 
Rzurn wię w oczy przerost aparatu 
administracyjnego, wadliwy, a ko- 
sztowny system rejestracji i kon- 
troli, wreszcię zła. organizacja świad- 
czeń, ustawowo nie dostosowana do 
realnych możliwości finansowych. U- 
trzymujemy ogromną instytucję, z 
której — trzeba prawdzie w oczy 
spojrzeć — nikt nie jest zadowolony. 

A przecież dopiero niedawno wło- 
żyliśmy niemały wysiłek przy opra- 
cowania i uzgodnieniu w Sejmie t 
zw. ustawy scaleniowej. Miała ona 
nietylko ustawodawstwo ubezpiecze” 
niowe zunifikować, nietylko zaradzić 
powojennemu .bunkructwu  ubezpie- 
czalni b. zabaru pruskiego, nietylko 
wprowadzić ustawowe zabezpieczenie 
pensyjne na starość robotników, ale i 


wszystkie rodzaje ubezpieczeń u- 
sprawnić i dostosować do realnych 
„lwarunków życia. Ustawa  zespoliła 


lecz ich 
bynajmniej nie usprawniła. 

Rząd zdaje sobie sprawę z konie- 
czności gruntownej rewizji tej usta- 
wy, sięgającej do rewizji zakresu o- 
Bób. przymusowo ubezpieczonych, za- 
kresu. świadczeń i wysokości obcią- 
żenia, jakie z. tego tytulu pono- 
si przedewszystkiem, jeśli nie wy- 
dącznie, cały Świat pracy zie w 
(Palsogy « i SE 
r Rząd zdaję sobie. „śbrajią z tego 
również, żę przy dalszem pozostawie- 
niu stanu obecnego, niezadowolenie 
z tego w społeczeństwie dalej będzie 
rosło. Bowiem przy, stale malejących 
wpływach w ubezpieczeniach, a stale 
wzrastającem zadłużeniu warsztatów 
pracy, już dziś sięgającem sumy 250 
miljonów złotych, inaczej być nie 
możć nawet przy zupelnem opanowa- 
niu błędów  techniczno-organizacyj- 
nych. 

Toteż zarówno » punktu widzenia 
równowagi gospodarczej, jak i z 
puńkiu widzenia samych ubezpie- 
ezonych uważnm reformę ubczpie- 
czeń społecznych za sprawę pierw- 
szorzędnego znaczenia, od wykona- 
nia której nie odstąpię. 

Na zakończenie zagadnień, doty- 
czących świata pracy, pragnę pod- 
nieść jeszeze sprawę zatrudnienia. 

BEZROBOCIE 

Sytuacja rolnictwa posiada dla 
sprawy zwiększenia zatrudnienia bez 
robotnych ogromne znaczenie. Odbu- 
dowanie i zwiększenie siły nabywczej 
wsi powinny stworzyć warunki dla 
zatrudnienia znacznej liczby robotni- 
ków przemysłowych. 

Zdaję sobie sprawę, że to odrazu 
nie nastapi, Dlatego też trzeba be- 
dzie kontynuować akcję doraźnego 
zatrudnienia bezrobotnych. I tutaj 
wysuwa się sprawa racjonalnego zu- 
życia Środków, któremi na ten cel 
możemy dysponować. 

Na tym odcinku został już uczy- 
niony duży wysiłek przez powoła- 
niedo życia Funduszu Pracy. Fun- 
dusz Pracy winien być ściśle sko- 
ordynowany z Funduszem Bezrobo- 
cia i specjalnemi środkami, przewi- 
dzianemi w budżecie Ministórstwa 
Opieki Społecznej, a zadaniem tych 
funduszów musi być zatrudnienie 
największej liczby bezrobotnych i 
pod tym kątem widzenia układanie 
planów dzialalności. 


'INWESTYCJE 

Jednym z istotnych elementów ak- 
cji zatrudnienia jest działalność in- 
westycyjna, dla której polityka go- 
spódarczn państwa stwarza odpo- 
wiednie warunki. 

Rząd nie prowadzi pólidyki t. zw. 
szłucznego nakręcania konjunktury. 
Niemniej jednak należy z całą sta- 
nowcżzożcią podkreślić, że prowadzi- 
my w dalszym ciągu planowe prace 
inwestycyjne, których zadaniem jest 
stwarzanie ogólnych warunków go- 
spodarczego rozwoju kraju w zakre-| 


pieczeń ogromnym ciężarem obarcza 


scale- 
| niowa ustała składkę łączną w wyso- 
kości 11,5 proc. wypłaty zarobku na 
|rżecz ubezpieczenia chorobowego, od 
wypadków i emerytalnego, Do tych 
procentów dochodzą opłaty, ściągane 
z pratowników na rzecz Funduszu 
Pracy oraz opłaty na rzecz Funduszu 
Bezrobocia. Suma rocznie ściąganych 
preliminowana na rok bie- 
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sie elementów podstawowych. Mimo 
ciężkich warunków gospodarczych z 
roku ma rok budujemy setki kilome- 
trów dróg bitych, rozbudowujemy 
sieć kolejową i ulepszamy jej upo- 
sażenie techniczne, budujemy statki 
oceaniczne, rozszerzamy port gdyń- 
ski, sieć telegraficzną i telefonicz- 
na, wznosimy szkoły i t. d. 

Na cele inwestycyjne Państwo u- 
ruchomiło na rok bieżący około 300 
miljonów zł. Z natury rzeczy naj- 
większe sumy przeznaczone zostały 
na roboty komunikacyjne. Program 
inwestycyj kolejowych przewiduje w 
bież. okresie wykonanie robót na su- 
mę około 45,5 miljonów zł.; w su- 
mie tej mieści się 7.5 milj. zł. z an- 
zielskiej pożyczki na elektryfikację 
węzła warszawskiego, Prac nad bu- 
dową i utrzymaniem dróg i mostów 
wykonanych będzie w bież. okresie 
budżetowym na sumę około 77.5 milj. 
zł.; budowa dróg wodnych pochłonie 
około 7 milj. zł. Żuznaczyć należy, 
że ustalony pierwotnie program w 
zakresie robót drogowych i wodnych 
będzie musiał ulec znacznym zmia- 
nom wobec konieczności usunięcia w 
jaknajszerszym zakresie szkód, wy- 
rządzonych przez katastrofę powo- 
dzi na terenie woj. krakowskiego i 
sąsiednich. 

Oczywiście, działalność inwtsty- 
eyjna Państwa nie wyczerpujo cało- 
kształtu inwestycji. Niezależnie od 
niej, ożywiać sią zaczyna działal- 
nośó inwestycyjna prywatna, zwła- 
szcza w dziedzinie budownictwa mit- 
szkaniowego. Ruch ten naturalną 
podnietę znajduje w silnym spadku 
kosztów budowy, dochodzącym prak- 
tycznie do blisko 50 proc. kosztów 
z okresu wysokiej konjunktury. 
Państwo otoczyło narastający ruch 
budowlany specjalną opieką, wywie- 
rając nacisk w kierunku obniżenia 
poszczególnych elementów kosztów 
budowy, a zwłaszcza opłat admini- 
stracyjnych i udzielając mu racejo- 
nalnej pomocy kredytowej. Toteż li- 
czyć możemy, że przy współudziale 
środków publicznych, uruchomionych 
ni. cele finansowania budownictwa 
mieszkaniowego w sumie około: 40 
miljonów zł, przebudowane będzie 
w sezonie bieżącym około 120 milj. 
złotych. 

Wreszcie pódkreślić chciałbym, -że 
rząd, rozumićjąc miesłychanio cięż- 
kie warunki mieszkaniowe warstw 
robotniczych, rozpoczął w roku bie- 
Żącym specjalną akcję popierania 
budowy tanich mieszkań robotni- 
czych. 

Omawiając te zagadnienia gospo- 
datcze, nic mogę pominąć milcze- 
niem dwóch jeszeże spraw. Idzie mi 
o działalność kapitału zagraniezne- 
go i rolę zrżeszeń gospodarczych. 


KAPITAŁ ZAGRANICZNY 

Uważam za swój obowiązek pod- 
kreślić, że, będące zdecydowany tę: 
pić wszelkie szkodliwe przejawy, nie 
mogę dopuścić do tolerowania pew- 
nych poczynań reprezentantów nie- 
których grup kapitału zagranicznego 
w Polsce. Obserwujemy niekiedy na- 
rzucenie dyspozycyj, gódzących bez- 
pośrednio i wysote niekorzystnie w 
istotę interesów przedsiębiorstw, 
zbędne obciążanie dóstaw surowców 
i materjałów pomocniczych nadmier- 
nemi kosztami pośrednictwa i obsłu- 
ki kredytu, wygórowanych kosztów 
fikcyjnej często pomocy technicznej 
i t de — wszystko to uniemożliwia 
przedsiębiorstwom krajowym racjo- 
nalną działalność gospodarczą, do- 
stosowaną do obecnych warunków. 

Kapitał obcy, który chciałby pra- 
cować u nas jak w kolonji, nie ma 
nie w Połsce do roboty. Zuznaczum, 
że tyczy się to zjawisk, mających 
charakter raczej przykrych wyjąt- 
ków, gdyż olbrzymia większość 
przedsiębiorstw 0 kapitale zagra- 
nicznym odgrywa bez zastrzeżeń ro- 
lẹ pozytywną. Ten kapitał” zagra- 
niczny, pracujący na zdrowych za- 
sadach, wciągający się rzetelnie w 
nasze gospodarstwo społeczne i przy- 
chodzący po godziwy zarobek — bę- 


dzie zżnwsze chroniony i znajdzie 
jaknajbardziej życzliwą opiekę 
rządu. 


ZRZESZENIA GOSPODARCZE 


Poruszyłem sprawę zrzeszeń go- 
spodarczych. Rola organizacyj go- 
spodarczych w Polsce, zarówno wol- 
nych, jak i przymusowych, nie zo- 
stała jeszcze wyjaśniona w sposób 
dostateczny. Sądzę, że państwo ma 
prawo domagać się od licznych na- 
szych organizacyj gospodarczych i 
zawodowych pomocy w wykonywa- 
niu jego zadań. 

Szczególnie dotyczy to roli samo- 
rządu gospodarczego Organy „tego 
samorządu mogą odegrać znakomi- 
tą rolę w nastawieniu przemysłu na 
tory rzeczywistości państwowej oraz 


ekonomicznej. Zadaniem samorządu 
wino być wywoływanie i przyśpie- 
szanie procesów doskonalenia i do- 
stosowywania się życia gospodarcze- 
go do warunków zdrowego bytu na- 
szego systemn ekonomicznego. Wi- 
nicu on zatem stawiać sobice w tym 
zakresie określone zadania i ogni- 
skować w należytym stopniu siły 
społeczne dla ich realizacji. 

Z upływem bieżącego roku kończy 
się kadencja w Izbach Przemysłowo- 
Handlowych i w niedługim czasie 
będą rozpisane wybory na nowy o- 
kres 5-letni. Należy sobie życzyć, 
aby Izby  Przemysłowo-Handlowe 
wychodzące z nowych wyborów, skie- 
rować na właściwe tory. Dlatega też 
przywiązuję dużą wagę do  ozobi- 
stych kwalifikacyj członków samo- 
rządu gospodarczego. 

KOSZTY KREDYTU 

We wszystkich poprzednich roz. 
ważaniach myślą przewodnią poezy- 
nań gospodarczych rządu było ob- 
niżanie kosztów produkcji, aby tem 
prędzej schwytać nową równowagę. 

Otóż jest jeszcze pewien czynnik 
produkcji, którego pominąć nie moż- 
na. Czynnikiem tym jest koszt kre- 
dytów. Tani społeczny kapitał obro- 
towy, czyli tani kredyt krótkotermi- 
nowy, jest elementem powracają- 
cym wielokrotnie w procesie pro- 
dukcji i odgrywa w niej rolę dety- 
dującą. 

Prowadzona przez rząd akcja ob- 
niżenia kosztów kredytu objęła swym 
zasięgiem cały aparat kredytowy i 
będzic nadal konsekwentnie realizo- 
wana. Rząd przeprowadzać będzie 
nadal gruntowną rewizję panują- 
cych jeszcze tu i ówdzie przerostów 
tak, naby cały aparat kredytowy ce- 
chowała w zakresie polityki kredy- 
towej jednolitość poczynań. Do- 
tychczasowa akcja potanienia pienią- 
dza wykształciła tendencję, która 
koszty kredytu w Polsce zbliża w 
poważnym już odłamie aparatu ke- 
dytowego do stawek zagranicznych. 

Zgodnie z kształtowaniem się sto- 
sunków pieniężnych na rynku wew- 
nętrznym ostatnio banki państwowe ` 
i prywatne z własnej inicjatywy ob- 
niżyły stopę pobieranego procentu 
poniżej maksymalnej stopy, określo- 
nej przez Ministra Skarbu. Jedno- . 
cześnie P. K. O. postanowiła obni-, 
żyć do 4 i pół proc. minimalną sto- 
pę dla dyskontą weksli. 

Po drodzo tej będziemy kroczyć 
dalej, ale z całą ostrożnością, aby 
nasz aparat kredytowy, który w cza- 
sie kryzysu wykazał tak dużą od- 
porność, nie został nadwerężony. 

W pełnem. zrozumieniu potrzeby 
potęgowania kapitalizacji rząd bę- 
dzie nadal czuwał nad drobnemi 
wkładami, zapewniając im bezpie- 
czeństwo i ochronę. Zasadnicżym 
motywem takiego postawienia spra- 
wy jest danie drobnomu ciałaczowi 
pewności, że jego lokata, odkłada- 
na pracą wielu lat na „czarną go- 
dzinę”, mie będzie wystawiona na nie- 
bezpieczeństwo. 

(Konsekwencja, z jaką przestrzega: 
my zasady stałości waluty, wywie= 
ra dodatni wpływ na aparat kredy- 
towy. Nasza instytucja emisyjna, wy- 
wykazująca wysokie pokrycie złote- 
go, jest dzisiaj przygotowana na 
swobodne przyjmowanie materjału 
wekslowego, pochodzącego z tranzak* 
cyj towarowych. Prawdziwy weksel 
kupiecki możc liczyć na to, że woj- 
dzie w skład portfelu wekslowezo 
Banku Polskiego i może być pewny, 
że instytneja emisyjna nic hędzie 
mu czyniła trudności. 

Wspomniałem, że wysiłek rządu 
pójdzie po linji niwelacji przero- 
stów. Przykładem likwidacji przeso- 
stów jest niedawno wydane rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczyposyo- 
litej o wicrzytelnościach w walutach 
zagranicznych. Nadmierna swohkpda 
wyboru waluty w zawieranych tran: 
zakcjach musiała ulec ograniczeniu 
zarówno w interesie państwa, jal 
obywateli. Usunięcie wielowalutowo 
ści i sprowadzenie stoanuków w te 
dziedzinie panujących do uzasadnio 
nych gospodarczo ram jest głebo 
kiem potwierdzeniem, jak dalec 
rząd ingeruje w imię konsekwentne 
polityki walutowej i w jaki sposół 
zarządzeniami ułatwia życiu gospo 
darczemu zakończenie procesów na 
turalnie sia odbywających 

ODDŁUŻENIE 

Ze sprawą kredytową łączy 
najściślej sprawa oddłażenia. 

Chodzi tn przedewszystkiemn, choć 
nie wyłącznie, o oddłużenie roie 
twa. Środki dotrchczasowe okarsh 
się niewystarczające. Zarysnję Wa 
te, które mamy zamiar zastosow nć 
aby problemat rozwiązać ostatcez 
nie. Cel, jaki sobie w tym weolet 
postawiłem. mórłhym określić w va 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej, 
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stępujący sposób: chodzi o defini- 
tywne zakończenie akeji konwersyj- 
no-oddfużeniowej w rolnictwie. 

Stwierdzić trzeba, że wierzycie! w 
stosunku do warsztatów rolnych mu- 
si we własnym interesie zrobić pew- 
ne nstępstwo, konieczne dla ureal- 
nienia jego własnych pretensyj wsku- 
tek spadku cen ziemi, ustępstwo, wy- 
rażające się w rozterminowaniu na- 
leżności na dłuższy termin i zniżce 
oprocentowania. 

Chodzi o przeprowadzenie tej akcji 
w ten sposób, aby przymusowe i ko- 
nieczne dziś regulowanie stosunków 
między dłużnikiem rolnikiem a jego 
wierzycielem stopniowo ulegało ograni- 
czeniu i aby powrócił w tej dziedzinie 
zahamowany dotychczas aŭtomatyzm 
gospodarczy, niezbędny dla ułożenia 
się stosunków w rolnictwie w sposób 
normałny 'i zdrowy. 

MAŁA I WIELKA WŁASNOść 

W dążeniu do tego celu mam przedew 
szystkiem “na uwadze warsztat rolny. 
Drobne i średnie gospodarstwa rolie 
muszą znaleźć w Polsce znośne warun- 
ki pracy. Środków, które na to prze- 
znaczymy i olilar, które będziemy mu- 
sieli w tym kierunku ponieść, nie bę- 
de uważał za zmarnowane. Na uzdro- 
wieniu bowiem stosunków w rolnictwie 
i na podniesieniu siły nabywczej wsi 
zyska niewątpliwie całość naszego go- 
spodarstwa narodowego. 

Nie mogę jednak w jednej płaszczyż- 
nie traktować wszystkich właścicieli go 
spodarstw rolnych, nie moge bowiem 
uznać za wskazane sztuczne utrzymy- 
wanie tych właścicieli, którzy znaleźli 
się w trudnych warunkach nietylko 
wskutek załamanią się konjunktury, 
ale i z własnej winy. Ani Skarb, ani 
społeczeństwo polskie nie mają srodków 
na podtrzymywanie tego rodzaju ban- 
krutów. Wiemy przecież, że na sanację 
tysięcy gospodarstw rolnych potrzeba 
częstokroć mniej środków i ofiar, niż 
na sanację jednego nadmiernego zadłu 
żonego wielkiego właściciela ziem- 
skiego. 

Większe warsztaty rolne nadmiernie 
obciążone długami nie są możliwe do 
wysanowania. Natomiast mały i średni 
umiarkowanie zadłużony warsztat rol- 
ny może być oddłużony i można mu bę- 
dzie zapewnić egzystencję. Trzeba 
wziąć pod uwagę, że nieprzeciążone 
gospudarstwo drobne ma możność posu 
wania się ku intensyfikacji. Ma moż- 
1oćś rozporządzenia olbrzymim  zaso- 
tem pracy niedostatecznie u nas wyzys- 
kanym. Dzisiaj bowiem zarówno brak 
umiejętności, jak i brak planowej orge- 
nizacji hamują efekty naturalnej naszej 
warstwie włościańskiej pracowitości. 

Wszelka celowa i twórcza praca in- 
dywidualna i zbiorowa, sharmonizowa- 
na z potrzebami całości kraju i innych 
warstw «ludności, będzie przez Rząd 
życzliwie powitana. 

Podkreslam jeszcze raz: 
w pełni wyzyskane wszelkie siły twór- 
cze, tkwiące w rolnictwie polskiem. Wy 
siłki rządu, zmierzające do zmniejsze- 
uia rozchodowej strony warsztatów rol- 
nych, w uznaniu zmnicjszonej ich siły 
płatniczej, nie powinny być: jednak 
przez rolników żle zrozumiane. Nie za- 
wierają one bowiem uznania, że ze 
strony rolników dokonane już zostało 
wszystko dla potanienia i racjonalizacji 
produkcji. Maksymum rezultatów z wy: 
siłków Rządu w dopomożeniu rolniciwu 
osiągnąć będzie możno tylko przy czyn- 
nem ustosunkowaniu się do swego za- 
wodu wszelkich warstw rolniczych. 

ROŻNICZKOWANIE ULG 

Precyzując obraną przezemnie 
postępowania, konstatuję, że 
pomoc.w dziedzinie akcji odłużeniowo- 
konwersyjnej różniczkować się będą w 
zależności od wzajemnego stosunku na- 
tępujących dwóch elementów : 1) wiel- 
kości obszaru rolnego i 2) stopnia jego 


muszą być 


linje 


ulgi i 


zadłużenia- 

Akcja ta obejmie wszystkie drobne 
gospodarstwa rolne i w odniesieniu do 
tych gospodarstw będzie mieć charak- 
ter powszechny bez względu na sto- 
pień ich zadłużenia. Spłata krótkoter- 
minowych długów, ciążących na ziemi 
musi być rozłożona na dłuższy okres 
czasu, a oprocentowanie powinno ulec 
obniżeniu. Pozatem dla przyśpieszenia 
akcji rozważamy system bonifikat przy 
spłacie wcześniejszej gotówką. Reszta 
należności z działów rodzinnnych i zo- 
bowiązań hipotecznych małżonków mu- 
si ulec redukcji kapitału w stosunku do 
spadku cen ziemi. Te zarządzenia mu- 
szą być generalne i najprostsze. 

Skarb państwa, tam gdzie występuje 
jako wierzyciel, gotów jest ponieść pew 
ne ofiary na rzecz drobnej własności. 
W. szczególności przez zrewidowanie 
zadłużenia w stosunku do banków pań- 
meljoracyjnym, 
i celowych. 


stwowych w kredycie 
w” kredytach klęskowych 
oraz z tytułu kupna ziemi, jak równicz 
zadłużenia w stosunku do funduszu o- 


Dokończenie ze str. 2-ej 


brotowcego Ref. Rol. Wreszcie muszą 
być zrewidowane zadłużenia, wynikłe z 
wysokiej ceny ziemi przy kupnie ziemi 

z parcelacji prywatnej, 

Doprowadzenie wszystkich tych drob- 
nych i średnich gospodarstw do warun- 
ków, stabilizujących ich egzystencję i 
pozwalających na dokonywanie normal- 
mych spłat za nabytą ziemię stanie się 
niewątpliwie podstawowym momen- 
tem dla ożywienia  zanikłych w tej 
chwili procesów parcelacyjnych. Rozwi 
rięcie tych procesów w” latach najbliż- 
szych rząd uważać będzie za czynnik 
niezbędny w całokształcie swej polity- 
ki gospodarczej. 

Gospodarstwa średniej wielkości, któ- 
rych zadłużenie nie będzie uznane za 
nadmierne, będą korzystać zasadniczo 
z tych samych, aczkolwiek nieco zmniej 
szonych ulg co gospodarstwa drobne, 
Przy gospodarstwach wielkich normy 
maksymalnego zadłużenia będą odpo- 
wiednio nizsze i Skarb Państwa nie bę- 
dzie ponosił ciężaru dopłat w związku z 
konwersją przez Bank Akceptacyjny 
ich zadłużenia w aparacie kredytowym 
zorganizowanym. 

LIKWIDACJA MAJATKÓW 
NADMIERNIE ZADŁUŻONYCH 
Własność ziemska Średnia i wielka 

nie będąca w stanie wywiązać się nor- 
malnie ze wszystkich zobowiązań, a któ- 
ra będzie uznana za nadmiernie zadłu- 
żoną — musi poddać się procesowi li- 
kwidacji. Rząd dążyć będzie jednak do 
tego, aby likwidacja ta nie przybrala 
charakteru żywiołowego, z wielu wzglę 
dów niepożądanego, lecz” dokonała się 
w sposób możliwie racjonalny z punk- 
tu widzenia potrzeb ustroju 
i produkcji. 

Sądzę, iż teraz widzicie Panowie za- 
sadnicżą różnicę w ujęciu zagadinenia 
oddłużeniowego w porównaniu do do- 
tychczasowej akcji konwersyjnej, któ- 
rej cel główny polegał na odraczaniu 
terminów płatności. W naszym planie 
idziemy.w pewnych wypadkach na do- 
płaty ze strony Skarbu Państwa:.i re- 
dukcję sumy dłużnej w stosunku do 
drobnega: rolnictwa, oraz na planową! 
likwidację nadmiernie zadłużonych 
wielkich gospodarstw. O szczegółach tej 
akcji dowiecie się Panowie z tez, które 
będą uchwalone w najbliższym czasie 
przez komiet Ekonomiczny Ministrów. 

POPRAWA 

Poruszyłem tu przed Panami wszyst- 
kie bodaj bolesne węzły faszego orga- 
nizmu gospodarczego, węzły, gdzie za- 
gnieżdziły się skrzepy kryzysowe, które 
trudno rozpędzić, aby organizm uzdro- 
wić. Czy djagnoza postawiona i propo- 
nowana terapja są słuszne? 

Program Rządu, któremu przewodni- 
czę wynika logicznie z prac Rządu mo- 
ich poprzedników. A rezultaty ich 
prac odczuwamy już namacalnie. W po 
łożeniu gospodarczem Polski w roku 
1933 nastąpiła nicznaczna lecz wyraź- 
na poprawa. 

W ciężkich przemysłach  surowco- 
wych, szczególnie w węglu i  żelazie, 
tak symptomatycznych dla obrazu ogól- 
nej sytuacji, objaw ten jest zupełnie 
wyraźnie widoczny. Analogiczne obja- 
wy w pewnym stopniu obserwuje się 
także w poszczególnych działach pro- 
dukcji przetwórczej. 


rolniego 


Podkreślając te poszeczególne mo- 
menty ożywienia rynku produkcyjnega, 
chciałbym zarazem podkreślić. jeszcze 
jedno.: charakterystycznem jest, że sto- 
sunkowo . największa poprawa .zaryso- 
wuje się właśnie w tych gałęziach, któ- 
re przyswoiły sobie metody ogólnej na- 
szej polityki gospodarczej, umiały pójść 
na ograniczenia, umiały dostosować się 
do nowych warunków gospodarczych, 
zmniejszyć swe koszta produkcji i obni- 
żyć ceny. W tych gałęziach mamy też 
do czynienia z największym wzrostem 


obrotów, rozszerzeniem produkcji i 
zwiększeniem zatrudnienia, 
Co więcej — obserwacja przebiegu | 


walki z kryzysem w innych krajach u- 
twierdzać nas musi w przekonaniu o 
słuszności w, nych od początku 
przez Polskę metod. Spośród bardzo 
rozmaitych íorm walki z przesileniem, 
nieraz w założeniu biegunowo odmien- 
nych od naszych założeń ostają się te 
tylko, które w rezultacie prowadzą do 
skutku, który i my zamierzamy osiąg- 
nąć, a mianowicie de szukania równo- 
wagi na nowym, niższym poziomie. In- 
ue zawodzą —- i to nieraz bardzo boleś- 
nie. 

Toteż dotychczasowa polityka gospo- 
darcza Polski ubo- 
gicgo społeczeństwa polskiego wobec 
kryzysu wywołały. niewątpliwie wzrost 
szacunku do nas, jako narodu i pań- 
stwa, i przyczyniły się w pewnej mie- 
rze do tych powodzeń, jakie osiągnęła 
w ciągu lat ostatnich nasza polityka za- 


oraz odporność 


graniczna. 


Dlatego z całem przekonaniem o 
słuszności wypowiedzianych _ poglądów 


wyłozyłem Panom zamiary Rządu. Nie 


tylc kwestja kierunku, ile kwestja tem- 
pa prac jest dla nas sprawą życiową. I 


tu muszę oświadczyć Panom, że będę 


(się starał tempo to w granicach możli- 


wości przyśpieszyć. 

Zasadniczy temat mego dzisiejszego 
przemówienia został wyczerpany. Chcę 
przecież poruszyć dwie jeszcze sprawy 
z tematem dzisiejszym niezwiązane, lecz 
jednak obchodzące bardzo żywo ogół. 

-.POWÓDŻ 

Jedną z tych spraw jest klęska powo- 
dzi. Trudno sobie zdać sprawę z rozmia 
rów spustoszenia, jakie: powódź uczyni- 
ła Są jednak one 


bardzo poważne. 


| Bez przesady można chyba powiedzieć, 


że około 50 tys. rodzin zostało nią dot- 
kniętych. Ludziom tym przyjdziemy z 
pomocą, tak, jakeśmy szli w momencie 
katastrofy, ale z-pomocą , również po- 
śpieszyć winno całe społeczeństwo. 
OBOZY IZOLACYJNE 

Druga sprawa żywo dyskutowana 
w opinii to sprawa obozów oddosob- 
nienia. Tu pragnę oświadczyć co na- 
stępuje: 

Cały szereg ekscesów i bójek, 'po- 
sługiwanie się pałką i rewolwerem ja- 
ko bronią walki politycznej, anarchi- 
zowanie życia politycznego przez po- 
szczęgólne, nieobliczalne w swem 
postępowaniu jednostki, gloryfikowa- 
nie wszelkiego rodzaju aktów gwałtu, 
— co w sumie groziło i zwyrodnie- 
niem życia społecznego w Polsce, sa- 
botaże, morderstwa i gwałty, -prowa- 
dzone przez pewną część społeczno- 
ści ukraińskiej, wreszcie morderstwo 
Ministra Spraw Wewnętrznych ś. p. 
Bronisława. Pierackiego, dokonane 
przez Bojowa Organizację Ukraińską, 
zmusiły rząd do chwycenia się środ- 
ków dotychczas niestosowanych. 

Dekret o miejscach odosobnienia 
pozwala w sposób radykalny zlikwi- 
dować w zarodku wszelkie próby a- 
narchji, W miejscu odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej znajdą się razem 
zagrażający bezpieczeństwu publicz- 
nemu Ukraińcy, zanarchizowane ele- 
menty przeważnie żydowskie i pałka- 
rze obozu narodowego. Surowy regu- 
lamin i pożyteczna dła Państwa pra- 
ca przymusowa są środkami wycho- 
wawczemi, które elementy nie dosto- 
sowane do zorganizowanego życia 
społecznego nauczą właściwego sto- 
sunku do państwa. 

Stwierdzam, że każdy przejaw bo- 
jówkarskich poczynań lub szerzenia 
anarchji spowoduje odosobnienie za- 
każonej jednostki. Dotychczas u- 
mieszczono w miejscu odosobnienia 
około 200 jednostek. 

NIEMA CUDÓW 

Starałem się przedstawić sprawy pol- 
skiego gospodarstwa. Są to sprawy 
trudne i zawiłe, bo gospodarstwo jest 
duże i bardzo rozmaite. Gospodarowuć 
w niem chcę oszczędnie i praktycznie; 
gospodarować chcę tak, aby prosty czło 
wiek w mieście i na wsi rozumiał i wie- 
dział, że się o jego sprawy  troszczę. 
Aby rozumiał, że tak samo, jak w ma- 
łem gospadarstwie cudów niema i rząd 
ich także robić nie może. Mogę nato- 
miast stwierdzić, że rzetelną pracą ku 
lepszemy idziemu jutru, 

A wy, panowie, idąc do narodu po- 
wiecie, ze rząd o prostym narodzie my- 
ŝli, że dla niego pracuje, ale pamiętaj- 
cie, że tak samo, jak niema porządku w 
narodzie bez rządu, tak samo niema 
dobrego rządu bez poparcia narodu. 

Wiem o tem dobrze — jest dużo bied 
nych, są i głodni, w kraju jest. dużo 
biednych, są i głodni, w kraju jest du- 
żo do zrobienia i wiele do zbudowania. 
Ja wam nie będę obiecywać czego zro- 
bić nie mogę. Powiedziałem tylko, po 
jakiej drodze pójdą prace rządu. Nie 
jedno żeśmy już w Polsce zrobili i nie 
jedno jeszcze zrobimy. 
| aa e O yw 0 ów) 


Przy zaparcia stolca. naturalna 
woda gorzka „Franciszka . Józeta” 
daje obfite wypróżnienie. 


Lotnicy sowieccy 
odlecieli do Moskwy 


Bawiąca w Polsce od soboty 
eskarda samolotów sowieckich od 
leciała dziś około godz. 10-ej z 
lotniska wojskowego na Okęciu 
do Moskwy. [Lotnicy lecą przez 
Białystok Baranowicze i Mińsk. 

Wczoraj wieczorem lotnicy so- 
wieccy podejmowani byli w ścis- 
słem gronie przez ambasadę so- 
wiecką. 


Starcie samochodu 


z tramwajem 
Na rogu Krak. Przedm. i Miodo- 
wej nastąpiło starcie samochodu eie- 
żarowogo Nr. 74650 LB z tramwa- 
jem linji „25%. Wskutek starcia przy 
elektrowozie Nr. 283 bryły wybite 
szyby na przednim pomoście. oraz 
zerwany fartuch. Uszkodzony wagon 

zaciągnięto do warsztatów. 


ABC 
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Ostatnie oddziały spiskowców rozbite 


Jak wykonano wyrok na zabójcach 
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NIEZADOWOLENIE Z PAPENA 
BERLIN. 31.4. Urzędowo dono- 
szą ze Źródeł austrjackich, iż von 


Papen oirzyma agrement jeszcze w 


tym tygodniu. Przy tej sposobności 
miarodajne czynniki niemieckie pod- 
kreślują, iż rząd uustrjacki nie po- 
winien dawać wiary pogłoskom, że 
nominacja Papena ma charakter šei- 
śle polityczny. 

"Fakt wysłania posła austrjackiego 
do Berlina miarodajne czynniki nie- 
mieckie traktują jako chęć możliwie 
szybkiego «nawiązania normalnych 
stosunków z Niemcami. 

RZYM, 31.7. Korespondent wic- 
deński dziennika „Popolo 4 Italia“ 
atakuje Papena, twierdząc, że wy- 
brano -go tylko jako katolika, aby 
mu tem łatwiej przychodziło intry- 
gować na terenie Wiednia. Korc- 
spondent podaje dalej, iż biskupi 
wiedeńscy mają co do osob» Papec- 
na bardzo poważne zastrzeźżćnia, 
BUNT W KARYNTJI ZŁAMANY 

WIEDEŃ, 31.7. Rozruchy w Ka- 
ryntji zostały ostatecznie w dniu 
dzisiejszym opanowane. Ostatnią 
grupę zamachowców w liczbie 300 
udało się zlikwidować dopiero po od- 
powiednich krokach dyplomatycz- 
nych, chodziło bowiem o to, aby Ju- 
gosławja zgodziła się na usunięcie 
swych żołnicrzy na graniey, dokąd 
schronili się austrjacey hitlerowcy. 
Osaczeni dzięki temn zamachowcy 
przeszli do Jugosławji i złożyli broń. 

ZAMACH W AUSTRJI 

PRZYGOTOWAŁY NIEMCY 

WIEDEŃ, 31.7. Komisarz propa- 
gandy, Adam, ogłosił przez radjo do- 
kument, świadczący, że zamach w 
Austrji przygotowany był przez 
Niemcy. Dokument ten znaleziono u 
pewnej osobistości na granicy au- 
stro-nicmieckicj. Był on szyfrowany, 
zdołano go jednak odczytać. 

Dokument głosi, że na wypadek u- 
stąpienia czy usunięcia Dollfussa or- 
ganizacje hitlerowskie mają rozpo- 
cząć propagandę: i obsadzić rządo- 
we budynki. O ilcby władze stawi- 
łw opór, należy rozpocząć akcję 
zbrojną nietylko na prowincji, lecz 
iw Wiedniu. Organizacje hitlerow- 
skie winny przedewszystkiem -- gło- 
si dokument — wyzyskać martwy o- 
kres po usunięciu kanclerza, kiedy 
władze nie będą zorjentowane, po 
czyjej stronie staną. 

W dalszym ciągu dokument ogla- 
sza amnestję dla wszystkich, zapo- 
wiada też, że legjon austriacki na: 
tychmiast wyruszy z Bawarji do 
Wiednia. Dokument zapowiada też, 
że wobec socjalistów hitlerowcy za- 
chowają się neutralnie, o ile tylko 
socjaliści nie będą przeciwko nim 
występować. 

WYKONANIE WYROKU 

NA ZABÓJCGACH DOLLFUSSA 

WIEDEŃ, 31.7. Ponieważ prezy- 
dent Austrji nie skorzystał z przy- 
sługującego mu prawa laski w sto- 
sunku do obu morderców Dollfussa, 
skazanych przez Sąd Doraźny na 
śmierć, Pancetta i Holzweber zosta- 
li odprowadzeni na dziedziniec są- 
du i straceni w trzy godziay pe wy- 
roku. 

Naoczni świadkówie orowiadają, 
że skazańcom pozwolono pożegnae 
się z żonami 1 wyspowiadać się. 
Pierwszy powieszony został Hoizwe- 
ber. Panetta, który patrzył na to, 
jak kat prowadził Holzwebcra na 
rusztowanie, niemal załkowicie strz- 
cił przytomność. Obaj skazańcy bez- 
pośrednio przed zgonem wznieśli o- 
krzyk: „Heil Hitler“. 

. Panetta zmarł dopi*ro po I2 mi- 
nutach. 

RADJOSTACTA 

I MATERJAŁY WYBUJHOWE 

WIEDEŃ, 1.8 (PAT). Urzędowo 
donosza, że u właściciela dóbr Mocs- 
bruck w Karyntji, obywatela ule- 
mieekiego,  Voegelitza, znaleziono 
kompletną stację nadawczą, któru 
funkcjonowała 25 lipsea i w Gmach 
następnych. Voegelitz zbiegł. 

U obywatela niemieckiego, Wa- 
ckerbauera, zamieszkałego w Waryn- 
tji, znaleziono 45 kg. amoritu. Wa- 
ckerbauer został aresztowany. 

RINTELEN WYDALONY 
ZE SŁUŻBY 

WIEDEŃ, 1.38 (PAD. Urzędowo 
donoszą, że poseł dr. Rintelen, dy- 
rektor policji Steinheusel i komisarz 
Gotzmann zostali wydaleni ze łuż- 
by. Narazie zmniejszono ita pobory 
o 3813 proc. 

DOWÓDCY POWSTAŃCÓW 
W AUSTRJI UWIĘZIENI 

WIEDEŃ, 1.8 (PAT). Główay ko- 
mendant akcji powstańczej w Au- 
strji, Paweł Hudl, zostal odstawio- 
ny do aresztu sądu krajowego, gdzie 
stanie przed sądem wojennym. 

W ciągu tygodnia osądzonych be- 


1 


dzie również 20-tu głównyeli pomoc- 
ników Hudla, których nazwiska u- 
stalone zostały na podstawie zeznań 
aresztowanych. 

JAKA UMOWĘ ZAWARTO 

Z BUNTOWNIK UMI? 

WIEDEŃ, 1.8 (PAT). „Wiener 
Ztg.* ogłasza tekst umcwy, zawar- 
tej w dn..25 lipea miedzy 
anstrjackim a spiskowedmi, Umowa 
ta ma brzmienie następujace: 

Na rozkaz pana prezy:iea*s związ- 
kowego wzywa się burtcwa' ków, aby 
w Ciągu kwadransa opróźnili gmach 
urzędu kanelerskiego. Jeżeli żaden ? 
członków rządu, pozbawionych bez- 
prawnie wolności, nie postrzda ży- 
cia, rząd przyrzeka 'buntownikom 
wolny odwrót i odstawienie ich do 
granicy. Jeżeli postawiony termin 
będzie przekroczony, podjęta zosta- 
nie przeciwko buntownikom akcja z 
użyciem siły zbrojnej. 

(—) Schuschnigg. 


„Wiener Ztg.“ dodaje, że Rada 
Ministrów, która zatwierdziła tę u- 
mowę, nie wiedziała jeszcze o tra- 
gicznym losie kanslciza Dollfussa. 
AKCJA MOCARSTW 

WIEDEŃ, 31.7. Rozmowa, jaka 
odbyła się w Rzymie miedzy przed- 
stawiciejlem Franeji a Musselinim, 


Sytuacja gospo 


Deutsche Bank u. Disconto-Gescell- 
schaft w następujący sposób cha- 
rakteryżuje obecną sytuacje gospo- 
darczą. Niemiec: 
Działalność gospodarcza pozostała 
dotychczas na wysokim poziomie, 
który osiągnęła przez intensywną 
poprawę w pierwszych miesiącach 
r. b. Charakterystyczna cechą tej 
poprawy jest wzrost lezby zatrud- 
nionych o Ż14 — 244 milj. osób, 
wzrost produkcji przemysłowej o o- 
koło 30 proc. w ciągu pierwszych 5 
miesięcy r. b., wzrost obrotów, a o- 
statnio także zwyżka spożycia. 
Wzrost spożycia, który jest najbar- 
dziej miarodajnym symptomatem i- 
stotnej poprawy gospodarczej, wy- 
niósł w pierwszym kwartale r. b. 
w porównaniu z r. ub. w zakresie 
miesa 8.8 proc., eukru 12.5 proc, 
kawy 19.5 proc., papierosów Gl 
proc., piwa 15.1 proe. Wpływy po- 
datkowe upoważniają do wnioskowa- 
nia, że pocieszajaący ten rozwój zo- 
stał utrzymany również w ostatnich 
miesiącach, jakkolwiek — być mo- 
że — tempo jego nie idzie w parze 
tempem rozwoju produkcji. Wzrost 
zatrudnienia utrzymał się od ostat- 
nich czasów, toteż stan zatrudnienia 
nie odbiega w chwili obecnej od sta- 
nu z czasów dobrej konjunktury. 
Dobrą ilustracją poprawy w życiu 
gospodarczem jest wzrost wpływów 
z podatku obrotowego, które wynio- 
sły w kwietniu i maju r. b. 28 


milj. RM, wohec 234 milj- RM w a- 
nalogicznym okresie r. b., czyli o 26 
proc. więcej. Ponieważ tymezasem 
wzrost cen hurtowych był stosunko- 
we nieznaczny, należy wnioskować, 
że wzrost produkcji zbliżony jest 
rozmiarami do wzrostu wpływów z 
podatku obrotowego. 

W chwili obecnej ujemnym mo- 
mentem jest pogorszenie się bilansu 
handlowego. Dla dalszego prowadze- 
uia walki z bezrobociem niezbędne 
jest rozwiazanie zagadnienia handlu 
zagranicznego oraz problemu surow- 
cowego. W związku z tem wskazane 
jest bardzo oszczędne gospodarowa- 
nie surowcami zagranicznemi oraz 
zwrócenie uwagi na zastępowanie 
ich przez surowce krajowe i wsze|- 
kiego rodzaju surogaty. 

Jeżeli chodzi o możliwości impor- 
towe Niemiec, określa je Bank na- 
stępująco: Moratorju'm objęło sze- 
reg płatności miernicesich wobec 
zagranicy, jednak zostało obecnie 
naruszone przez różne porozumienia, 
a mianowicie przez zawarte jnż, 
względnie przygotowywane układv z 
Anglją. Holandją, Szwajcarją oraz 
Szwecją. Ponieważ jednak układy 
te przewidują kompensatę w for- 
mie wzmożonego eksportu niemiec- 
kiego — w ostatecznym rachunka 
nie zamącają one ogólnego obrazu. 
W ten sposób pozostaje do przeka- 
zywania zagranicę rocznie ok. 90 
miljonów RM z tytułu Stilihalteab- 


do Jugosławii 


Wagons-Lits Cook 
Krak. Przedm. 42/44. Tel. 548-20 
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doprowadziła do tego. iż rząd wło- 
ski zatrzyma swe wojska nad grani- 
cą anstrjacką, jednocześnie zaś w 
Paryżu zaznaczają, że Francja, An- 
glja i Włochy przygotowują wsnó!- 
ną akeję w sprawie Austcji. 
PARYŻ, 31.7. Minister Barthou 
przyjął dziś przedstawiciela Austrji, 
któremu oświadczył, że Francja 
wspólnie z innemi państwami udzie- 
li poparcia w sprawie utrzymania 
niepodległości Austrji. 


MACDONALD 
NIE CHCE WRACAĆ 


LONDYN, 1.8 (PAT). W niektó: 
rych gazetach pojawiły się wiado- 
mości, zapowiadając, w związku s 
sytuacją austrjacką, "outwość prze- 
rwania przez premjera MacDonaica 
urlopu i powrotu na krążowniku brz- 
tyjskim do W. Bry:anji. 

Wiadomościom tym zaprzecza o- 
becnie sam MacDona!d. Jak dorn0sza 
z Pictou w Nowej Szkocji, dokąd 
udał się MacDonald z Kanady, pre- 


mjer angielski oświndczył, że nie 
ma wcale zamiaru śpieszyć się z po- 


wrotem z racji wydarzenia w Au- 
strji. MacDonald podkreślił, że z 
rozkoszą korzysta z prawdziwego 
wypoczynku, którego nie zamierza 
przerywać. 
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darcza Niemiec 


kommen. Różne niewidzialne pozy- 
cje powinny pokryć ten niedobór, 
tak że problem niemieckiego bilansu 
płatniczego zależny jest od salda bí» 
lansu handlowego. 

Powyższe sprawozdanie DD-Ban- 
ku jest niewątpliwie optymistyczne 
i nie daje należytego obrazu: trud- 
ności, z któremi walczy obecnie go- 
spodarstwo niemieckie, a które w 
przyszłości powinny wystąpić w je- 
szcze ostrzejszej formie. 

Gera agp gp" 
ZASIŁKI GMINNE W NIEMCZECH 
Statystyka niemiecka określa fiezbę 
następujace 
wowych artykulów spożywczych: 
lchieb pytlowy — 38 gr., sitkowy i 
razowy — 26 gr. za kg., bułki pszen- 
ne — 5 gr. jajka świeże — 7 gr. za 
| szt mleko — 25 gr. za litr, słonina 
|--1 zł. 80 gr., mięso uboju warszaw- 
skiego: wołowina — 1 zł. 50 gr., cie- 
lęcina — 1 zł. 75 gr., wieprzowina — 
1 zł. 60 gr., uboju zamiejscowego: 
wołowina — 1 zł. 80 gr., cielęcina — 
1 zł. 50 gr., masło deserowe II gat. 
— 2 zł. 40 gr., osełkowe — 1 zł. 95 
gr., wszystko za kg. w sprzedaży de- 
į talicznej. 
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ludzi, pobierających ostatnio zasiłki 
gminne, na 934,8 tys. osôb w porów- 
naniu z 984,5 tys. osób w kwietniu 
r. b. oraz 2.160,7 tys. osób w maju 
r. ub. 


Powódź po burzy 


MADRYT, 1. 8. (PAT.). —Nad 
miasteczkiem Mota del Marques’ 
prowincji Valladolid przeszła 
gwałtowna burza z ulewnym 
deszczem, od którego przepływa- 
jąca przez miasteczko rzeczka we 
zbrała nagle i wystąpiła z brze- 
gów. 

Rwący potok zniósł doszczęt- 
nie 9 domów. Zbiory są całkowi- 
cie zniszczone. Utonęło wiele 
sztuk bydła. Szkody są bardzo 
znaczne. Komunikacja z Mota del 
Marques, skutkiem zalania dróg. 
przewana. 


Koleje przewiozły darmo 


548.000 dzieci 


Polskie Koleje Państwowe przewioa 
zły darmo w czasie od 8-go lipca do 
25 lipca r b. 548.000 dzieci. W tym 
samym okresie czasu w roku zeszłym 
przewieziono około 80 tysięcy dzieci 
w wieku do lat 14-tu. Wynika z te- 
go, że przeszło 460.000 przejazdów 
dzieci zawdzięczać należy wprowa- 
dzeniu w lipcu b. zarządzenia o 
bezpłatnych przejazdach dzieci. 

Pewien kłopot, sprawił kolei na 
wielkich stacjach samorzutny pęd 
dzieci pozbawionych opiek:, do wy= 
jazdów z przygotowanymi na pocze- 
kaniu opiekunami, zabierającymi lek- 
komyślnie nieznane sobie dzieci i po% 
zostawiający je bez opieki na innych 
stacjach. Objawy te zachodziły jed- 
nak tylko wyjątkowo i zostały zlikwi 
dowane przez wydane niezwłocznie 
zarządzenia. 
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Ceny w Warszawie 
Na środę, 1 sierpnia, obowiązują 


najwyższe ceny podSta- 
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podczas i po powodzi, 
(Od włzsnego koressondenta) 


groźny į znane i uznane, cudotwórcze źródło 


Rabka, w lipcu. 

Mży, siąpi, zacina, rosi, pada, le- 
je poprostu, lub jak z cebra, zasnu- 
wa szarą kurtyną widoki gór, za- 
mienia ulice w lepkie grzęzawiska, 
tak zwane krótsze drogi w błotne 
ślizgawki, nawet wypieszczone aleje 
parku w kamieniste potrzaski dla 
wysokich obcasów tych kuracjuszek, 
które nie rezygnują z elegancji i bodaj 
spod ociekających parasoli pragną 
czarować i olśniewać nielicznych 
przedstawicieli rodu męskiego. 
Deszcz jest na wszystkich ustach, 
stanowi wyłączną treść rozmów, bo- 
lączkę, plagę, przekleństwo jedynie 
ważkie i aktnalne zagadnienie lokal- 
ne. Deszcz psuje charaktery, drażni, 
męczy, wytrąca z równowagi, roz- 
luźnia dobre obyczaje form towa» 
rzyskich. Już od samego rana wycho- 
wanie i kultura idą w kąt, na 
szmelc. Dzieci, młodzież i dorośli 
klną od Świtu, jak dorożkarze. Ką- 
piele, inhalacje, borowiny, czy za- 
wijania mułowe, skądinąd wręcz 
przyjemne, dzięki doskonałym, wy- 
godnym i kulturalnym urządzeniom 
stają się katorga, bo trzeba dojść 
do łazienek pod nieustannym zim- 
nym prysznicem z nieba, otulając się 
spowrotem po czubek nosa, żeby się 
nie zaziębić w tej atmosferze nie- 
wysychającej wilgoci. 

Beznadziejna, szara  monotonja 
dźdżystych dni zębem nudy szarpa- 
ła tygodniami dusze nieszczęsnych 
kuracjuszy. Nie pomagały słodkie 
tony radja, rozlegające się po par- 
ku z kilku doskonałych głośników, 
poumieszczanych w różnych zakąt- 
kach i przy nowym wspaniałym ba- 
senie w pływalni, gdzie się odbywa 
pielgrzymki, by tam tęsknie wzdy- 
chaó do łaski słońca. Nawet dziar- 
skie tony orkiestry wojskowej nie- 
zdolne były rozruszać rozmokłej, na- 
siąkłej wilgocią publiczności, sprag- 
nionej jednej jedynej rzeczy... 
słońca. 

Ukazywało się od czasu do cza- 
su na króciutko, jak na kpiny. Po- 
drażniło pieszczotą swych promieni, 
pozwalało stawiać różowe horosko- 
py, że jakoby od jutra utrwali się 
pogoda, ukazywało na chwilę dymią- 
cy strzępami chmur szczyt Lubonia, 
lab Babiej Góry, majaczącej w od- 
dali i jak psotny figlarz znikało 
znów na długo, pędząc z sadystycz- 
ną perwersją za morza, żeby tam 
mordować ludzi upałem. 

A deszcz powracał z uporem, god- 
nym lepszej sprawy. Rozpętał się 
wkońcu w prawdziwe oberwanie 
chmur, które zakończyło się tak tra- 
gieznie katastrofą powodzi. 


fala powodzi jak orkan, 
swym żywiołem, 
względnie łagodny. Gwałtownie wez- 
brane wody potoków: Peniczanki i 
Słonki, otaczających wielkiem pół- 
kolem wzgórze, na którem mieści się 
właściwe uzdrowisko, podmywały ko- 
rzenie drzew nadbrzeżnych, porywa- 
ły potężne pnie i w oszalałym pę- 
dzie, wywijając niemi jak maczu- 
gami, pogruckhotały mostki, poprze- 
rywały wały kamienne, chroniące 
wybrzeża, poprzewracały słupy tele- 
graficzne i telefoniczne, nadwątliły 
podmurowanie mostu kolejowego, u- 
nieruchamiając pociągi. We wścick- 
lym swym  niszczycielskim pędzie, 
już przy ujściu do rzeki Raby we 
wsi Rabką, położonej znacznie ni- 
żej, zgruchotały część mostu na szo- 
sie do Chabówki i dalej, już w po- 
łączeniu z głównym nurtem rzeki 
pognały w stronę Zarytego, po dro- 
dze porywając na szczęście tylko 
jedną ofiarę ludzką. Był nią kupiee 
Neugasser, ratujący mienio sąsiada. 

Kuracjusze w Rabce nie odczuli 
niemal wcale klęski, która w tak 
bliskiem sąsiedztwie, jak Nowy Targ, 
czy Nowy Sącz, przybrała rozmiary 
potężnej katastrofy. Przez kilka 
dni koleje nie funkcjonowały, nie 
było gazet i listów od bliskich, po- 
łączenie telefoniczne i telegraficzne 
zostało uszkodzone, troszkę zdroża- 
ły artykuły żywnościowe, lecz nie- 
znacznie, i zabrakło przywozowych 
owoców. Pozatem życie kuracyjne to- 
czyło się nadal normalnie, bez żad- 
nych braków, czy ograniczeń. Sprę- 
Żysta ręka dyrektora Kazimierza 
Kadena nie dopuściła, by goście u- 
zdrowiskowi w najmniejszym stop- 
niu odczuli skutki kataklizmu. 

A gdy wody opadły, ukazało się 
słonko, ozłociło, rozgrzało i wydoby- 
ło z szarzyzny wszystkie barwy te- 
go cudnego krajobrazu górskiego, 
który poza wiaściwą kuracją zdrajo- 
wą, działa sam, jakSbalsam, kojący 
nerwy. Łagodnie falisty, umajony 
wszelkiemi odcieniami zieleni aż po 
czubki najbliższych gór, jest rozko- 
łysaną wsią polską z całym jej swo- 
istym czaręm,, podkręślonym jeszeze 
koronkowem tłem dalszych wyższych 
szczytów. Każdy wylot alei parko- 
wych otwiera okno na szeroką przo- 
strzeń, każdy ukazuje nieco odmien- 
ny widok, jeden piękniejszy od dru- 
giego. A jakże lekko, całą pełnia 
spragnionych ozonu płuc wdycha się 
tutejsze balsamiczne powietrze. 

Uzdrowisko rabczańskie stopniowo 
zaczyna zmioniać swój dotychczaso- 
wy charakter. Słysząc nuzwę „Rub- 
ka", myślało się zawsze bezwiednie 


Przez samą Rabkę przewaliła się | o dzieciach. Oddawna powszechnie 
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2 kraju 
WERONA 
PIOTRKOW 

Opłaty telefoniczne. Od dnia 1-go 
sierpnia obowiązuje w Piotrkowie 
nowa taryfa za korzystanie z tele- 
fonów. 

Opłata miesięczna wynosi 9 zł. 60 
gT., jednak liczba rozmów w miesią- 
cu przy tej opłacie nie może prze- 
wyższać 60-ciu. Za każdą rozmowę 
ponad tę liczbę dopłaca się 8 gr. 

Śmierć od uderzenia kopytem. We 
wsi Jarosty gm. Bogusławice koń 
kopnął swego gospodarza, K. Szat- 
kowskiego, tak silnie, że ten od u- 
derzenia zmarł. 

Pożar. W sobotę ub. o godz. 22 
wieczorem pożar strawił przy ul. 
Robszyckiej Nr. 108 2 stodoły, wy- 
pełnione zbożem, będące własnością 
pp. Królikiewicza i Wojciechowskie- 
go. Jest przypuszczenie, że ogień 
podłożyli przez zemstę włóczęgi, 
kiórzy niedawno pozbawieni zostali 
możności nocowania w jednej ze sto- 
dół. Dochodzenie w toku. 

ŁÓDŹ 

Eksmitowanie podrabina. Przy ul. 
Pigtrkowskiej Nr. 58 mieszkał pod- 
rabin Fischel Rabinowicz r żoną i 
ośmiorgiem dzieci. Ponieważ podra- 
bin przez dłuższy czas zalegał z o- 
płatą komornego, przeto właściciel 


[3 


Z racji wynikłego zatargu w prze- 
myśle pończoszniczym odbyła się 
wczoraj konferencja w Inspektoracie 
Pracy, która, niestety, nie dała pc- 
zytywnego wyniku. Robotnicy vie 
zgadzają się na 30-procentowa ob- 
niżkę płacy, wobec czego vatarg 
trwa. 

Zamordowanie służącej. W domu 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 116, w 
mieszkaniu pp. Trawińskich, przeby- 
wających obecnie nud morzem, za- 
mordowano służącę, 32-letnią Anto- 
ninę Kaculę. Morderstwo ponetnione 
zostało kilka dni temu, o czem 
świadczą oględziny zwłok. Kto do- 
konał morderstwa i w jakim celu— 
pozostaje zagadką, której rozwiąza- 
niem zajęła się policją. 

«Ponowny atak lotniczy. Wczoraj 
odbyła się próba ataku lotniczego 
nad Łodzią, oficjalnie niezapowia- 
dana. O 0-cj rano syreny fabryczne 
oznajmiły miastu o nalocie eskadry 
wrogiej od strony Sieradza. Następ- 
nie nad Łodzią odbył się cfektow- 
nie zajmprowizowany bój między a- 
paratami nieprzyjaciciskiemi a sa- 
molotami myśliwskieni, stanowiące- 


mi obronę miasta. Nocą odbyła się | koatletycznych Szilagyi 
druga próba ataku lotniczego nad rekord węgierski na 5000 mtr., ożiąga- 


Łodzią. 


domu uzyskał na Rabinowicza wy- | KRAKÓW 


Arcyb. Sapicha na terenach powo- 


rok eksmisyjny. Wezoraj odbyła się | 
eksmisja, w której wyniku Rabino- | Gziowych. Ks. metropolita Sapicha 
wicz z żoną, dziećmi, meblami i księ- | wraz z biskupem tarnowskim, ks. 
gami religijnemi znalazł się na po- | Lisowskim, wyjechał w okolice, na- 
dwórzu i w dalszym ciągu „zamiesz- | wiedzone klęską powodzi, szęzegóbnic 
kuje“ pod gołem nicbem. na terenie powiatu tarnowskiego 
Zatarg lekarzy z ubeznieczalnią | Mosty zniszczone przez powódź 
zlikwidowany. Długotrwały spór] między Biądolinem a Bozuniłowca- 
między lekarzami a Ubezpieczalnią | mi zostały tymczasowo odbudowa- 
łódzką został wczoraj zakończony. | ne, jednak regularna komunikacje 
Obecnie lekarze otrzymają z lecznie- | między Krakowem i Lwowem zosta- 
twa 13 procent, zamiast dotycheza- | nie nawiązana dopiero du. 7 sicrp 
sowych 11 i pół procent. nia. 
Spór w przemyśle pończoszniczym. 
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W związku z wykrytą wielką afe- 
rą kryminalną Szyi  Griinberea, 
właściciela składu aptecznego p. f. 
„Sanatos* (Twarda 35), Wydział 
Zdrowia Publicznego Komisarjatu 
Rządu, po opieczętowaniu składu, 
przeprowadził powtórną szczegóło- 
wą rewizję, która wykryła w skryt- 
ce, umieszczonej w sieni, obok skła- 
du, duże ilości narkotyków, zabro- 
nionych przez konwencję międzyna- 
rodową, kierując sprawę do sędzie- 
go śledczego. Inne specyfiki, zabro- 
nione w sprzedaży w składach up- 
tecznych, skonfiskowano i przekaza- 
no szpitalom miejskim. 


szcza gdy do doskonałej już dziś ko- 
munikacji kolejowej dołączy się mo- 
torowa, dzięki autostradzie Kra- 
ków — Zakopane, która ma prze- 
chodzić przez Rabkę. 

A przedewszystkiem tak tu ład- 
nie, tak pogodnie... Do naturalnego 
piękna przyrody tego górskiego za- 
kątka tak estetycznie i kułturalnie 
dostosowano całość rozplanowania 
uzdrowiska, tak znać na każdym 
kroku pieczołowitą, staranną dłoń 
kierownictwa,  dbałą o wygodę 
wszechstronną kuracjuszów. Jeszcze 
jeden szczegół, zasługujący na pu- 
bliczne uznanie i podkreślenie, gdyz 
w dużej mierze przyczynia się dó 
umilenia pobytu w Rabce — rzadka 
gdzie spotyka się, zwłaszcza obecnie, 
z taką kuriuazyjną uprzejmością, 
zarówno zarządu, jak i każdego u- 
rzędnika oraz funkcjonarjusza za- 
kladu zdrojowego, jak w Rabce. 
Drobny to szczegół, lecz bardzo cha- 
rakterystyczny i dla kuracjuszów 
cenny. 

Cudze chwalicie, swego nie znacie, 

Sami nic wiecie, co posiadacie. 

Dwuwiersz ten da się w peħni za- 
stosować do szeregu uzdrowisk kra- 
jowych i ich pierwszorzędnych wła- 
ściwości leczniczych. Dzięki właści- 
wościom klimatycznym i gaologicz- 
nym większość tych uzdrowisk znaj» 
duje sią w Małopolsce, a naogół resz- 
ta kraju tak mało i niedokładnie w 
nich się orjentuje, łudząe się, że mo» 
że się leczyć skutecznie jedynie po- 
za granicami kraju. Czas już, żeby 
ten błędny pogląd został u nas grun- 
townie wykorzeniony. 

A deszcz urządza sobie jeszcze 


zdrowiu rzesz dziecięcych nie po- 
przestaje już dziś wyłącznie na mło- 
dacianych pacjentach. Zaczynają się 
tu tłumnie zjeżdżać dorośli, już nie 
w roli opiekunów maluczkich, ale w 
trosce o własne zdrowie. 

Doświadczenia ostatnich lać wy- 
kazały, że solanki rabczańskie na- 
leżą do najbogatszych pod wzglę- 
dem składników chemicznych nietyl- 
ko w Polsce, lecz niemal w całej Eu- 
ropie. Toteż dziś leczy się tu już, z 
wynikami bezkonkurencyjnemi, róż- 
ne schorzenia kobiece, mięśniowe i 
stawowe, zaburzenia na tle złej 
przemiany materji, artretyzm, naj- 
różnorodniejsze cierpienia układu 
nerwowego, lumbago, ischias itp. 

12 źródeł solanki zasila kąpiele, 
pozatem woda ze źródła Rafaeli słu- 
ży do picia. Oprócz kąpieli mineral- 
nych zwyczajnych i piankowych ist- 
nieje dział kąpieli borowinowyeł: i 
słynne „Jango“ — zawijania muło- 
we z osadu źródeł solankowych, bo- 
gate w chlorek, jodek, bromek i dwu- 
węglan sodu, oraz emanację radu. 
Dział ten uruchomiony nie tak daw- 
no, wraz z całokształtem urządzeń, 
niezbędnych dla konsekwentnego i 
skutecznego przeprowadzania tych 
zabiegów, ze wzorowo zaopatrzoną 
lcżalnią do spoczynku i kocowań, 
jest w Polsce unikatem i może ry- 
walizować jedynie z Piszczanami, a 
nawet bije zagranicznego konkurcn- 
ta, mając obfite zapasy niewycks- 
ploatowanego i niefałszowanego mu- 
łu. Dalej inhalacje solankowe i z 
dodatkiem różnych lekarstw, hydro- 
patja, elektro i mechano-terapja. 
Jednem słowem zakres lecznictwa w | gościnne występy w Rabce, lecz co- 
Rabce rozszerza się tak znacznie, że! raz rzadsze i krótsze, a górale prze- 
wkrótce uzdrowisko to zajmie jedno | powiadają słoneczny, ciepły sierpień. 
naczelnych miejsc w kraju, zwfa- y Emzet. 
mma s) 


Otwarcie wystawy rzemieślniczej 
w Resursie Obywatelskiej 


Dzisiaj o godz. 12 delegat Mi-| Rzuca się w oczy dosyć słabe 
nisterstwą Przemysłu i Handlu, |obsadzenie poszczewólnych dzia- 
p. dyr. Kandel dokonał otwarcia łów wytwórczości rzemieślniczej. 
wystawy ptb wżorów rzemieś!-|Wśród firm wystawiających prze- 
niczych w sali Resursy Obywatel- |ważają żydowskie. Zainteresowa- 
skiej. Przecięcie wstęgi poprze-| nie wystawą znaczne. Jest rzeczą 
dziła przemowa prezesa Izb; |dziwną, że w tak ważnym momzn- 
Rzemieślniczej, p. Mentzla, wska-|cie. któryby można wyzyskać dla 
zująca na doniosłość otwarcia wy| propagandy, mianowicie w okre- 
stawy w okresie zjazdu Polaków |sie przyjazdu zagranicznych roda- 
z zagranicy. W uroczystości o-|ków, tak mało uwagi przykłada 
twarcia wystawy brali udział p.|się u nas dla zobrazowania istot- 
prezydent Ołpiński i Pohoski oraz| nego stanu polskiego rzemiosła, 
przedstawiciel Komisarjatu Rzą-|które przecież w naszych warun- 
du, dr. Jung. Po ceremonji otwar |kach powinno w życiu gospodar- 
cia przedstawiciele władz zwie- |czem Polski odgrywać dominują- 
dzili wystawę. cą rolę. 


Urzędnicy ks. Pszczyńskiego -kłusownikami 


KATOWICE, 1. 8..(tel. wł.) —, nych od strony Kobierza na mo 
Ostatniemi czasu zauważono %e|tocyklu nadjechali kłusownicy. 
w lasach należących do księcia | którzy, widząc jelenia. dali kib 
Pszczyńskiego grasują kłusowni: | ka strzałów do niego i gdy jeleń 
cy, którzy przyjeżdżając na mo: | się zwalił, postanowili go zabrać 
tocyklach, polują na zwierzeta | i weszli do lasu. W tym momen- 

Dyrekcja lasów była bezsiina, | cie kilku urzędników leśny:h 7 
ponieważ kłusownicy ciągłe zmie | okrzykiem: „Ręce do góry“! poj- 
niali teren poiowania. W ostat- | mało kłusowników. W komisarja- 
nich dniach wzięto się na sposób.| cie okazało się, że kłusownikani 


Po sprawdzeniu personaljów wła- 
Ścicieli składu, okazało się, iż Szy- 
ja i Czarna Griinbergowie nie są 
drogistami i nie figurują w księgach 
ewidencji drogistów w Wydziale 
Zdrowia Komisarjatu Rządu, gdyż 
nie posiadają kwalifikacyj, upraw- 
niających do uzyskanią dyplomu dro- 
gistowskiego. Cheąc obejść przepisy, 
Griinbergowie urządzili się w ter 
sposób, iż za pewną opłatą zaanga- 
żowali dyplomowanego drogistę, któ- 
ry fikcyjnie figurował, jako właści- 
ciele koncesji. 


Bo 
omdiała 


WILNO, 1. 8. (tel. wł.). --- We 
wsi Marcinowce, gminy janow- 
skiej, znaleziono w rowie nieprzy. 
tomną kobietę, Kubacewiczową 
Jadwigę, omdlałą z głodu. 

Kubacewiczowa była żebrecykg 
romimo tego posiadała dom 


Nadużycia 


przed 


Ukończone zostało śledztwo w 
sprawie afery b. konsula R. P. 
Tadeusza Dobrowolskiego. Tade- 
usz Dobrowolski zajmował odpo- 
wiedzialne stanowisko w służbie 
konsularnej i, zyskując coraz 
większe zaufanie władz, szybko 
awansował. Wkrótce widzimy Do 
browolskiego na stanowisku kiez 
rownika konsulatu w Antwerpji. 
Tutaj zwrócił uwagę  luksuso- 
wym trybem życia. Zajmował 
wspaniałe mieszkanie i utrzymy- 
wał luksusowy samochód. 

Dobrowoiski zanim objął sta- 
nowisko w Antwerpji, był konsu- 
lem wielkiego księstwa w Luxem- 
burgu. Gdy następnie objął pla- 
cówkę, wyszły na jaw pierwsze 
ślady nadużyć. Stwierdzono, że 
Dobrowolski otrzymując wpłaty 


Par: 


i 


z 


Obywatelka 
Pałkin, z 
wianka, po śmierci męża powró- 
ciła do Polski i wszczęła stara- 
nia o uzyskanie obywatelstwa ' 
polskiego. Jednocześnie rozpoczę- 
ła kroki procasowe o przeracho- 
wanie i odbiór należności hipo- 


sowiecka, 


Przedwczoraj w godzinach ran- byli wyżsi urzędnicy dyrekcji . tecznych, do których rościła pre- 
00a — tensje z racji sukcesji. Chodzi tu 

o wierzytelności w sumie około 

$ O r t 500.000 zł., zabezpieczone na kil- 

p ku nieruchomościach w Warsza- 


wie. Występując do sądu, Pałki- 
nowa powołuje się na polskie 
prawo o przerachowaniu. 


Pięcjobój wygrał Knenicky, osiąga» 
jąc 3685.825 pkt. Ponieważ był to pierw 
szy pięciobój Czechosłowacji, wynik 
Knenicky'ego jest zarazem rekordem i 
w tej konkurencji. 


Wioślarstwo 


REGATY KLASYFIKACYJNE 


Na skutek inicjatywy Oficerskiego 
Yacht - Klubu, Polski Związek Żeglar- 
ski powierzył klubowi temu urządze- 
nie rozgrywck klasyfikacyjnych w/g. 
zasad szachownicy olimpijskiej, które 
stanowiłyby zaczątek przyszłych Mi- 
strzostw Polski. 

Rozgrywki te postanowił O.Y.K. 
przeprowadzić w Augustowie w dniach 
od 12-go do 15-go sierpnia r. b. na 
jachtach klasy „S“. 

Do startu zgłosić się mogą aternicy 
wszystkich klubów zrzeszonych w/g. 


kolarstwo 
WYŚCIG KOLARSKI NA 7054 KM 


W Rosji sowieckiej rozegrany został 
największy na Świecie wyścig kolarski 
na trasie Moskwa ~= Omsk -— Moskwa. 
Wyścig miał charakter drużynowy. Zwy 
cięska drużyna przebyła olbrzymią prze 
strzeń 7054 km. w 498 godzin. 

Drużyna ta ustanowiła w ten sposób 
dość niezwykły rekord światowy. ` 


L. atletyka 
WĘGIERSKI REKORD NA 500 M. 


W Budapeszcie na mistrzostwach lek- 
ustalił nowy 


Prawo to opiera się jednak na 
zasadzie wzajemności, to znaczy, 
że obywatele państw obcych ma- 
ją prawo o tyle do przerachowa- 
nia i windykacji swoich należno- 
ści, o ile obywatele polscy w da- 
nem państwie z takich samych 
praw korzystają. W  Sowietach 
prawo własności nieruchomej nie 
istnieje i dlatego też obywatele 
sowieccy nie mają w Polsce pra- 
wa do akcji o własność nierucho- 
mą, czy hipoteczną. Istnicje na- 
tomiast zastrzeżenie, że obywa- 
tele sowieccy, pochodzący z Pol- 


iąc czas 15:12,2 sek. 
REKORD ŚWIATOWY NA ZA- 
WODACH W CZECHOSŁOWACJI 


Róża ;rodowościowe. Gdyby było 
pochodzenia warsza | 


następującego klucza: 


ski, mogą dochodzić swoich praw 


Na zawodach  lekkoatletycznych w 
Pradze pobity został rekord światowy 
w sztafecie olimpijskiej pań (100 x 200 
x 400 x 300) w czasie 3:14,4 sek. Czas 
ten jest o cale 3 sekundy lepszy od do- 
tychczasowego rekordu światowego 
VEB Wrocław. Do zdobycia rekordu 
rrzyczyniła się przcdewszystkiem słyn- 
na lekkoatistka czeska Koubkova, któ- 
ra 800 mtr. przebiegła w czasie 2:16 
sek, który to czas jest również lepszy 
sd detyczasowego rekordu światowego. 

W sztafecie 4 x 100 mtr. pań pobity 
został rekord czeski czasem 501 sek. 
Rekord padł również w sztafecie 3x19C9 
mrt. panów w czasie 8:07,5 sek. 


Jeden sternik z każdego klubu związ- 
kowego plus jeden za każdą drugą i 
następne pięćdziesiątki żeglarzy, zgło- 
szonych na listach klubowych do PZZ. 

Ponieważ tabor klubowy klasy „S“ 
Oficerskiego Yacht - Klubu może oka- 
zać się zbyt szczupłym dla sprawnego 
przeprowadzenia, tych rozgrywek w 
czasie czterodniowym, Zarząd OQ.Y.K. 
zwraca się do sterników klubów zrze- 
szonych, którzy przyjadą do Augusto: 
wa ze swemi jachtami tej klasy, aby 
zechcieli oddać takowe na tę rozgrywkę 
dc dyspozycji Komisji Regatowej O.Y. 
K. i liczy na wydątną pomoc jacht- 
smenów w tej mierze 


i, z tege przywileju, chce właś- 
nie skorzystać Pałkinowa, dekla- 
rując się jako Polka wyznania 
mojżeszowego. 


Adwokat strony przeciwnej wy 
tacza inne argumenty, dowodząc, 
że powódka jest z pochodzenia 
żydówką. Prawo o przerachowa- 
niu, mówiąc o osobach pochodze- 
nia polskiego, nie może mieć na 
względzie pojęcia państwowo - 
geograficznego, a tylko Ściśle na 
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Skonfiskowane narkotyki 


Dalsze szczegóły afery Grlinberga vel „Szyi Byka, 


Po stwierdzenin powyższych oko- 
liczności, Komisurjat Rządu polecił 
skład otworzyć pod warunkiem, iż 
G. w ciągu miesiąca przedsiębior- 
stwo zlikwiduje, na co G. zgodził 
się, podpisując zobowiązanie. Skład 
służył G. tylko jako parawan. Pod 
pozorem uczciwego handlu Griinber- 
gowie uprawiali proceder złodziej- 
ski, paserstwo i szmugiel, co się zaś 
tyczy b. pracownika ich, Jakóba 
Szmulewicza, oraz kolegi tegoż, L. 
Czerniakowskiego, przeciwko któ- 
rym Grünberg wystąpił z fałszywem 
oskarżeniem, sędzia Śledczy V rewi- 
ru przesłuł sprawę do prokuratora, 
w celu umorzenia jej. Zaznaczyć na- 
leży, iż G. w swoim czasie był ska- 
zany i odsiedział karę 6-miesięczne- 
go więzienia za potajemny handel 
kokainą i morfiną. 

Griinberga zwolniono z więzienia 
za kaucją, żona jego zaś przebywa 
joszcze w więzieniu. 


OBIADY 


ZDROWE, SMACZNE, TANIE 
MARJA MACHYNIA — ŻÓRĄAWIA 45 


ata żebraczka 


z Głodu 


grunt. ponadto podczas rewizji, 
dokonanej przez policję, zna!ezio- 
no w sukni żebraczki zaszyte £00 


uolarów amerykańskich, 1500 
rubli w złocie w t. zw. imperia- 
tech. 


KB, konsula 
sądem 


na pazzporty wpisywał sumy niże 
sze, niż te, które faktycznie wpiy 
wały. 

Przedstawiciel kontroli mini- 
sterstwa Spraw  Zagraniczerch 
stwierdził  nasiępnie nadużycia 
zakrojone na wielką skalę. Po- 
nadto ustalono, że Dobrowolski 
wszedł w kontakt z podejrzany- 
mi oscbnikami, prowadząc jakby 
pogmatwane interesy z kupcami 
brylantów i  lichwiarzami. Do- 
browclskiego odwołano do War- 
szawy i tu aresztowano go. W to- 
ku śledztwa wyszła na jaw jesz- 
cze jedna . sensacyjna  okolicz- 
ność. Okazało się bowiem, że b. 
konsul wszedł w porozumienie z 
bandą międzynarodowych fajsze- 
rzy paszportów i ułatwiał im wy- 
stępną działalność. 


agrai aryiski 


w poiskiem prawie © przerachowaniu 


ina- 
czej, to każdy obywatel sowiecki, 
dawny właściciel nieruchomości 
na terytorjum Polski, mógłby «lo" 
chodzić swego polskiego pocho- 
dzenia, bo mając w Polsce nie- 


ruchomość, musiałby prawdleco+ 
dobnie kiedyś mieszkać. 
Rozstrzygnięcie tego zawilego 


procesu oczekiwane jest z zain- 
teresowaniem. 
pomt aa 


Bilet poc. pośpiesznego w obie stro- 
ny, wraz z paszportem zagr. i wizą 


ERANZENSBAD 


Jl! klasa 225.60 — Il klasa 258.70 


BEPRETZ-SCHONAW 


lll klasa 214.80 — II klasa 254.40 
S-tygodniowy pobyt obejmułący: pasz* 
port, wizę, przejazd w obie strony, 
pokój z peinem utrzvmaniem, 4 bada 
nia lekarskie, 13 kąpieli, ob- 570 = 
LJ 


sługę. taksę kuracyjną od zł 
WA3ZGOŃS-LITS/CODK 
Krak.-Przedmiaście 42/46 
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Walka z kryzysem 


Konsekwencja 


W wyniku zwyżki cen zboża 
podrożał w Warszawie i w in- 
nych miastach chleb. . Wywołało 
to oczywiście pewną reakcję 0- 
pinji publicznej. _ Podhreślane 
siusznie, że chleb jest, cbok karta 
fli, podstawowym artykułem spe- 
Życia szerokich, zbiedniałych kry 
zysem mas. Niektóre pisma pe- 
szły w kierunku ..poplarncści" 
tak daleko, że wskazywały na 
zjawisko zwyżki cen zboża, jako 
na objaw w pewnym sensie nie- 
bezpieczny. Pozatem zgodnie na- 
ogół wskazywano na konieczność 
możliwie Ścisłej kontroli władz 
nad spekulacją w handlu zbożem 
nad przemiałem i piekarniami, a- 
by uniemożliwić pewnym czynni- 
kom antyspołeczne wykorzysta- 
nie „konjunktury“, jaką stanowi 
zwyżkowa tendencja cen zboża. 

O to właśnie chodzi. Protesto- 
wać należy tyłko przeciw więcej 
niż proporcjonalnej, w stosunku 
do zwyżki cen zboża, zwyżce cen 
chleba czy innych produktów prze 
twórczych, opartych o zbużc. Dla- 
tego też, wobec dużych możliwo- 
Ści nadużyć w zakresie cen — 
kontrola nać spekulacją i pośred- 
nictwem staje się jednem z istot- 
nych zagadnień. Natomiast ewen- 
tualna zwyżka cen w 


nie ze zwyżki cen zboża, jest ko- 
nieczną ofiarą, którą ludność miej 
ska musi ponieść chwilowo na 
rzecz najciężej dotkniętego kryzy- 
sem rolnictwa, a w dalszej kon- 
sekwencji na rzecz wiasnych przy 
szłych interesów. 

Zwyżka cen zboża dokonała 
się już, aczkolwiek niewiadomo, 
jaki poziom utrzyma się w najbliż 
szym czasie. Jeśli sytuacja rolni- 
ctwa ma się poprawić — zwyżka 
ta musi być na tyle duża. aby 
nietylko zrównoważyła znaczne 
zmniejszenie (być może, że nawet 
o 1/3) tegorocznych zbiorów, ale 
żeby dała jeszcze pewną nadwyż- 
kę ponad poziom przychodu w u- 
biegłym roku gospodarczym. 

W tym ostatecznie kierunku 
zmierza pomimo pewnych odchy- 
leń polityka państwowa w tym 
pewne wy- 
Trzeba 


kierunku idą i 
silki społeczeństwa. 
przeto konsekwencji w ocenie 
skutków zwyżki cen zboża. Naj- 
łatwiej zawsze o tanią demagocję, 
w danym wypadku  „konsumen- 
cką*. Niestety rzadko zdażają się 
sytuacje, w których sprzeczności 
interesów nie występują i gdzie 
wszyscy są zadowoleni. Położenie 
obecne jest właśnie tego rodzaju, 
że domaga się pewnej ofiary od 
ludności miejskiej w imię lepszej 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Mimo rozwiązania kartelu 


Uprzywilejowane cementownie 


korzystają z wygórowanych cen 


walki konkurencyjnej, dającej wy Istnieją zawsze w takich wypad- 


Na jesieni ub. roku przemysł 
cementewy zogniskował na sobie 
uwagę opinji publicznej. Wiązało 
się to z utworzeniem sądu karte- 
lowewo i z pierwszą rozprawą 
przed tym sadem, gdzie rolę 
„oskarżonego“ odegrał właśnie 
kartel cementowy.  Orzeczeniem 
sądu został on, jak wiadomo, roz» 
więzany. 

Motywy, które skłoniły rząd 
do wystąpienia przeciwko dalsze- 
mu istnieniu kartelu cementowe" 
go są dość jasne. Cena cementu 
utrzymywena była przez kartel 
na wysokim poziomie i to nietyl- 
ko w stosunku do cen artykułów 
rolniczych, czy artykułów prze- 
mysłu nieskartelizowanego, lecz 
nawet w stosunku do cen niektó- 
rych wytworów przemysłu skarte- 
lizzwanego. Wprawdzie poziom 
ceny cementu nie ma dla życia go 
spodarczego kraju tak dużego 
znaczenia, jak np. poziom ceny 
węgla, czy żelaza i możnaby się 
tylko dziwić, dlaczego swą akcję 
antykartelową rząd rozpoczął 
właśnie od kartelu cementowego, 
a nie od jednego z większych kar- 
teli, lecz jest rzeczą możliwą, że 
istniały takie przyczyny natury 
technicznej, czy politycznej, któ- 
re nakazywały wzięcie na pierw- 
szy ogień właśnie kartelu cemen- 
towego. Tak czy inaczej kartel 
cementowy, którego znaczenie wy 
olbrzymiono może nieco przesad- 
nie — został rozwiązany. Ceny 
cementu obniżyły się bardzo zna- 
cznie. Przemysł cementowy roz- 
począł przygotowania do walki 
konkurencyjnej. 


I oto wkrótce po orzeczeniu 
sądu i rozwiązaniu kartelu, bo 
jeszcze w grudniu ub. r., w okre; 
sie spadających z dnia na dzień 
niemal cen cementu, zerwana zo- 
staje umowa między Funduszem 
Pracy z cementownią „Saturn“ ; 
z grupą „Solvay'a”, umowa, usta- 
lająca, że Fundusz ów zobowiązu- 
je się nabyć w tychże cementow- 
niach w okresie dwuletnim 70.000 
tonn cementu po 35 zł. za tonnę, 
oraz że wymienione fabryki sprze 
dawać będą wszystkim odbior- 
com hurtowym cement po cenie 
nie wyższej, niż 40 zł. za tonnę. 

Ceny ustalone umową wydają 
się być stanowczo zbyt wygóro- 
wane. Przecież rozwiązanie kar- 
telu było punktem wyjścia dla 


z 


wicie konieczność walki z wszel- 
kiemi ewentualnemi nadużyciami 


rezultacie zawsze zniżkę, a nie 
zwyzkę ceny. Zwłaszcza przy więk 
szych dostawach można się było 
spodziewać znacznego licytowa- 
nia się in minus. Z tem wszyst- 
kiem nie liczył się Fundusz Pra- 
cy w swojej na dwa lata obiiczo- 
naj tranzakcji. 

Jakież więc przyczyny mogły 
zadecydować o zawarciu wspom- 
nianej umowy w obecnym okre- 
sie czasu? Jako jedną z przyczyn 
wymieniano w kołach rządowych 
chęć zapobieżenia możliwości u- 
tworzenia nowego kartelu. Ar- 
gument ten wydaje się nam cał- 
kowicie pozbawiony realnych pod 
staw. Nawet bowiem przy ustabi- 
łizowaniu na dwa lata poziomu 
cen cementu, wyprodukowanego 
przez objęte umową  cementow- 
nie, istnieje możliwość dojścia do 
skutku kartelu. W wypadku, gdy- 
by przy utworzeniu się kartelu 
cena cementu została ustalona 
na wyższym poziomie od cen za- 
fiksowanych w umowie Fundu- 
szu Pracy, to nie wyklucza to ob- 
jęcia umową  kartelowa cemen- 
towni, które zawarły tę umowę. 
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Dalsza zwyżka 
cen ztoża 


Na giełdach zbożowych war- 
szawskiej i poznańskiej w dai- 
szym ciągu trwa tendencja nioc- 
niejsza dła zbóż i ich przetwo- 
rów. 

Na giełdzie warszawskiej noto- 
wano dziś m. in. ( w zł. za 100 
kg. — w nawiasie ceny z dnia 
wczorajszego): żyto stare i nowe 
16 i pół — 17 (16 — 16 i pół), 
pszenica jednolita 28 — 25 i pół 
(22 i pół — 28), pszenica zbiera: 
na 22 i pół — 28 (22 — 22 i pol). 
owies jednolity 17 i pół — 18 (17 
— 17 i pół), jęczmień na kaszę 
18 i pół — 19 (17 i pół i 18 itd. 

Na giełdzie poznanskiej noto- 
wańo: żyto 17——17 i jedna czwar- 
ta (16 i jedna czwarta — 16 i 
pół), pszenica 22 -- 22 i jedna 
czwarta (21 i jedna czwarta == 
21 i pół), jęczmień jednolity iv i 
jedna czwarta — 19 i trzy czwaz 
te (18 i trzy czwarte — 19 i jed- 
na czwarta), mąka pszenna I gat. 
lit A. 37 i pół — 40 i pół (36 i pół 
-——89 i pół), mąka żytnia 1 gat. ù 
2-00) IDIÓĆ. 24 I DÓł 2-125 aWpIM 
(23 i pół — 24 i pół) it. d. 

Z obecnej zwyżki 'cen trudno 
wyciągnąć daleko idące wnioski, 
zważywszy, że na zwyżkę tę wp 
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kach sposoby wprowadzenia do 
umowy kartelowej klauzul wy- 
równawczych, które wprowadzi- 
by podział zobowiazań wynikają 
cych z wykonania omawianej 
umowy pomiędzy poszczególnych 
członków kartelu. Istnieje dalej 
pewna możliwość ograniczenia 
produkcji „Saturna“ i cementow- 
ni grupy Solvay'a do ilości ko- 
niecznej do pokrycia dostaw dla 
Funduszu Pracy. Ten sam waru 
nek dostarczania cementu każde- 
mu zgłasżającemu się po większe 
jego ilości byłby w praktyce spro 
wadzony do zera. 

Z argumentów, któreby prze- 
mawiały za zawarciem omawia- 
nej umowy Funduszu Pracy, mu- 
simy wyeliminować również dą- 
żenie do stabilizacji cen. Zresztą 
jeżeli chodzi o stabilizację cen na 
niskim poziomie, to dlaczego umo 
wa Funduszu Prucy, największe- 
go w chwili obecnej odbiorcy ce- 
mentu, została zawarta po cenie 
wyższej od istniejącego na rynku 
wewnętrznym poziomu cen. Tutaj 
Sprawa zaczyna się gmatwać tem 
bardziej, że wbrew obowiązują- 
cym zwyczajom zamówienie nie 
zostało udzielone na podstawie 
przetargu, lecz na zasadzie do- 
wolnego wyboru. 

Taki sposób postępowania w 
wypadku, gdy chodzi o dostawy 
rządowe stwarza bardzo  niebez- 
pieczny precedens w dziedzinie 
gospodarki groszem publicznym. 
Odrazu nasuwa się bowiem cały 
szereg zastrzeżeń i wątpliwości 
jakie kryterja decydowały o wy- 


borze fabryk, którym udzielono' 


zamówienia. Jedynym sprawdzia- 
nem kryterjów natury gospodar- 
czej jest rezultat przetargu. W 
danym wypadku kryterja gospo- 
darcze nie decydowały, bo prze- 
targ nie został rozpisany. Ze stro- 
ny niektórych cementowni słysze- 
C 


liśmy w związku z tem zapewnie- 
nia, że oferowały Funduszowi 
Pracy cement po cenie niższej od 
ceny ustalonej w umowie z „Sa- 
turnem“ i „Solvay'em*. 

Jakże więc decydowano? Pyta- 
nie to wymagałoby i wszechstron- 
nej odpowiedzi ze strony czynni- 
ków miarodajnych, pomimo nieco 
„historycznego** charakteru za- 
gadnienia. 

Krążyły w swoim 
głoski, że zamówienie 
dzielone wspomnianym hurtow- 
niom w uznaniu zasług około roz- 
bicia kartelu. Przebieg procesu 
kartelu cementowego przed są- 
dem kartelowym nie wykazał jed- 
nakże żadnych punktów, w 


czasie po- 


zostało u- 


osłabienia pozycji kartelu. Prze- 
ciwnie, wszystkie cementownie 
występowały solidarnie. Zaraz po 
rozwiązaniu kartelu wszystkie ce- 
mentownie równocześnie obniżyły 
ceny cementu. Zresztą kwestja 
szybkiego, czy powolnego obniże- 
nia ceny po rozwiązaniu kartelu, 
była wówczas bez znaczenia prak- 
tycznego, jako, że ówczesny okres 
był martwym sezonem w zakresie 
zbytu cementu. Za co więc cemen- 
townia „Saturn“ i „Solvay" otrzy 
mały tak tłuste beneficja, które 
przesądzą na ich korzyść szanse 
walki o rynek? 

Sprawa kartelu cementowego 
wiąże się oczywiście z szerszem 
zagadnieniem, jakiem jest polity- 
ka kartelowa i dążność do równo- 
mierności deflacyjnego procesu do 
stosowawczego. W szczególności, 
wobec faktu, że kartel cemento- 
wy należał do t. zw. średnich kar 
teli i że udział jego w produkcji 
był stosunkowo nieznany, ciekawa 
jest kwestja, dlaczego właśnie ten 
że kartel poszedł 
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ogień“. 


„na pierwszy 
Ad. M. 


Solidarna odpowiedzialność 
„w sprawach podatkowych 


Rada Ministrów  postanow.!a 
qrzedłożyć p. premjerowi do pod. 
pisu projekt rozporządzenia te 
sydenta R. P. o odpowiedzia'no- 
ści solidarnej za naruszenie prze 
r.sów podatkowych. 

Rozporządzenie postanawi: że 
za grzywny (kary pieniężne) .na- 
łożone na zastępcę Spowodu na- 
ruszenia przepisów podatkowych, 
ropeinionego w zakresie załatwia 


czeniu karnem władzy skarbowej 
i w wyroku sądowym. 

Władza skarbowa może po wy 
daniu przez siebie orzeczenia za- 
rządzić zabezpieczenie orzeczo. 
nych grzywien (kar pieniężnych) 
morówno na majątku osoby odpo 
wiedzialnej, jak i na majątku ob- 
«nionego. 

Projekt rozporządzenia o odpo- 
naru- 


: 
rych stanowisko tej, czy innej ce- 
mentowni przyczyniłoby się do 


zakresie 
konsumcji miejskiej, która wynik 


przyszłości, w imię przezwycięże- 


nia kryzysu.. powołane są właściwe 


Oczywiście posądzanie nas o 0-| Ale podtrzymujemy z całą stanow 
bojętność dla miejskiej nędzy by* i czością nasze stanowisko zasadni- 


loby nonsensem. Uznajemy całko- | cze. 


w zakresie cen chleba, do czego 


slab- 


M e S E O ER 1 


wa nietylko perspektywa nia spraw cudzych, odpowiad» so|.zenie przepisów sądowych wyłą- 
czynniki. | szych zbiorów w kraju i zazrani- | lidarnie zastępowana osoba fi-|cze od odpowiedziainości ubez- 
cą, lecz również dezorganizacja | zyczna lub prawaa. wiasnowolnionych i nieletnich 
podaży, związana z powodzią| Odpowiedzialność solidarną de | usemowolnionych za działanie 
W. .D. oraz z niesprzyjającą pogodą. nej csoby należy ustalić-w orze- | ich zastępców. 


wiedzialności solidurnej za. 


Pearl $. Buck 


Powieść 


W pewnej chwili Wang Ziemianin rozkazał służbie 
wynieść na podwórzec stoły do uczty nocnej. Poczem 
zasiedli wszyscy do właściwej wieczerzy, a służący wno- 
sili jeden półmisek po drugim, bo to przecież Wang 
Ziemianin wydawał tę ucztę, Były tam rozmaite potra- 
wy, o których Wang Kupiec i Wang Tygrys nigdy nie 
słyszeli, naprzykład, kacze ozorki duszone z korzeniami, 
kacze nóżki wyłuskane z delikatnej, czarnej skórki 
i wiele innych kosztownych, a mile łaskocących podnie- 
bienie, potraw. 

Najłapczywicj jadła Lotos, a im więcej jadła, tem 
się stawala weselsza, Siedziała na swym wielkim, rzeź- 
bionym fotelu, a koło niej stała niewolnica, która na- 
kładała jej coraz innych potraw. Czasem Lotos sięgała 
sama po potrawy; wówczas niewolnica rękę jej prowa- 
dziła, a Lotos zanurzała w półmisku porcelanową łyż- 
kę i skwapliwie niosła ją do swych starych, trzęsących 
się warg i głośno chlipała. Zajadala ze smakiem i mię- 
so, bo zęby miała jeszcze mocne i ostre. 

Chwilami przestawała jaść, aby opowiedzieć 
jakąś wuigarną anegdotkę; młodzi mężczyźni śmiali się 
wówczas głośno, lecz nie za głośno, ze względu na star- 
szych. A Lotos wsłuchiwała się chciwie w stłumione 
śmiechy i ehichoty, które ją zachęcały do opowiadania 
nowych anegdot. Nawet Wang Ziemianin z trudnością 
zachowywał powagę i niespokojnie spoglądał na swą 
panią, która siedziała sztywna i milcząca. Natomiast 
rumianolica żone Wanga Kupta śmiała się głośno i tem 
głośniej, 1Ż jej szwagierka nie śmiała się wcale. Druga 
żona Wanga Ziemianina zagryzała usta i zakrywała się 
rękawem. 

Wkońcu jednak Lotos, słysząc śmiechy mężczyzn, 
tak się rozzuchwaliła, że trzeba było ją zmusić do mil- 
czenia, toteż starsi bracia zaczęli ją poić winem, w na- 
dziei, że uśnie. Chodziło im przedewszystkiem o Wanga 
Tygrysa, którego się lękali, a Lotos mogła wreszcie 


rozgniewać go, powiedziawszy o nim coś nieprzyzwoite- 
go. W obawie przed nietaktownemi wybrykami starej, 
nie nastawano wcale na Kwiat Gruszy, żeby przyszła 
na przyjęcie i gdy na zaproszenie odpowiedziała, że 
nie będzie mogła oderwać się od swych obowiazków, nie 
nalegano więcej, nie chcąc budzić w Lotos dawnych 
wspomnień. 

Nastała północ, księżyc stał wysoko, po niebie pły- 
nęły jasne obłoczki. Dzieci usnęły w objęciach matek, 
najmłodsze po kilka razy już dostawały piersi; trzy- 
mała się tylko najmłodsza córeczka Wanga Ziemianina, 
szczupłe,  trzynastoletnie dziewczę, ogromnie dumne 
i poważne, bo już była zaręczona. Druga żona Wanga 
Ziemianina, czuła mateczka, trzymała w objęciach dwo- 
je śpiących dzieci; jedno rok z górą miało, a drugie 
ledwie miesiąc, bo Wang Ziemianin dotąd się nią nie 
znudził. Żony Wanga Tygrysa piastowały każda swe 
niemowlę, — synek spał z głową opartą na ramieniu 
matki. w blaskach księżyca. Wang Tygrys raz po raz 
spoglądał na twurzyczkę śpiącego maleństwa. 

Po północy wesołość opadła, synowie Wanga Zie- 
raianina wymknęli się jeden po drugim, czekały na nich 
inne przyjemności, nudziło ich zbyt długie towarzystwo 
starszych. Drugi syn Wanga Kupca tęsknie za nimi spo- 
glądał, ule nie śmiał im towarzyszyć, by nie rozgniewać 
ojca. Służące, zmęczone i Śpiące, opierały Się o drzwi, 
ziewając i szepcąc do siebie: 

— Dzieci pobudziły się o Świcie, musiałyśmy ich do- 
gladać, a teraz oto, starzy piją do północy i wciąż jesz- 
cze trzeba im usługiwać! Czas iść spać! 

Wreszcie zaczęto się rozchodzić. Wang Ziemianin 
ledwo się trzymał na nogach, więc małżonka kazała 
służącym odnieść go do łóżka. Zato Wang Tygrys, pomi- 
mo zamroczenia, zdołał o własnych siłach wrócić do 
swych apartamentów. k 

Nikt jednakże nie zjadi i nie wypił tyle, co Lotos, 
choć miala już bezmała siedemdziesiąt osiem lat. Toteż 
między północą a świtaniem zaczęła pojękiwać i rzucać 
się niespokojnie na łożu. Wino wywołało w niej gorącz- 
kę, mięsiwa i tłuste ciasta, któremi się objadła, ciążyły 
jej jak kamień. Czuła się źle, wołała co chwila na słu- 
żące, lecz nic jej nie sprowadzało ulgi. Nagle wydała ja- 
kiś niesamowity okrzyk, który napelnił lękiem Ku-Ku. 
Lotos mruczału jakieś niezrozumiałe słowa, wytrzesz- 
czała swe ośleple oczy, wyrzucała ręce i nogi, aż nagle 
ucichia. Twarz jej pociemniała, stała się purpurowa, 


ciało zestzywniało, oddech stał się sapiący i tak głoś- 
ny, że słychać go było w sąsiednim podwórcu. Wang 
Tygrys byłby go z pewnością usłyszał, gdyby nie to, że 
po pijatyce spał mocniej, niż zwykle. 

Ale jego uczona żona sen lekki miała, więc się zer- 
wała z łóżku i pobiegła do Lotos. Ojciec był jej le 
karzem, miała więc i ona pewne pojęcie o medycynie. 
Odsioniła okno, a gdy Światło ranka padło na zmienio- 
ną twarz chorej, zawołała z przerażeniem w głosie: 

— Lotos umrze, jeśli nie zdołamy uwolnić jej od 
nadmiaru wina i jadła. 

Kazała zaraz podać wody gorącej, imbiru i wszela- 
kich leków. Próbowała wszystkiego, lecz nic nie poma- 
gało, Lotos pozostawała głucha na wszelkie wołania 
i zaklęcia, a zęby miała tak ściśnięte. że ich nie można 
było otworzyć. I te właśnie zęby, wciąż jeszcze zdrowe 
i mocne, przyspieszyły jej zgon. Gdyby była w nich ja- 
ka dziura, albo szczerba można byłoby wlać jakoś le- 
karstwo, lecz twarde zęby stanowiły zbyt silną zaporę. 

Lotos przeleżała kilka godzin, sapiąc i rzeżąc i na- 
gle, nie obudziwszy się, umarła. Czerwone vblicze zbla- 
dło i zżółkło, jak stary wosk. 

Nieboszczka musiała czekać parę dni na trumnę, bo 
trzeba było zamówić olbrzymią skrzynię. 

Ku-Ku szczerze żałowała istoty, której tyle lat słu- 
żyła. Wprawdzie i teraz myszkowała po mieszkaniu 
i zabierała, co tylko miało jakąkolwiek wartość, poczem 
wynosiła łupy potajemnie z domu, tak, że wreszcie lu- 
dzie, co ułożyli Lotos w trumnie wyrazili zdumienie, 
że posiada ona tylko jedną suknię i pytali się, co też Lo- 
tos robiła z pieniędzmi, które otrzymywała. jako wdowa 
po Wangu Lungu. Przecież od lat już nie grywała w ko- 
ści. Ale nicuczciwa KusKu szczerze opłakiwała Lotos. 
Zdarzyło się jej to pierwszy raz w życiu. Gdy trumnę 
zasypano wapnem, jako że Lotos prędko cuchnąć zaczę- 
ła, poczem zabito wieko £ wyniesiono ją przez bramę do 
Świątyni, gdzie mała pozostać aż do dnia pogrzebu, Ku 
Ku przyłączyła się do orszaku. Szła za trumną. wlokąc 
stare nogi i przyspieszając kroku, by jej nie stracić 
z oczu. Trumnę postawiono w pustem miejscu świątyni 
wśród wielu innych trumien, co tam już czekały. Stros- 
kana Ku-Ku zawróciła i, nie pożegnawszy się z nikim, 
poszła przed siebie i wiecej się nie pokazała w domu 
Wangów., 
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Str. 5 = 
W KILKU WIERSZACH 


KONTROLA OBROTU PAPIERAMÌ 


WARTOŚCIOWEMI W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH 
Kongres Stanów Zjednoczonych 


uchwalił ustawę, która w celu zapo- 
bieżenia spekulacji oraz innym prak- 
tykom, niezgodnym z dobremi oby- 
czajami kupieckiemi, poddaje cały 
obrót papierami wartościowemi, a to 
zarówno w kraju, jak i zagranicą, ści 
słej kontroli. W tym celu została u- 
tworzona specjalna komisja, której 
zgłaszać mależy każdą  tranzakcję 
papierami wartościowemi oraz wa- 
runki tejże, z wyjątkiem zupełnie 
drobnych. Ustawa ta zawiera rów- 
nież surowe przepisy, mające na cę- 
lu przeciwdziałanie sztucznemu wpły= 
waniu na ceny papierów wartościo- 
wych oraz ogranicza tranzakcje kre- 
dytowe. 


OGRANICZENIE PRZESYŁKOWE 
W NIEMCZECH 


Z dniem 10 lipca r. b. zakazane zo 
stały w Niemczech przesyłki, pocho- 
dzące z zagranicy za pobraniem lub 
za zaliczeniem pocztowem lub kolejo- 
wem. Przesyłki takie na granicy nie- 
mieckiej nie zostaną przyjęte i uleg- 
ną zwrotowi. Zakaz ten nie odnosi 
się do kosztów przewozu kolejowego, 
wyłożonych przez spedytora granicz- 
nego, do niemieckich opłat celnych 
oraz prowizji spedytora granicznego 
z tytułu załatwienia celnej - odprawy 
niemieckiej. 


ZATARG CELNY HOLENDERSKO « 
JAPOŃSKI 
Przedstawiciei japońskiego minie 
sterstwa spraw zagranicznych oświad 
czył, że japońsko - holenderska kon- 
ferencja gospodarcza, odbywająca 
się w Batawji (Indje Holend.), napo- 
tyka na bardzo poważne trudności. 
Jednak Japonia będzie się starała o- 
siągnąć porozumienie, jeżeli Holandja 
zniesie ograniczenia importu cerami- 
ki japońskiej. Protest ministra Japonji 
w Hadze nie odniósł żadnego skutku. 
Zatarg gospodarczy holendersko = 
japoński, gdyby przybrał większe 
rozmiary, byłby niewątpliwie bardzo 
ważnem wydarzeniem na terenie mię- 
dzynarodowej polityki handlowej, 
zważywszy, Że jak  dotych- 
czas —ostra konkurencja eksportu ja- 
pońskiego i kolosalna ekspansja go- 
spodarcza Japonji, jakkolwiek stwo- 
rzyły nastrój wyczekiwania na jakieś 
poważniejsze decyzje, — jednak nie 
wywołały jeszcze zadnych większych 
komplikacyj. ; 


Dziś na giełdzie . 


Waluty: Dolar 5,27,5; frank frans 
cuski 34.90; frank szwajcarski 172; 
funt szterling 26,69: marka niemie- 
«ka 200,50; szyling austrjacki 99,30; 
korona czeska 21,85. 

Monety: Dolar złoty 8,91,25; rubel 
złoty 4,58,50. 


Dewizy: Berlin 205,25;  Beigja 
124,15; Gdańsk 172,50; Holamdja 
358,10; Kopenhaga 119,10; Londyn 


26.65; Nowy Jork 5.29,5: Nowy Jork 
kabel 5,29,75; Paryż 34,90; Szwajcar 
ja 172,67; Sztokholm 137,50; Włochy, 
45,438; Oslo 134, 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana —.—; 4 proc. Poż. Dola- 
rowa 58; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
117; 4 proc. Poż. Inwestycyjna serjo- 
wa 119,50; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
63.50; 5 proc. Poż. Kolejowa 57,50; 
6 proc. Poż. Dolarowa 72; 8 proc. 
Poż. Dillonowska 84; 7 proc. Poš. 
Stabilizacyjna 67.50; 7 proc. Poż. 
Śląska 65: 4,5 proc. Listy Zast. Ziem 
skie 48,50; 7 proc. Listy Zast. Ziem. 
Dolarowe 46; 8 proc. L. Z. T. K. m. 
Warszawy 58 i 57,75; 6 proc. Obli- 


gacje m. Warszawy VI em. 54,50, 
Akcje: Bank Polski 85; Lilpop 
9,75; Starachowice 10,60; Warsz. 


Tow. Akc. Fabr. Cukru 20; Ostro- 
wiec 20; Modrzejów 38,75; Haberbusch 
38. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


WARSZAWA, 31. 7. — Giełda zbó 
żowa franco Warszawa za 100 kg: ży 
to stare i nowe 16.50 — 17.00; psze- 
nica jedn. 748 gl. 23.00 — 23.50; 
pszenica zbierana 737 gl. 22.50 
23.00; owies jednolity 468 gl. 11.50— 
18.00; owies zbierany 438 gl. 16.50— 
17.50; jęczmień przemiałowy 632 gl. 
18.50 — 19.00; jęczmień browarowy 
20.50 — 21.50; groch polny z wor- 
kiem 23.00 — 25.00; groch Wiktor- 
ja z work. 37.00 — 42.00; wyka 
17.00 — 18.00; peluszka 21.50 == 
22.50; rzepak zim. 41 — 43: niebie- 
ski 9.00 — 9.50; łubin żółty 10.50 — 
11.50; mak niebieski z work. 50.00— 
53.00; ziemniaki fabryczne 3.75 — 
400: maka pszenna gat. I B 38.00— 
40.00; I C 36.00 — 38.00; I D 340 
— 36.00; I E 32.00 — 34.00; gat. II 
B 30.00 —— 32.00; li D 29.00 — 80.00; 
II F 28.00 — 29.00; II G 27.00 — 
28.00: gat. III A 26.00 — 27.00; mą- 
ka żytnia I 55 proc. 26.00 — 27.00; 
1 65 proc. 24.00 — 25,0u; II 19.00 — 
20.00; mąka żytnia razowa 19.00 — 
20.00;* mąka żytnia poślednia 15.00— 
16.00; otręby pszenne grube stand. 
13.00 — 13.50; pszenne średnie 12.00 
— 1250; otręby pszenne  miałkie 
12.50 — 13.50; żytnie 1100 — 11.50; 
kuchy lniane 19.50 — 20.50; rzepako- 
we 14.50 — 15.00; kuchy słoneczni- 
kowe 42 — 44 proc. 17.50 — 18.50; 
śruta sojowa 20.50 — 21.00. Ogólny 
obrót 1765 tonn, w tem żyta 2813 
tonn. Tendencia stała. 
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Prawie każdy z nas korzysta z 
czytelni. „2186! „5705: itd. Do- 
stajemy książkę do ręki — odcho- 
dzimy. Za kilka dni przyniesiemy 
ją tu znowu i powędruje dalzj 
swoim utartym szlakiem, z rąk do 
rąk. Raz spojrzyjmy na książkę 
inaczej; z widza i klienta zmień- 
my się w bibljotekarza, sięgn:jmy 
półek, zajrzyjmy do katalogów. 
książek inwentarzowych, kartc- 
tek. Jak piękny Doug „w 80 mi- 
nut naokoło świata”, my w osiem 
' obejrzymy świat książki. 

Nowości nęcą 

Nowości są wprost rozchwyty- 
wane. Wystarczy, żeby książka 
świeżo wyszła spod prasy, a już 
pociąga. To naturalne zaintereso- 
wanie czytelnie starają się jesz- 
cze spotęgować. Wystawia się no- 
wości w witrynach wystawowych, 
w gablotach ulicznych, na wiel- 
xich informacyjnych tablicach. 
Często udaje się czytelniom zde- 
być książkę zanim ukaże się na 
półkach księgarskich. Powodzenie 
wówczas murowane. 

W jednej z dużych czytelń w 
śródmieściu spotkałem swego ro- 
dzaju efektowne zapowiedzi no- 
wości: 

„Dziś mamy nowy reportaż — 
Oblicze dnia — Wandy Wasilew- 
skiej!“ i 

„Rodzina Smuszków“ 
nas. Czytają wszyscy”. 

„Pewnie chcesz czytać Dabrow- 
ską? — Już jest nowy tom". 

Nie poprzestano na propagan- 
dzie nowości. Są i inne wezwania: 

„Reymonta trzeba zamawiać”. | 

„W. ostatnim tygodniu Historję 
Sztuki i Historję Filozofji czyta- 
no w pięciu językach”. * | 

Były tam jeszcze inne wezwa- 
nia ładnie wykonane graficznie 
na dużych prostokątnych 


U 


jest już u 
i 


wezwania zmieniane są co ty- 
dzień. Wpływają one widocznie 
na kierunek poszukiwań książki. 
Widać to przeglądając liczbow 
zestawienia uzupełnione danem: 
propagandowemi z właściwego «-, 
kresu. 


„Metryki* książek 


Wyglada to podobnie, jak akta 
stanu cywilnego. Duża, poważna 
książka z kilkunastu rubrykami. 
„Metryka“ książki. Gdzie wyda- 
na? Kiedy? Autor? Tytuł? Ilość 
stron? Kiedy kupiona? Numer ka- 
talogowy ? 

Długie szeregi pozycyj. Każda z 
książek jednolicie odziana w sza- 
ry płócienny mundur, każda pręe- 
ży się stając na baczność na jed- 
nej z półek obiegajacych pokój; 
każda ma tu swoje miejsce, wypi- 
saną, od a do z, metrykę. 

Wewnętrzna książka inwenta- 
rzowa, to jakby zapis hipoteczny. 
Każda z nowozakupionych ksią- 
żek zanim będzie mogła dostać się 
między gromadkę swych towarzy- 
szek na półkę, wędruje do intro- 
ligatorni. Odziana w szare płótno 
powraca do czytelni. Tu dostaje 
numer, wlepia się „ex libris“ 
uwagi dla czytelnika i już gotowa 
staje do raportu. Książka inwen- 
tarzowa, katalogowa, katalog czy- 
telników. Jeszcze kładzie się pie- 
częcie i oto szara książka pójdzie 
do rąk setęk wielbicieli. W drogę. 
Z rąk do rąk. 

Również każdy z abonentów ma 
swoją „metrykę“ — kartę bibljo- 
teczną. 


Tajemnica szufladek 
i kartek 


Jest szereg katalogów. Podzia- 
ły są różne, naprzykład: beletry- 
styka, książki naukowe, książki dla 
młodzieży (do lat 14!) i i w języ- 
kach obcych. Skorowidz jest alfa- 
betyczny, czasami podwójny wc- 
dług nazwisk autorów i tytułów 
Zawsze w kilku egzemplarzach. 
Na pierwszy rzut oka widać z ka- 
talogu, jakie książki „idą“. Cho- 
ciażby katalog nowości. Widać. 
jak często jest w użyciu. W dosko- 
nałym stanie jest zato katalow 
książek w języku francuskim. Da- 
je się zauważyć charakterystycz- 
ny fakt, niesłychanego spadku 
zainteresowania literaturą fran- 
cuską i to zarówno w oryginz- 
łach, jak i przekładach. Najwię- 
cej czytana jest literatura nie- 
miecka, rosyjska. angielska. W 
północnej żydowskiej części mia- 
sła, na pierwszym miejscu, jak 


rosyjska. 


katalog krzyżowy. Jest to katalog 


tabl:-! podział wprowadza np. Bibljoteka 
azo na Killa te Tej Uniwersytetu Warszawskiego, ten 
$ 


ya, krzyżowym Warms polega na 
układzie alfabetycznym czterech 
wielkich działów: nauka, sztuka, 
życia praktyczne, beletrystyka. 
Ten podział nie jest praktyczny. 
Szukając „sportu“ musimy sięg- 
nąć pod dział: życie praktyczne. 
System  Deveya (dziesiętny) 
to podział całego materjału bibljo 
tecznego na 10 wielkich grup, te 
zaś rozpadają się dalej każda na 
10 dziełów, a dział na 10 poddzia- 
tów. Ta metoda systematyzacji 
książki rozpowszechniona bardzo 
do lat ostatnich, szczególnie w 
Anglji, a wogólc we wszystkich 
prawie krajach Europy w dużych 
bibljotekach naukowych dziś stra 
ciła na znaczeniu, jest przestarza- 
ła. W dziesięciu wielkich działach 


„brak miejsca -na działy tak kapi- 


talne, jak „lotnictwo“ lub.„radjo“. 
Schemat podziału był układany 
wówczas, gdy radjo i lotnictwo 
jeszcze nie egzystowały. Dziś wo- 
bec dogmatycznego podziału dzie- 
siętnego wprowadzenie tych no- 
wych dziedzin, jako grup czy dzia 
łów jest niemożliwe, chyba, żeby 
przyłączyć je do którejś z grup 
lub którego z istniejących dzia- 
łów. A przecicż nowe zdobycze bę- 
dą rosły coraz bardziej, a łącze- 
nie, jak w tym wypadku może nie 


'dać się przeprowadzić. 


Najbardziej nowoczesnym jest 
typu szufladkowego, coś w rodza- 
ju kartoteki. Układ jego jest dzia- 
łowy krzyżowany. Każda z ksią- 
żek jest zamieszczona według tre- 
ści w odpowiednim dziale, a poza- 
tem według nazwiska autora. To 
zapewnia przejrzystość, łatwość 
orjentacji, daje konspekt bibljo- 
grafji danego przedmiotu. Ten 


stosują również nowoczesne czy- 


telnie. A 


0 czem się nie mówi... 


Jeżeli wrodzona ciekawość za- 
prowadzi nas do sali z książkami 


Ż nauki i szt 


Literatura 


— Tó-lecie Knuta Hamsuna., 8-g0 
sierpnia przypada f5-lecic urodzin 
znakomitego pisarza, Knuta Ham- 
suna. W Narwegji przygotowywane 
są z tej okazji uroczyste akademje 
i obchody. 


— Węgierski Senat dla spraw 
sztuki i literatury. Utworzony zo- 
stał w Budapeszcic Senat Krajowy 
dla spraw sztuki i literatury. Zada- 
niem Senatu jest przedkładanie 1z4- 
dowi wniosków w kwestjach sztuki 
i literatury oraz współdziałanie z 
rządem przy realizacji poczynań rzą- 
dowych w obu wyżej wymaienionyen 
kwestjach. Prezydentem Senatu za- 
mianował regent Gabriela. Ugrona, 
kierownikami poszezególuych sekeyj 
Senatu zostali E. Ballo (sztuka), ©. 
Dohnanvi (muzyka), J. Horwath tli- 
teratura). Senat składa sie z 80-ciu 
członków mianowanych, «U członków 
s urzędu oraz 17 ezłonków honero- 
wych. Członkami Senatu został szc- 
1eg najwybitniejszych przedstawi- 
cicli węgierskiego życia kuliuralne- 
go. Kadencja ich trwa â lat. Czyn- 
ności swe wykonują oni Htonorow ». 


Film 

— Kinoteatry w Polsce. Polska 
posiada obecnie 152 kinoteatry, z 
tej liczby na stolice przypada 54. 


Ogólna liczba miejsc w kinach wyno- 
si 259.900. 


Technika 


— Nowy wynaiiz..« „larconiego. 
W obceności władz, przedstawicieli 
marynarki handlowe włoskiej i za- 
granicznej oraz prasy sex. Marconi 
w Genui przeprowadził próbę ze 
swoim nowyh wynalazkiem, maja- 
cym na eclu ułatwienie żeglug: w 
czasie mgły. Wynalazek pozwala o- 
kzętowi wpływać do poriu w naj 
corszych nawet warunkah atmoste- 
xeznych. Jacht Marconiego, zacna- 


aparat, przepłynai. 
naoślep między dwiema bojatni. | 


irzony w nowy 


— Londyn — Amsterdam — Ber- 
lin. W ostainim tygodniu nicinice- 
> 


- + 


pobił własny rekord, 


Książki są rozmaicie katalogo- przelatując trasę Londyn — Amster- 


wane. Systemem Warmsa, 


Deve-| dam — Berlin z 17 pusażerami i 


NAUKA 


to możemy czasami trafić na o- 
braz zgoła niebudujący. Książki, 
które w teorji powinny być czyste 
i w porządnym stanie przedsta- 
wiają się, jako ruina. Brudne, po- 
obdzierane, z zatartą numeracją, 
często obstrzępione stają powci- 
skane na półkach. 

Zapytałem się: 


— Czy książki po zwrocie, a 
przed wydaniem osobie następ- 
nej przechodzą jakieś odkażanie, 


szczególniej, gdy są zwracane po 
dłuższym czasie, co każe domnie- 
mywać, że mogły być u osoby cho- 
rej? 

Kierownik czytelni 
najspokojniej. 

— Wogóle książek nie odkaża- 


odpowiada 


my. Wyjątkowo tylko książkę ' se- 
parujemy. Zostawiamy ją na po- 
wietrzu. Powietrze i światło naj- 
lepiej niszczą zarazki i dyzenfe- 
kują... 

Hm!.. Zagranica w dużych czy- 
telniach — wypożyczalniach pu- 


bliicznych każda książka po zwro- 
cie przechodzi przez specjalna 
kamerę (gaz lub promienie) odka- 
żającą. Na Zachodzie są zmiany 
— u nas bez zmian. Deklamuje 
się w święta o higjenie, w bibljo- 
tece jest nawet poważny dział „hi- 
gjena“ — ale higjeny samej nic- 
ma. Szkoda! 


Urząd Skarbowy nie śpi 


Opłaty w czytelniach są różne. 
Od 50 groszy miesięcznie do 3—4 
ziotych. Są specjalne abonamenty 
ulgowe, jak dla młodzieży. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, cenę przecięt- 
nej książki 3—6 złotych, to opła- 
ty uznać trzeba „za niskie. 

Wysokie są natomiast świadcze 
nia skarbowe. Urząd Skarbowy 
traktuje czytelnię, jako zwykłe 
przedsiębiorstwo handlowe. Czy- 
telnia nawet najmniejsza, musi 
wykupić patent (IV kategorja), 
płaci podatek obrotowy i dochodo- 


wy. Obciążenie najmniejszej 
czytelni wynosi do 1 zi 
50 gr. dziennie. Oczywiście nie 


uki 


» 


trzema osobami załogi w = 


godz. 50 min. 


— „Przez Atlantyk. W wydaniu 
M. Arcta ukazał się już pamiętnik 
braci Adumowiczów. Pamiętnik ob- 
razuje całość przygotowań lotu do 
Ojczyzny, walkę z przeciwnościami 
i wreszcie sam lot. Warto przeczy- 
lac. 


ciągu 


Medycyna 


. 

— Operacje serca. Jak donosiliś- 
my, w Moskwie dokonano trudnego 
zabiegu chirurgicznego, polegające- 
go na zszyciu serca. Operacja udla- 
ła się. Lekarze zainteresowali 
tym wypadkiem. Obecnie przebieg i 
charakter operacji jest opisywany i 
porównywany z innemi tego rodza- 
ju wypadkami, eclem stwierdzeniu 
zakresu możliwości dokonywania po- 
dobnych zabiegów. Między innemi 
wzięte zostały pod uwage udane o- 
peraeje lekarzy polskich prof. Rut- 
kowskiego i Glatzeła szereg 
wypadków wiedeńskich. 


sio 


oraz 


Archeologja 


— Ząb mamuta w Lublinie. W 
Lublinie na przedmieściu Rury przy 
kopaniu natrafiono na olbrzymich 
rozmiarów ząb mamuta. Ząb przeka- 
zano muzeum. Tego rodzaju wyko- 
palisko w Lubliniec i okolicach zda- 
rzyło się odnaleźć kilkakrotnie. 

— Numizmaty w torfie We wsi 


Niedzielny numer ABC 
zawiera zawsze 14 stron druku 


w tem dodatek literacki, dodatek 
powieściowy, 
eraz dodatek mody kobiecej 


i kosztuje tylko 15 groszy, jest 
przeto w stosunku do swej treści 
i objętości najtańszem wyda- 


już wspominałem, idzie literatura | ki pasażerski samolot Lufthansy — niem niedzielnem dziennika w Polsce. 
| Z. w. © 
, 
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i SZTUKA 


W 6 minut dokola świata ksiazki 


wedcrówka i losy książki w czytelni 


DE ZK E! > RÓ > > > 


mówi się o podatku lokalnym, 
świadczeniach socjalnych i t. d. 
— toteż nawet większe czytelnie 
stają się niewypłacalne, a kilka 
się likwiduje. 
Anarchja, chaos, 
anarchja... 


Walka konkurencyjna, czyte!ń 
jest silna. Niektóre czytelnie wy- 
dają dla abonentów biuletyny in- 
formacyjne, wprowadzają u sie- 
bie czytelnie pism, które również 
wypożyczają. Spotyka się czasami 
nawet żurnale mód. Największą 
jednak konkurencją są bibljoteki 
szkolne. i dobroczynne, bezpłatne 
— najgorszą zaś „dzikie“ wypo- 
życzalnie przy księgarniach. Nie 
ponoszą one z tego tytułu świad- 
czeń, abonament osiąga najniższą 
stawkę 50 groszy miesięcznie. Wy- 
pożyczane tu książki, jest to zwyk- 
łe mnajpodlejsza sensacja, naj- 
obrzydliwszy kryminał. Wydawni- 
ctwa, które są do nabycia w koszu 
po 10 groszy. Dostęp do książki 
jest wolny dla każdego. Dla zain- 
teresowania młodzieży poleca się 
np. Życie płciowe i t. p. Oczywi- 
ście zbytecznem jest dowodzić, jak 
karygodna jest taka zamaskowa- 
na działalność i jak konieczna jest 
«ontrola. 

Wogóle organizacja  czytelń 
prywatnych powinna być ustalona 
i kontrolowana. Bez nadzoru pa- 
nuje w tej dziedzinie chaos i zbyt- 
nio panoszy się samowola. Dla 
kierownika czytelni żadne mini 
mum nie istnieje. Może być anal- 
fabeią. W praktyce półanalfabeci 
zdarzą się dość często. 

Kilkakrotnie były podejmowa- 
ne próby zorganizowania tego te- 
renu. Istnieje nawet w teorji Sek- 
cja Bibljoteczna przy Związku 
Księgarzy, ale w praktyce jest to 
wszystko wielkie nie. 

Jesteśmy stanowczo bardzo roz- 
rzutni i bardzo zarozumiali. Stać 
nas na laury dla nieśmiertelnych 
—a o śmiertelnych zapominamy... 
ATS 
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Chojne, gn. Boguniłów, jeden z go- 
spodarzy, p. Józef Smażyk, kopiąc 
torf, odnalazł kilka srebrnych mo- 
net; są to grosze z l6-go wieku. 
Różne `’ 

— Piace nauczycieli sowieckich. 
Do władz naczelnych partji komu- 
nistycznej i naczelnego prokuratora 
Z. 5. R. R. napływają masowo skar- 
gi nauczycieli sowieckich na nico- 
irzymywanie pensyj w ciągu kilku 
raiesięcy. Pensje nauczycieli są i tak 
głodowe. Tedna ze złożonych ostat- 
xio skarg podpisana jest przez 10 
tysicey nauczycieli. Widocznie w 
państwie prolctarjatu przy rządach 
ludu łatwiej jest o kolosalne sumy, 
kradzione na propagandę, niż na wy- 
płatę ciężko pracującym obywate- 
tom. 


— Do Rumunji, Bułgarji, Turcji... 
Wezoraj wyjcehała z Warszawy wy- 
cieczka studentów polskich do Ru- 
munji, Bułgarji i Tureji. W wyciecz- 
ec bierze udział 80 osób. Wycieczka 
podjęta jest w celach turystycznych 
oraz dla nawiązania bezpośredniego 
kontaktu miedzy młodzieżą tych 
krajów a polskimi kolegami. 


— Nowy metal. W Syberji Wsch. 
odnaleziono ślady nowego nieznane- 
go dotychczas metalu. Odkryty me- 
tal jest srebrzysty, twardy i trud- 
nołamliwy. Składa się on ze złota, 
osmnium, rutenium i irydjum. 


dodatek radjowy 


Mówią... PISZĄ. 


ABC Nr. 211 = 


W teatrach przed 20 laty 


Dwudziesta rocznica wybuchu 
wojny światowej, przypadająca 
obecnie, przypominana jest przez 
prasę szeregiem obrazków obycza- 
jowych sprzed 20 lat. M. in. znaj- 
dujemy w  „Merkurtyuszu Pol- 
skim“ interesujący szkic „Koniec 
lipca 1914“, w którym odmalowa- 
na jest atmosfera Warszawy w 
przeddzień wybuchu wojny. Au- 
tor szkicu nie pominął oczywiście 
teatrów warszawskich: 

„Dużo się mówi o ostatniej „re- 
vue“ w teatrze w Bagateli, pt. „8-ci 
Most“, oraz „Wiedeń - Lido - Monte- 
Carlo". W „revue“ tej śpiewa urocza 
p. Łider - Rinasówna, która kilka 
dni temu, osiemnastego lipca, miała 
wypadek automobilowy właśnie na 
„3-cim Moście“. Za kilka dni premje- 
ra nowej „revue“ pt. „Co się dzieje 
w tej Warszawie". ń : 

Niemniejszą uwzgę ściąga na Sie- 
bie utalentowana, świeżo wschodząca 
gwiazda operetki, p. Kazimiera Nie- 
wiarowska. Właśnie zadebiutowała w 
operetce „Gdy noc zapadnie“, której 
premjera odbyła się dwa dni temu w 
teatrze „Nowości“, przy ulicy Danił. 
łowiczowskiej. Była to pierwsza wiel- 
ka rola młodziutkiej aktorki. Wpraw- 
dzie p. Niewiarowska odniosła pełny 
sukces, wszelako znawcy nie rokują 
jej przyszłości. Jest zbyt szczupła i 
wysmukła. Przytem blondynka. Pod 
każdym względem nie odpowiada mo- 
dzie. i 

— Tę rolę dostała fuksem — twier 


dzą u Semadeniego — jej szczęście, 
że ogórki i Messalka na urlopie. 

Z p. Niewiarowską grał w tej ope- 
retce Krzewiński i Sendecki. Redo 
jest również na urlopie. Nietylko 
zresztą Redo. Z innych gwiazd, nie- 
obecnych w Warszawie wymienić na- 
leży dwie świetne artystki drama- 
tyczne, pp. Szylinżankę i Lubicz-Sar- 
nowska. 

W teatrze Letnim („Tacy Wszy- 
scy* Aderera), dzięki Ludowej, La- 
rys - Pawińskiej, Sulimie, Werysze, 
Tatarkiewiczównie, Kawalskiemu, O- 
werlle, Januszowi, Bednarczykowi, 
Staszkowskiemu, oraz „dobrze prze- 
wietrzonej sali“ frekwencja nienaj- 

orsza. W „Rozmaitościach”, próby 
R, Labiche'a „Czy trzeba powie- 
dzieć“. Reżyseruje Staszkowski. 

W ogródku kawiarni „Udziałowej” 
(gdzie dziś „Cafe Club“) rozmowa 
toczy się dokoła dwu premjer wczo- 
rajszych. Na scenie teatru „Nówe- 
go", królowali w „Pokerze* F'ertner, 
Gasiński, Renardówna,  Mrozińska, 
Toska, Plesko, Knapczyński, Domo- 
sławski, Jarszewski, Małkowski. Grał 
także Grubiński, początkujący literat, 
który właśnie siedzi w „Udziałowej”, 
i rozmawia o Zapolskiej. 

Jej „Nerwowa awantura“, w tea- 
trze Polskim, jest drugą premjerą, 
zajmującą uwagę warszawiaków. 
(Grali: Duninówna, Dulębianka, Bro- 
niszówna, Winiarska, Lenczewski, 
Jarniński i inni).* 

Warszawa w przeddzień wybu- 
chu wojny Światowej! Tak to wy- 
daje się niedawno i tak dawnol 


Znowu likwidacja studium rolniczego 


Tym rzzem w Wilnie 


Donosiliśmy niecawno o projs« 
tash likwidacji rolniczego stu- 
Jum przy Politechnice we Lwo- 
we. Obecnie istniej, mcezliwość 
skosowania siudjum .olniczego : 
w Wilnie. 

że sprawą likwidacji tego stu- 
djum łączy się sprawa 'undacji 
Żemosławskiej, margrabiny Umia- 
sicwskiej, 

Fundacja ta, olzjimuj:.*a ponad 
190 ha, została supisana stu- 
d,urn: rolniczem: » Wiliue. 1 od ©. 


„482 była wykorzystw na. Wat 


reść jej wynosi wiele twiljonów, 
W majątkach fundacji studenci 
ccŁywali prastyki. W wypadku li- 
„wadacji studjuin fundacja będzie 
ceirięta. 
W Polsce, w kraju roln:czym li- 
hw aacja jedniwo pc Urug'em stu 
1olniczych i to m *:xcych do- 
skonałe warunki dla prac prak- 
tycznych, jak Dublany i dobra 
fundacji żemosławskiej, musi bu- 
dzić zastrzeżenia 
Po Lwowie — Wilno. 


sui Mie?... 


Co na- 


Konkurs naukowy dla młodych prawników 
Tematy konkursowe 


Rada Naczelna Związku Zrzeszeń 
Aplikantów Zawodów Prawniezych 
Rzplitej Polskiej, aważajze za jeden 
z głównych punktów programa swej 
działalności rozbudzenie zaintereso- 
wań do pracy nankowej wśród ezton- 
ków Zrzeszeń, postanowiła zorgani- 
zować cykl konkursów naukowych. 

W eclu zapoczątkowania tego pro- 
gramu urządza obecnie I konkurs! 
naukowy z poważnemi nagrodami 
pieńiężnemi, oznaczając termin nid- 
syłania prae na dzień 15 listopada 
r b. 

Tematy prac: 

I. Prawo cywilne: a) Pożyczka 
pieniężna w świetle Kodeksu Zobo- 


wiązań (z uwzględnieniem ustaw 
uwiuzzowych); b) Ochrona wicrzy- 
cicla w Kodeksie Zobowiązań; c) 
Skutki poręczenia niesolidarnego. 
II. Prawo karne: a) Stosowanie 
środków zabezpieczających; b) O- 
chrona ezeci w polskiem ustawodaw- 
stwie karnem; e) Wpływ kryzysu 
gospodarczego na przestępczość, 
JII. Prawo handlowe: a) Ksiegi 
handlowe jako dowód; b) Kupice 
rejestrowy w świetle Kodeksu Han- 
dlowego; e) Sprzedaż na raty. 
Szczegółowc warunki konkursu zo- 
staną podane do wiadomości ogólnej 
w pierwszych dniach września r. b 


Polacy w wyprawie afrykańskiej 
Zdobycze polskich alpinistów 


Polska wyprawa alrinistyczna 
Niubu Wysokogórskiego P. T. T.j 
w góry Wysokiego Atlasu przy- 
niosła szereg zdebyczy nauko- 
wj ca. Malo kto wie o niej. A jest 
to bodaj największy sukces pol- 
skiego alpinizmu zagranicą. 

Dość powiedzieć, że plonem 
wyprawy było dotarcie i pozna- 
nie ponad 20 szczytów, dotąd zu- 
pełnie nieznanych. Wiele z nich 
bądź nie było oznaczonych wogó- 
le na mapach Atlasu, bądź też by 
ły oznaczone fałszywie. Kilka 
spośród tych szczytów sięga po- 
nad 4000 metrów. 

Z wyprawy swej Polacy przy- 
nieśli wiele szkiców topograficz- 
nych. Dokonali oni kilkudziesię- 
ciu wyjść szczytowych, w masy- 
wie centralnym, przyczem były to 
wszystko wyjścia nowemi, nie- 
znanemi dotychczas drogami. 

W grupie górskiej Ait Mgoun 
dotychczas niedostatecznie zna- 


nej pod względem geograficz: 
nym, polski zespół zwiedził cały 
kompleks szczytów tego pasma, 
przebywając ciężką drogę wśród 
niezbadanych przełęczy; ekspe- 
dycja na podstawie własnych po* 
miarów i szkiców stwierdziła 
szereg niedokładności i błędów w 
kartach geograficznych, ponadto 
dała szereg uzupełnień, sięgnęła 
kilku szczytów, które zwiedziła, 
wykonała szkice i opisała pasmo 
Mgoun. 

Wyprawa polska posiada duże 
znaczenie naukowe, oraz wielkie 
znaczenie praktyczne dla Fran- 
cji. Wykazała ona ponadto dobrą 
postawę i umiejętność pracy alpi- 
nistów polskich. 

Wyprawa polska zapoznała się 
z ludnością podnóża Atlasu i by- 
ła przyjmowana bardzo gościnnie 
przez miejscowe władze i francu- 
skie, oraz przez marokański klub 
alpinistów. 


Pocztowy pociąg powietrzny 


100 kilo listów i telegramów dla Białego Domu 


W U. S. A. podjęto próby utrzy- | 
mania stałej komunikacji poczto- 
wej przy pomocy samolotów. Do 
tego celu przeznaczono Samoitoty 
silnikowe i szybowce. Jeden sa- 
molot silnikowy ma holowac trzy 
szybowce. Szybowce mają być w 
czasie lotu kolejno odczepiane i 
mają lądować w Filadelfji, Batili- 
more i Waszyngtonie. 

Szybowiec, który ma lądować 
w Waszyngtonie, powinien opaść 


na lotnisku obok Białego Domu. 
Jako pierwszy transport Kores- 
pondencji ma on przewieść ty!- 
ko... 100 kg. samych listów i tele- 
gramów. Jak widać poczta dość 
poważna. 

Pierwszy  powietrzy pociąg 
pocztowy wyruszy w tych dniaca. 
Jest to próba wprowadzenia sta- 
łej tego rodzaju komunikacji 
pocztowei na wymienionej trasie. 


=> ABC Kr. 211 


Nowe linje tramwajowe „H“ i „S”jee 


uruchomione będą 1 września 


Dwie nowe linje tramwajowe 
uruchomione będą nie od 1 sierp 
nia, jak to mylnie doniesiono, 
lecz od 1 września. 

Będą to nowe dwie linje oxręż- 
ne, oprócz już istniejących „O“, 
„Pó, „M*j „Z*, a mianowicie 
handlowa „H“ i śródmiejska „8“. 
Pierwsza biec będzie ul. Żelazną 
Brama, Mirowska, Solną, Leszno, 
Karmelicka, Dzielną, Zamenhofa, 
Gęsią, Nalewkami, Bielańską, 
Senatorską, pl. Bankowym, Prze- 
U OPORY TE, ra a 


TEATRY 


TEATR NARODOWY: Dziś į jutro 
„Klub [Mawalerów*  Bałucziego z 
Ćwiklińską, Dulębianką, Grabowskim 
i Węgrzynem. 

TEATR POLSKI: Dziś į jutro ko- 
medja muzyczna Benatżky'ego „Roz. 
koBzna dziewczyna“ z Romanówną, 
Dymsza i S$ymem. 

TEATR NOWY: 

TEAIR LETNI: Dzis : jutro ko- 
media Vułmiusa „Zwyciężyłcm krv- 
zys“ z Maszyńskim i Zniczam. W 
próbach komedja Bachmana „Niepo- 
prawny bobuś". 

TEATR MAŁY: nieczynny. 

KAMERALNY: Dziś . 1utro sztuka 
Waciawa Grubińskiego „Kochanko- 
wie” z Grywińska. 

TEATR „100 pociech": Dziś 1 ju- 
tro komedja „Gwiazdy ekranu". I 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro rewja 
p. t. „Hulaj - Banda“ z Halamą, Par- 
nellem i Żelichowską. | 

WIELKA REWıi^ (Karowa 18). 
Dziś i jutro rewja „101 pociech“ z Zi- 


mińską. 
WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU- 
Ki, Krolewska 13. Nieczynny. 

KAMIENICA BARYCZNnUW. Wy-, 
stawa prac artysty śląskiego, Jana 
Wałacna. 

i KO DARA Wystawa „Holska i jej 
Ua. 

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki malarstwo pol- 
skie, w czwartki — obce; Al. 3 Maja | 
13,15; W środy, piątki, soboty, me- 
dziele — wystawa sztuki zdobnicze). 

S.i M. (Królzwska 11). Wystawa 
zbiorowa 9, a. „karykatura 1 grote- 
ska”. Wystawcy: B Berezuwska, W. 
Daszewski, F. Topolski, Z. Wasiljew- 


skl. 
KONCERTY 


S$. i M. (Królewska 11): Od rodz 
{8-e} — orkiestra, dancing. 


KINA 


ADRIA: „Królowa cyganerii”, 

Amum: „ŁYSIĘC uruga MUE 4 p MOr 
deretwo przy rue Morgue“. ; 

ANTINLA: „Bratersuwo ludów* i 
„iról to ja". i 


nieczyniiy. 


ALLANIC: „Karjera Anny Car- 
ver”, 

APOLLO: „Czarny kot“. 

AS: „ocny exv.ess* , „Uchwy- 


cona SZajka*. 

CAFIIUL: „Obiad o &mej” i 
„burza o brzasku”. 

CASINO: „KkOJeiA - Orchidea”, 

COLOSSAL: pyr yvucuowa pion- 
dyaka" i rewja. 

COLI Um 
dany życia”. 

COURsO: „Nie będziesz kuriyzaną* 
i „zemsta vra ku Manciiu ”, 

ERA: pA. Le 14 zawięia , „Precz 
z tesc.ową', 


(Mała sala): „Kaj- 


FOKUL: „Płonąca prerja”, „Pre „| i c 
E SA rat tego powodu budżetu i radę miej- 


Z tesuiOwą”. 


| p. premjera, 


, t= icrdzony ten budzet przewidy: 


chodnią i Żelazną Bramą, druga |skiej były zazwyczaj 


Marszałkowską, Królewską, 
Nowym Światem i Al. zeros 
ska. 

Zasadniczą cechą tych 
nowych linij bedzie 
przez każdego pasażera, 


na chleba mie'skiego 
niższa ad rynkowej - 


Ceny chleba w piekarni miej- 
niższe od 


cen ustalanych przez cech pieka- 
Bzy.  Bizy, 
nowych cen, gdy cech piekarzy |lacy w świecie", w gmachu 
dwóch podwyższył cenę chleba o 3 gr.:i Narodowego w Al. 3 Maja, rozpoczną 
opłacanie na kg., różnica ceny chleba, po- 
korzy- chodzącego z piekarni miejskiej, 


ostatniem określeniu 


stającego z tych linij, 15 groszy w stosunku do chleba, wypieka- 


za każdy przejazd. Wagony tych 
linji będą specjalnie oznaczone. 


nego w piekarniach prywatnych, 
zwiększyła się jeszcze o grosz. 


ŻYCIE, STOLICY 


2.000 Polaków z zagranicy 


SU. Qa 


przyjmie stolica w swych murach: 


Dnia-4 sierpnia o godz. 12 w połud- z Francji (około 1.500 osób), z Anglji 


nic otwarciem wystawy „Polska i Po- 
Muzeum 


się uroczystości związane ze zjazdem 
Polaków z zagranicy. Do Warszawy 
przybyły już pierwsze pociągi, wiozące 
delegatów z różnych ośrodków Polonji 
zagranicznej. Przybyły więc wycieczki 


(15 osób), z Austrji (300 osób), z Ame- 
ryki Północnej (150 osób), przybyli 
również uczestnicy igrzysk sporto- 
wych w liczbie 400. Ogółem do dnia 3 
sierpnia na zjazd i związane z nim uro- 
czystości, konferencje, zawody sporto- 
we przybędzie do Warszawy około 
12.000 Polaków z zagranicy. 


KDE 3 PE ZO TE" E 


Jzkie gwarancie uzyskał p. Starzyński 


Podana przez nas, wkrólce po 
ustąpieniu p.  Kościałkowskiego 
ze stolca prezydenta komisarycz- 
nego stolicy, wiadomość o desy- 
gnowaniu na to stanowiskc p. 
Sie”ana Starzyńskiego, ». wicemi- 
r tira Skarbu, a ostatnio wieepr: 
zesa Banku Gosp. Kraj., spraw- 
dziła się. Wobec opłakanego sta- 
nu finansowego stolicy, p. Sta- 
rzyński długo wahał się, zanim 
przyjął zaofiarowaną mu god- 
ność, Chodziło mianowicie o uzy- 
skanie gwarancyj, któreby mu 
pozwoliły na spokojne przetrwa- 
nie pierwszych miesięcy urzędo- 
wania. 

P. Starzyński odbył szereg kon- 
fereńcyj w Min. Skarbu, w Banku 
Gosp. Kraj., w M. S. Wewn, dwu- 
krotnie był przyjmowany przez 
wreszcie podobno 
lwia część jego żądań została ja- 
kozy przez czynniki decydują :e 
przyjęta. 

Z pomocą p. Starzyńskiemu i 
finansom stolicy ma przyjść w 
pierwszym rzędzie Min. Skarbu 
w postaci zwrotu miastu części 
jego udziału w 1 proc. dodatku 
od państwowego podatku docho- 
dowego, dotychczas miastu nie- 
wypłacanego. Zaległości należne 
miesiu z tego tytułu od Skarbu, 
urosły od szeregu lat do kilku- 
dziesięciu miljonów zł. Sprawa 
ta znana już jest szerszemu ógó- 
hwi z opracowanego przez ostat- 
nią radę miejską stolicy budżetu, 
który stał się bezpośrednim pre- 
tekstem wprowadzenia w stolicy 
rządów komisarycznych.  Nieza- 


| 
I 
wał zwrot miastu przez Skarb 
P”stwa z tego tvioiu sumy około 
7 milj. zł, co miało posłużyć na 
pokrycie niedoboru. 

Aczkolwiek pretensje miasta z 
tego tytulu są ketsrernę (na za: 
sadzie wyroku Najw. Trybunału 
Adm.), to jednak wspomnianej 
pozycji w budżecie nie uznano, 
nonieważ z drugiej strony preten | 
sje Skarbu Państwa do miasta z, 
tytułu rozmaitych dlugów, kredy: ! 
tów i t. d.. znacznie przewyższa- 
ją pretensje miasta do Skarbu. 

Poprzednio nie zatwierdzono z 


GLUKIA: „Miasto - Widm”. | ską rozwiązano, teraz zaś... to sa- 
KOMETA: „a dwa pocaiunki* i| mo źródło okazać się ma niemal 
rewja. jedynym środkiem pt = +owania 


MEWA: „Dama w smokingu“ 1,“ ; À ; A 
„Boczna Dika", | finansów stolicy i prestiżu no- 


MAJLSIIC; „Gdy Pani nie = wego komisarycznego prezyden- 
> 9 ów e - 
MASKA: „Aksela“ i „Węgierski 
miłość”, E ip aii Podobno, w miarę potrzeby, no 


MARS: „Dzielny wojak Szwejk" i! 


„Branka syna puszczy”. 

MIEJSKIE: 
nie Gerhardt“. 

NOWA TOMBOLA: „Brat djabla”, 
„Munóa”. 

NOWY SPLENDID: 
wdówka” i rewja. 

OKO PRAS: „Wschód słońca, 
„Nieznajoma z telefonu“, 

PAN: „Byłem szpiegiem“, 


„Szalona 


PETIT TRIANON: „Mi.astki h) 


letnicy" i „Pożegnanie z bronią”. 

PROMIEŃ: „Pat i Patachon" i 
„4-ch uciekinierów. 

PRAGA: „Nocny 
da na Lido“. 

RAJ: „Mandżurja płonie” i dod, 

ROXY: „Gangsterzy“ i „Nuc 
Grand Hotelu“. A 

RIVIERA: „Frankenstein“ i „Ma- 
radu*, x 

STYLOWY: „Kobiety w jego ży. 
ciu”. 

SOKÓŁ: „W pogoni za księżycem 
i „Nie damy ziemi”, 

STAROMIE!SKIE: „Wielka klatka” 
i „10-ciu z Pawiaka”. > 

UCIECHA: „Hrabina Monte Chri- 
sto“, 

UNJA: „Pożegnanie z bronią“ i 
dodatki: 

VARIETE KINO (Cyrk): Rewia, 
„Brawo! Bist” i „Wyrok życia”. 
UC TE ET TO IT O PIO 


Zmarli 


p. Stanisław Poklewski - Ko- 
zielt, inżynier, w W lnie; $. p. Roma- 
na z Brzozowskich Olszewska. |. 42, 
w Warszawie; ś. p Edward Wyga- 
nowski, buchalter, 1 39, w Warsza- 
wie; Ś. p. lanna Rogalska, siostra 
milos, |. 45, w Warszawie: $. p. Ed- 
ward Szwejnic. ks'ądz, L 47w War- 
Szawie; Ś. p. Zośja z Hryniew:.cckich 
Stebłowska, |. 39, w Warszawie. 


w 


s 
= 


„Świat słucha | „Jen- 
| 


lot“ i „Przygo- ` 


| nymi. 


wy komisaryczny prezydent może 
liczyć na pomoc z tego źródła do 
wysokości 20 milj. zł, P. Starzyń- 


ski zabezpieczył sobie pomoc fi- 


nansową i z drugiego źródła, mia 

nov icie z Banku: Gest. Kraj. 
Ponicważ zadłużenie miasta w 

PO EIU OE =" E 


Komunikaty teatrów 


„CLUB KAWALERÓW ,ZWY- 
CIĘŻYŁEM KRYZYS" 


Nie zmniejsza się bynajmniej fala 
tubliczności, która od blisko miesiąca, 
zapcinia widownię teatru Narodowego 
na arcyzabawne| komedji Batuckiego 
„Klub kawaierów': już blisko 28 ty- 
sięcy widzów oglądało tę śmieszną kro- 
tochwilę, a rezpęd tezo powodzenia by- 
najmniej nie słabnie. 

Bo też przyznać należy, że nigdzie w 
obecnej chwili gubliczność warszawska 
nie może się ubawić tak żywiołowo, jak 
na „Klubie kawalerów" w mistrzow- 
skiej interpretacji asów, gwiazd i gwiaz 
dek naszego aktorstwa: Ćwiklińskiej, 
Dulębinnki, Janeckiej, Świcrczew- 
skiej, Buczyńskied, Grabowskiego, Ro- 
landa, Stanislawskiego, Węgrzyna, Wc- 
sołowskiego, w przekomicznej insceniża 
cji Węgierki, w areydowcipnych deko- 
racjach i kostjumach Węgierkowej. 

Teatr Letni rozbrzmiewa od półtora 
miesiąca cedzicnnie niemniej hucznym 
śmiechem na komedji „Zwyciężyłem 
kryzys" z Maszyńskim, Lubieńską, Ła- 
niewską,  Chmielewskim, Łapińskim, 
Krzewińssim na czele. W dniu 7 sierp- 
nia premjera zabawnej komcdji wicdeń 
skiej „Niepopriwty Bobis“ z Czasliń- 
ską, Żeliską, Łanińskitm (tyt), Hnydziń ! 
skim, Dominiakiem, Karczewskim i in- | 
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dia Warszawy 


B. G. K. za poprzednich rządów 
w stolicy wzrostn do 45 milj. zł. 
przeto b. prezydentowi Słomiń 
skicmu nie robiono nawet nadziei 
na uzyskanie w banku dalszych 
kredytów. 

Mimo to jednak, pierwszy ko: 
mi'saryczny prezydent z tego wła 
śnie źródła czerpał kredyty na 
reorganizację administracji sto 
łecznej. Od marca r. b. zadłuże 
nie miasta w B, G. K. wzrosło do 
kwoty 64 milj. zł. 

Teraz skolei p. Starzyński też 
będzie czerpał pomoc z tego ban- 


IE TYJCIEY JI BOJE | TROW TA. EEN Y ELERA | 


25 radziny bez dachu nad głową | 


ku państwowego. Pozornie mia- 
sto na tem skorzysta, gdyż pięt- 
rzące się kłopoty o Środki finan- 
sowe, zostaną narazie na później 
zepchnięte. Ale to nie jest gospo- 
darka na dłuższą metę. Przecież 
te kwoty, które ma uzyskać p. 
Starzyński, nie są Subwencjami 


T 


4 


Jak było do przewidzenia, 
chwilą objęcia władzy przez no- 
wego prezydenta, na szeregu sta. 
nowisk w Magistracie zajdą pew: 
ne zmiany. M. in. sekretarzem 
prczydenta Starzyńskiego ma zo 


,stać p. Krzyczkowski, dotyctcza- 


bezzwrotnemi. Zadłużenie miasta | sowy zastępca szefa personalne 


rośnie i wzrastać będzie nadat, 


przyczem najgrożniejsze dia go o nominacji dr. 


spodarki stołecznej są odsetki od 
dlugów płynnych, które wynoszą 
dziś już kilkaset tysięcy złotych 
miesięcznie. 


Blisko 100 osób obzzuje pod gołem niebem 


Kroniki często notują wypadki 
cksmisyj. Z mieszkań wyrzucani są 
ludzie, którzy zalegli z opłatą ko- 
morncgo i nie mogą wybrnąć z kło- 
potów. 

W ostatnich jednak czasach, w 
związku z lustraeją techniczno-bu- 
dowlaną szeregu  posesyj za- 
chodzą również wypadki usuwania 
lokatorów xz zaorożonych  pomie- 
szczeń. Daje się im termin na wy: 
szukanie newego lokalu, lecz położe- 
nie biednych rodzin, skazanych na 
przymusowe cewakuowanie, jest tra- 


Godziny handlu 


musze być ściśl 


Komisarjaty P. P. otrzynialy 
zarządzenie niedoputzczania do 
zamykania sklepów pa godz. 19, 
przyczem wyjaśniono, że upraw- 
nienia niektórych właścicieli skle 
pów do wyszynku nie nadają im 
żadnych uprawnień do przedłuże- 
nia godzin handlu. 

Posiadanie potwierdzenia zg?0* 
szenia na pokoje gościnne Jrzy 
sklepie uprawia jedynie do kon- 
suracji w tych pokojach, lecz wy 
łącznie w godzinach otwarcia 
sklepów, t. j. do godz. 19. 

Pozatem zarządzono, aby mnie 
dopuszczać do nielegalnego funk* 
cejonowania jadłodajni i kawiat- 
ni. Przedsiębiorstwa te mogą być 
uruchamiane dopiero po uziska- 
niu zatwierdzenia projektu uczą: 
dzenia zakładu i potwierdzenia 


gieżne. Znalezienie nowego mieszka- 
nia jest związane z kosztami, Któ- 
rych pokryć nie są w stanie... 

W tak opłakanych warunkach 
smalazły się 23 rodziny, zamieszka- 
łe w domu przy ul. Wolskiej 64, sta- 
nowiącym własność Izraela Graye- 
ra. Dom ten, jako grożący zawale: 
uiem, został zburzony. 12 rodzin ży- 
dowskich i 11 rodzin chrześcijań- 
skich od 38-ch tygodni obozuje pod 
gołem nichem i czeka zmiłowania 
Wydziału Opieki Społecznej... 


4 
Ma 
u 


2 przestrzegana 


zgłoszenia. Wcześniej zakłady le 
nie mogą być otwierane. ` Zarzą- 
dzono zwalczanie wszystkich fik- 
cyj, mających na celu upozoro''*a- 
nie handlu po ustawowych godzi- 
nach rzekomem -prowadzeniem 
jadłodajni, kawiarni ete. Wyjaś 
niono, 2e sam fakt posiadania 
uprawnień na jadłodajnie, nie me 
że być podstawą dla dłużucsęo 
ctwarcia przedsiębiorstwa, jeże!: 
przemysł gastronomiczny nia est 
w danym zakładzie faktycznie wy 
konywany. ; 

W tych wypadkach funkcjora! 
jusze P. P. występować maja 
wnioskami. o zmianę kategori 
przedsiębiorstwa i meiją zmusi 
zainteresowanych do przes trze: 
gania godzin handlu. 
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Rzeźnicy przeciwko rzeźn 


Umiaestowier 


W związku z projektem ped- 
wyższenia czynszu za dzierżawę 
jatek w hali hurtu w rzeźni miej 


cych woły zapanowalo duże pod- 
niecenie. Rzeźnicy uważają, że 
ta nowa podwyżka spowoduje w 


cbecnych kryzysowych czasach 
zmniejszenie zdolności kredyto- 
wej dzierżawców jatek, co w 


pierwszym rzędzie uderzy w Ka- 
sę Targową. Nadto rzeźnicy jat- 
kowi domagają się od dyrekcji 
rzeźni zaniechania popierania 
wyłącznie hurtowników, którzy 
biją trzodę chlewną miły ul. Na- 
miestnikowskiej, nie ponosząc 
WEEK e | OTO: zw 


Przedutowa 
ul. Diu_iej 

Dział komunikacji wydziału tech- 
nicznego Zarządu Miejskiego oprac3- 
wał projekt przeludowysul Długiej; 
na odcinku od pl. Kraaińskich, da! 
Freta. Ponieważ ulica ta jest zbyt: 
szeroka dla potrzeb komumikzej!, po- 
stanowicno wykonać dwie jezdnie 
cbydwóch stron ulicy, pozcztawiając 


m 
u 


pas środkowy pad zieżcnięc, Jezdnia, 


mia być częściowo pokryta azfalietn 


cd strony gmachu Min. Spzawiedł:- | 


wości, po drugiej zaś stronie 
ułożona rzędowa kostka 


cze w tym roku. 


l 
t 
„AJ 
ma byćj 
kamicnna., 
lickoty te mają być wykonane jesz- | 


ie rzeraxów 


tak dużych świadczeń, jak deta- 
liści, którym do uboju przydzielo 
no jedynie rzeźnię na Soleu. 


|skiej, śród rzeźników szlachtują-| Dyrekcja rzeźni miejskich przy 


stąpi w najbliższym czasie do 
umiastowienia rzezaków, którzy 
w ten sposób staną się pracowni- 
kami miejskimi, otrzymującymi 
stałe wynagrodzenie. Stanie się 
to wzorem umiastowionych już 
robotników mięsnych. Obecnie 
rzezacy otrzymują za ubój jedne 
go-wolu 8 zł. 75 gr. 


Zkrośdlnia w iesie 

Na 10-ietnią Antoninę Aarkównę, 
zam.-pprzy ciotce w Mieuzeszynie. 
gdy przechodziła pzez la3 w Fale- 
nicy napadło 2-ch „ieznacych spraw- 
ców, ukrytych w zaryślaca. ZLuje pə- 
walili Kurkównę na ziemię, ponle- 
waż nig chciała sio zsodzie na ich 
niecne propozycje, zbili, sarie eko 
pań, póczem zbiegó. t'rzechodnie, 
ujrzawszy jęczącą kobi te. przepro 
wadzili ją na stację i ozdwi pod o- 
piekę policjanta, teu zaś pizewióżł 
ofiarę zbójcekiej napaści dh Wu 
szawy i „mmieścił w szjałale Prze 
mieńiehid Pańskiego. ” 

W kilka godzin po przva.eziersu 
Kurkówna życie ziyrowz.ła Puii- 
cja: wsOtwocku zajem się odszrka- 
niem zbrodniarzy. 


| go w B. G. K. Również mówi się 


Filipka z Min 
Skarbu na stanowisko kierowni: 
ka finansów mjejskich. Z cało- 
kształtu sprawy i ze sposobu, w 
jaki p. Starzyński zabiera się do 
rządzenia miastem, można wne 
sić, że liczy on tylko na owa dwa 
lata prezydentury do czasu roz: 
pisania nowych wyborów do no- 
wej rady miejskiej w r. 1985, do 
którego to czasu ma przygo:o- 
wać reorganizację ustroju stoli- 
cy, lecz i na dalsze 10 lat — pre- 
zydentury z wyboru. 


Wypadki i kradzieże 
ZATRUCIE GAZEM 
Przy ul. Natolińskiej 10, w miesz- 
kaniu własnem, nocy ub. zatruł się 
gazem świetlnym. 60-letni Stanislaw 


Kurdwanowski, handlowiec. Lekarz 
Pogotowia stwierdził stan ciężki i 


przewiózł K. nieprzytomnego do szpi 
tala Przem enienia Pańskiego, -—— Po- 
Kcja IX kom.s. prowadzi dochodze- 
nie, celem ustalenia, czy wypadek na 
stąpił wskutek nieostrożności, czy też 
był to zamach samobójczy. 

UGRYZIONY PRZEZ KONIA 
AV potiwórzu domů Długa 46, koń 
ugryzł w lewy podobojczyk ucznia, 
9-łetniego Jana Szeligę, syna lckato= 
ra tegoż dómu. Rannego chizpca 
przewiezono na stację "Fogotow:a. 
STARUSZKA POD SAMUCHODEM 

Na rogu ul. Marszałkowskiej i Li- 
tewskiej, samochód przejechał 74-let- 
nią Szajndlę  Wajnsztajnową, przy 
córce (Freta 16). Staruszka doznała 
potłuczenia okoiicy* lewego stawu 
skokowego i lewego środstepia. Nie- 
szczęśliwą przew.ez.ono do ambula- 
terium filji Pogotowia. : 

TAJEMNICZE ZASŁABNIĘCIE 

W przytułku noclegewym przy uł. 
Dzikiej 4, zasiabł nagle i stracił przy 
tomność 38-letni Stefan Sroka, robot- 
nik (lokater „cyrku”). Nisprzytomne- 
go i w stane ciężkim, przew.czło Po- 
motowie do szpitala na Czystem. 
+ŁĘKNIĘCIE SYFORU I PURANIENIE 

Przy ul. Chłodnej 5, w wytwórni 
wód m:.ncralnych pękł syloa szkiany, 
którego odłamki zranily w prawe 
przedramię robotnika,  33-ietniego 
Bronisiawa Śledzia (Ceglana 7). Ran 
nego opatrzono w ambulatorjum Po- 
gotowa. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY 

W Al, Wojska Polsk:zgo 29, zatru- 
la się gazem świetinym, chcąc w ten 
sposób pozbawić się Życia, 88-l:tni8 
Kazimiera Kozłowska, przy mężu, 
zam. tamże. Daspzratkę w sianie c.ęż 
kim, przew ozło Pogotowie do szpi- 
„ala Wolskiego. 

WYPADEK TRAMWAJOWY 

Na ul. Czerniakowskiej, między 
Wójtówka, a kościclem, na wagonie 
tramwajowym linji „2” (Nr. 84), zła- 
mał się pałąk, co spowodowało zer- 
wanie drutu robcczego. Do czasu na- 
prawy zerwanego drutu, przez pogo- 
towie tramwajowe seci, tramwaje 
linji „2” przez godzinę kursowały na 
ul. Czerniakowskiej tylko do ul. Za- 
górnej. 


TEEPEE NOZ EEEE JOERG 0 
,. RADJO 


Środa, dn. 1 sierpnia 


16.00 Transmisja i- 
grzysk sportowych Polaków z argru- 
nicy na stadjonie Wojska Polsk ego 
w W-wie. 16.20 Koncert popularny z 
Ciechocin. 17.00 Audycje dla dzie- 
ci. 17.15 Koncert solistów. 18.00 
„Książka i Wiedza”. 18.15 Marek We 
ber (pł.). 18.45 Pogadanka o kultu- 
rze dnia powszedniego — wygł. p. 
Stanisława Kuszelewzka. 18.55 Życie 
kulturalne i artystyczne stolicy. 19.00 
Rozmaitości. 1910 Program na dzień 
następny. 19.15 Recital skrzypcowy 
Ireny Dubiskiej, 19.40 Muzyka po- 
pularna. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 Felje- 
ton aktualny. 20 12 Ulubione moledie 
operetkowe. 2050 Dziennik wieczor- 
ny. 21.02 „S*trzvńka pocztowa rclni- 
eza“. 21.12 Koncert złożeny z utwóo* 
rów Ludomira Różyckeco. 2209 
„Bóśremi droromi* (opow. z dzie- 
jów Ślaska). 22.15 Rozwiązanie dru 
pego logóśttta muzrcznogo. 28.05 
Polacy z zagron'ev, uczestnicy zjaz- 


du, przemawiają do swych rodzin AJ 


ohczyźnie. 


Dnia 5 sierpnia o godz. 9 rano roze 
poczną się właściwe uroczystości otwar- 
cia zjazdu Mszą, odprawioną na polu 
niokotowskiem. Po Mszy odbędzie się 
rewja sił wojskowych, w której oprócz 
licznych formacyj pieszych, konnych i 
niotorowych, weźmie udział armja po-, 
wietrzna w składzie 300 samolotów bam 
bardowych, myśliwskich, łącznikowych, 
wywiadowczych i innych. Po rewji od- 
będzie się pochód, który przejdzie do 
Belwederu i AL Ujazdowskiemi do pl. 
Trzech Krzyży. O godz. 8 wieczorem 
uczestnicy zjazdu złcżą wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. 


Obrady zjazdu rozpoczną się następe 
nego dnia o godz. 8.45 rano w sali Sej- 
mu. W obradach tych weźmie udział 
171 delegatów, reprezentujących 28 
państw europejskich i  pozaeuropej- 
skich. 

Prócz tego w ramach 
wego zjazdu i obrad w Sejmie odbędą 
się mniejsze zjazdy, jak np. zjazd pra- 
sy polskiej z zagranicy (50 dziennika- 
rzy ze wszystkich krajów), zjazd na- 
uczycieli, zlot młodzieży polskiej z za- 
granicy (5.000 osób), zjazd sportowy 
(400 osób), zjazd towarzystw kobiecych 
(40 delegatek) i inne. 


świato- 


Proklamowanie ukonstytuowanego na 
zjeździe światowego związku Po- 
laków odbędzie się 1o sierpnia w 
Krakowie, Z Krakowa członkowie zjaz 
du wyjadą do Gdyni, stamtąd de Toru- 
nia, gdzie nastąpi rozwiązanie zjazdu. 
Z Torunia prawdopodobnie wyruszą 
liczne wycieczki po całej Polsce, orga- 
nizowane już samorzutnie. 


Do zjazdu stolica przygotowuje się 
bardzo energicznie. Wszystkie ulice, 
przez które ma przeciągnąć pochód u- 
czestników zjazdu, doprowadzone bę- 
dą do należytego stanu w tem znacze- 
niu, że rozpoczęte roboty brukarskie 
będą przerwane, jezdnia w tych miej- 
scach będzie prowizorycznie doprowa- 
wszystkie 
zaś przeszkody usunięte. Od g. 12 m, 
45 do g. 14 m. 30 w dn. 5 sierpnia ruch 
tramwajów będzie kierowany w ten 
sposób, aby nie przeszkadzał pochodo- ; 
wi, udającemu się z pl. Mokctowskiego 
do Belwcderu i pl. 3 Krzyży. 


dzona do normalnego stanu, 


Roboty asfaltowe na pl. Piłsudskiego 
beda przyśpieszone i zamiast Io sierp- 
nia, mają być ukończone 3 sierpnia, a 
to w związku z uroczystością złożenia 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnie- 
rza przez delcgację zjazdu. Wskutek 
tego roboty prowadzone są obecnie na 
trzy zmiany, a więc bez przerwy 


Postarano się i o to,„aby przybyłym > 
ułatwić zwiedzanie Warszawy. Oto w 
wyniku odbytej w dyrekcji  tramwa- 
jów i awiobusów miejskich konferen- 
cji zdecydowano, że uczestnicy zjazdu 
Polaków z zagranicy płacić będą, w o- 
kresie od I do 10 sierpnia, bez okazy- 
wania legitymacji, po 15 gr., od osoby. 
NV tym celu dyrekcja tramwajów udzie- 
li dowolnej ilości abonamentowych 
10-przcjazdowych biletów, ważnych tyl- 
ko w wozach tramwajowych linji dzien 
nych. Pozatem uczestnicy zjazdu będą 
megli nabywać biiety abonamentowe 
dla autobusów po 1 zł. 80 gr., nominal-. 
nej wartości 3 zł. Nadto 5 sierpnia trzy 
autobusy przewiozą bezpłatnie delega- 
tów spod gmachu hotelu Sejmowego 
na pole Mokotowskie. Niezależnie od 
tego miasto dostarczy bezpłatnie w o- 
kresie od I do to sierpnia na kilka go- 
dzin dziennie cztery samochody osobo- 
we; dzstarczone też będą dwa samocho 
dy ciężarowe i pewne ilość wozów cię- 
żarowych. Dla potrzeb uczestników zjaz 
du (zawodników), zamieszkałych w 
C.I.W.F'ie, w celu przewiezienia ich na 
stadzon przy ul. Łazienkowskiej, uru- 
chamianie będą cedziennie między g. g 
i Jọ oraz Ig i 20 dwa pociągi tramwa- 
jewe po 3 wagony. 5 sierpnia zwięk- 
szona będzie ilość wagonów tramwajo- 
wych na linjach, dochodzących do lot- 
niska Mokotowskiego, 6 sierpnia — licz 
ba wozów linji „M“, a 8 sierpnia — 
linji 2. Wreszcie, w razie potrzeby 
zwiększona będzie ilość wozów na li- 
njach nocnych. 


Ugłoszenia drodne 
OBIADY 


zdrowe, smaczne, tanie, 
Maria Machynia Zórawia 45 


SIERPIEŃ W JADWISINIE 


nad Narwią 50 minut od Warszawy 
23 pociągi i autobusy dziennie. Płaża. 
Sporty. Pawilon restauracyjny. Ideal- 
ne warunki. Pensjonat 4—=5 zł. Tow. 
Campingowe, Mazowiecka 10. 


WYCIECZKI AUTOBUSAMI 


do Jadwisina nad Narwią i Sekocina 
popaln'a:owe, świąteczne i week-en= 
dowe Tow. Campingowe. Mazowiec- 
ka 10. 


== $tr. 8 
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Królewicz i skromna miaszczka 


Komplikacje w królewskiej rodzinie szwedzkiej 


Prasa szwedzka jeszcze się zaj- 
muje osobą księcia Lenarda i je- 
go morganatycznej żony, jako że 
młoda para narobiła sporo hała- 
su w świecie. W ostatnim nume-/ 
rze „Lu“ znajdujemy komplikację | 
wszelkich możliwych artykutów,! 
jakie ostatnio pojawiły sie w, 
dziennikach szwedzkich, a któ- 
rych tematem była dawna roman- 
tyczna przygoda księcia i ostal- 
nio—mniej romantyczna, ale nie- 
zwykła. 


Prośby i groźby 


Wnuk króla Gustawa V iak sie 
zakochał w skromnej mieszcze ze 
Sztokholmu, że potrafił stawić! 
czoła gniewnej kamaryli dGwor- 
skiej, nie uląkł się gniewu "cdzi- 
ców i dostojnego dziadka i posta- 
wił na swojem. Rodzina kró!cw- 


ska była w rozpaczy. Naprzód 
próbowano  wzruszyć młodego 
księcia, powołując się na trady- 


cję, tłumaczono mu, że marjażem 
z mieszczką przyniesie dyshonor 
rodzinie, która wprawdzie od niz- 
wielu pokoleń korzysta z królew- 
skich przywilejów, nie wypada; 
jednak tego przypominać... Na- 
poleński żołnierz, Berna.lotte, 
żył tak dawno... Gdy łagodne per- 
swazje nie pomogły, a książę o- 
"świadczył, że woli być pastuchem, 
niż księciem, zaczęto go straszyć 
groźbami. Uprzedzono go, że ABW | 
stanie pozbawiony wszelkich 
praw i przywilejów. Książę odpo- 
wiedział ironicznym uśmiechem. 


Duch Bernadotte'a pewnie rów 
nież się uśmiechnał, gdy się do- 
wiedział, że książę Lenard zre- 
zygnował z tytułów i chce się po- 
prostu nazywać „pan  Bernadot- 
te". Fortuna kołem się toczy... 
Wnuk króla powrócił w kształcie 
zwykłego śmiertelnika, zgodnie z 
przysłowiem: „Z prochu powsta- 
leś"... Zastosowane do okoliczno- 
ści powinno brzmieć: „Z Berna- 
dotte'a powstałeś, w Bernadotte'a 
powrócisz"... 


Fantastyczne propozycje 


Teraz dopiero zaczęły się praw- 
dziwe kłopoty dla romantycznego 
księcia. Zamieszkał z żoną w 
skromnym domku i zabrał się do 
pracy. Zerwawszy z rodziną i po- 
kłóciwszy się z dziadkiem, nie 
mógł przecież domagać się ctałej 
pensji, a jeść trzeba i trzeba pła- 
cić za komorne i za kapelucze Ło- 
ny. Lenard Bernadotte znalaz! 
się w szeregach bezrobotnych ła- 
zików, poszukujących jakiegoko|l- 


wiek zajęcia. Dziwnym trafem na 
drodze swej spotykał ciągle osob- 
ników podejrzanych, którzy po- 
stanowili na wszelki wypadek za- 
przyjaźnić się z niedoszłym kró- 
lewiczem ( a nuż pogodzi się z ro 
dziną, a wtedy i oni coś na tem 
skorzystają). 


Rozpoczął się teraz dla Lenar- 
da okres zgoła dziwny. Rozmaite 
hohstaplery proponowały fanta- 
styczne biznesy. Oto parę próbek: 
— Eksploatacja wynalazku bute- 
lek, w których można konserwo- 
wać światlo słoneczne na okres 
zimowy; stała komunikacja ze 
stratosferą i projekt eksploatacji 
nieznanych terenów.w tejże stra- 
tosferze; fabryka wiecznego ma- 
karonu i t. p, Książę dał się usi- 
dlić paru aferzystom, co w rezul- 
tacie kosztowało dostojną rodzi- 
nę sporo pieniędzy. Aferzyści po- 
wędrowali razem z projektami do 
więzienia. 


Teraz dopiero książę zrozumiał, 
że łatwiej jest urodzić się księ- 
ciem, aniżeli żyć jak zwykły 
śmiertelnik. Tymczasem w domu 
państwa Bernadotte zjawiło się 
dziecko. Dziecko to znaczy— wie 
le radości mnóstwo kłopotów. Do 
uroczego mieszkanka zajrzała 
bieda. Książę stracił głowę, a że 
dał pisemne zobowiązanie krew- 
nyni, że nie będzie się już zajmo- 
wąć biznesem, więc nie wiedział 
co ma robić. Zjawił się wtedy ni- 
by Deus ex machina jakiś komi- 
wojażer filmowy, który zachęcił 
księcia do występów na srebrnym 
ekranie. Żadna praca nie hańbi, 
— pomyślał ksiażę—a więc i kar- 
jera filmowego gwiazdora. Wi- 
docznie książę nie czytał genjal- 
nej satyry Moranda „France la 
Doulce“, bo nie zawahał się na- 
wiązać kontaktu z międzynarodo- 
wem bractwem filmowem, złożo- 
nem z żydków komiwojażerów i 
wszelkiego rodzaju  wykolejeń- 
ców. 


Królewicz — reżyserem 
filmowym 


Lenard. Bernacstte postanowił 
zostać reżyserem filmowym. Od 
rana do nocy studjował technikę 
sztuki kinematograficznej, kilka- 
krotnie odbywał „pielgrzymki“ 
do laboratorjów berlińskich. rzą- 
dzonych doniedawna przez obrot- 
nych semitów. Ksiażę szwedzki w 
roli filmowca — toż to gratka 
nielada. Demokraci przepadają 
za książętami, wnuk króla stanie 


się magnesem przyciągającym tłu 
my. 


Wśród filmowców znalazł się 
pewien baron bałtycki, von .May- 
del, który szczególną zapałał sym 
patją dla młodego  zapaleńca. 
Przyniósł mu nawet próbkę sce- 
narjusza, osuntego na tle szpie- 
gowskiej afery, którą niedawno 
odkryto w Finlandji. Rzecz się 
dzieje w obrębie fortec finladz: 
kich. Baron von Maydel zazna- 
czył, że książę dzięki swoim roz- 
ległym stosunkom, będzie mógł 
uzyskać od rządu finlandkiego 
pozwolenie, na nakręcanie filmu 
w okolicy wojskowych objektów, 
które są pilnie strzeżone i niedo- 
stępne dla cywilów. Zresztą wy- 
starczy pojechać na miejsce i wy- 
rysować sobie niewielki plan 
„sceny“, a dekorator zmajstruje 
potem makiety, wycbkrażające for 
tece. Von Maydel zapewnił księ: 
cia, że po skończeniu filmu trzy- 
ma „hollywwood'skie'* honorarjum. 
Uradowany Lenard podpisał umo 
wę, pożyczył pieniędzy na konto 
spodziewanych dochodów i wyru- 
szył do Finlandji w charakterze 
przedstawiciela koncernu May- 
dela. 


Dalszy ciąg tej odyssei książę- 
cej wygląda nieco nieprzyjemnie. 
W tych dniach szef policji poli- 


tycznej w Finlandji, p. Rekki, 
przybył do Szkokholmu w misji 
specjalnej, i jak twierdzi „Lu“ 


uzyskał audjencję u króla. Pan 
Rekki w sposób delikatny dai de 
zrozumienia, że należałoby odwo- 
łać ksiecia Lenarda z Finlandji, 
gdyż pozostając tam.dłużej, mógł 
by się narazić na wielkie przy- 
krości. 


Spółka ze... szpiegiem 


Cóż się okazało? Otóż baron 
von Maydel jest istotnie filmow- 
cem, co mu nie przeszkadza być 
równocześnie: szpiegiem. To sa- 
mo stosuje się do jego współpra- 
cowników. Nawet statyści w kon- 
cernie Maydela pracują na rzecz 
obcego mocarstwa. Sprytny wy- 
wiadowca otrzymał rozkaz - do- 
starczenia planów  fortec fin- 
landzkich. Przyszło mu wtedy na 
myśl wyzyskać znajomość z księ- 
ciem szwedzkim, ' który słynie z 
naiwności. Egzaltowany młodzic- 
niaszek niewątpliwie z radością 
obejmie stanowisko kierownika 
produkcji i zrobi wszystko, ce mu 
każa. 


Plan był taki prosty — rekon- 
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Skok ze spadochronem 


Z wysokości 8100 m. 


Lotnik sowiecki Ewdokimof 


strukcje fortec według rysunków | dokonał niedawno śmiałego wy- 
reżysera Bernadotte... W rezulta- czynu, skacząc ze spadochronem 


cie straże, 


ważyły podejrzanych osobników, ;trów. Spadochron 


pilnujące fortec, zau-|z samolotu, z wysokości 8100 me- 


otworzył się 


'kręcących się tam z notesami. Po-| dopiero na wysokości dwustu me- 


nieważ książę legitymował się li-| trów, ponad 


ziemia. Lotnik le- 


stami wysoko postawionych 080- ciał zgóry na dół w ciągu dwóch 


bistości, które udzieliły mu po- 
zwolenia na „przeprowadzenie ba 
dań w celach filmowych“, dano 
mu z początku pokój, ale wresz- 
cie władzej fińskie, zaintrygowa- 
ne dziwnem zachowaniem się tru- 
by filmowej, przeprowadziły śle- 
dztwo i stwierdziły, że domniema 
ny właściciel koncernu, von May- 
del, jest niebezpiecznym s>ie- 


giem, który wyzyskał dla swoich|ny podczas tego spadania na leb rzeczywistości było 


tajnych celów naiwność młodego 
księcia. 


Skandal 


Wynikł z iego powodu skandal. 
Przerażony książę wrócił oczywi- 
ście do ojczyzny i przysiągł so- 
bie, że nigdy więcej nie hędzie 
się ządawać z filmowcami. 
ba kiedyś, gdy się zrobi porządek 
w stajni Augjasza i rozpędzi się 
na cztery wiatry dotychczaso- 
wych 
Poseł 


du 


fiński w Sztokholmie, 


władców  kinematografu. 


minut i 22 sekund. 

Oto wrażenia Ewdokimowa, o0- 
głoszone w „Izwiestiach'. 

— Przygotowywałem się do tej 
próby od marca, trenując się sy- 
stematycznie z pilotem Dacko. 
Postanowiłem też przy tej okazji 
sprawdzić, jak funkcjonuje wy- 
naleziony przez sowieckich che- 
mików aparat, dostarczający tle- 


i szyję. 

Wreszcie nadszedł „krytyczny 
dzień“, Wsiedliśmy do samo!stu. 
konstrukcji sowieckiej i Dacks 
zaczął lecieć coraz wyżej i wyżej 
osiągając wreszcie 8100 metrów. 
Tymczasem pogoda się zepsuła, 
niebo powlekło się gestemi chmu 


Chy- rami, które przesłoniiy nam wi- niej o 


dok ziemi 

Gdy wyskoczyłem z samolotu 
odniosłem wrażenie, że mnie po- 
rywa jakiś wściekły przeciąg i 
bawi się mną. Wywrócilem kozła 


tempie zwolnionem. Potem odzy- 
skałem normalną pozycję. Ani 
na chwilę nie przestawałem ma- 
chać rękami w specjalny sposób, 
co mi umożliwiało utrzymać rów- 
nowagę. Dopiero przebywszy 
5500 metrów wydobyłem się z 
chmur, ale niebawem wpadłem 
znowu w chmury i leciałem w 
ciemnościach jakieś pięćset me- 
trów. Nie widziałem ziemi 
zdążyłem zrzucić maskę i okula- 
ry, żeby lepiej widzieć. Wreszcie 
na 700 metrów nad ziemią znik- 
nęły chmury. Miałem szaloną 
chęć otworzyć już spadochron, 
ale opanowałem się. To wszystko 
zresztą trwa długo w opisie, a w 
błyskawico- 
| wo krótkie, Myśli kotłowały się 
iw głowie, reakcje były również 
błyskawicznie szybkie. Po 142 se- 
kundach pociągnąłem za pier- 
| sań spadochronu. 

Ale wskutek wstrząsu : wypu- 
ściłem chronometr z ręki. Spadł 
Iw przepaść. Znaleziono go póź- 
czterdzieści metrów od 
miejsca mego „ladowania“. Spa- 
|dochron otworzył się natych- 
miast i teraz dopiero zacząłem 
spadać równo i spokojnie, po- 
czem lekko i bez wstrząsu staną- 


3 - z Ja W 
Erich, został odwołany w trybie Í zacząłem spadać głową na Gół. łem na ziemi. 
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przyśpieszonym, gdyż udzielił wiz Na przestrzeni Cziepec zot e | 
ten trów wirowałem jak bąk, ale w długo w pamięci... 


podejrzanym  filmowcom; 
sam los spotkał radcę ambasady, 
Snellmana. Na miejsce pana Eri- 
cha mianowano p. Holma, który 
dotychczas pełnił funkcje amba- 
sadora Szwecji w Paryżu, zaś do 
Paryża przybędzie Holsti, były 
ambasador z Genewy. 


Feraz dopiero wychodzą na 
jaw sprawki pomoeników Mayde- 
la. Wszyscy. oni mieszkali w 
pierwszorzędnym hotelu, na kre- 
dyt, powołując się- co chwila na 
„dyrektora produkcji, księcia Le- 


narda“. Lenard Bernadotte bę- 
dzie musiał -płacić dłuei oszu- 


stów, 
dzie. 


którym służył jako narzę- 


| 
I 
| 


| 
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Wrażenia te pozostaną mi na 


Brzerelnienie w pociąśach 
do Gdivni 


, Intensywna propaganda morza 
orcz pogoda panująca nad mos 
rzem w odróżnieniu od miejsco- 
wości podgórskich, powoduje tak 
masowy napływ turystów nad mo- 
rze, że pociągi przewidziane w 
rozkładzie jazdy oxzazują się nie- 
wystarczające, a podróż do Gdy- 
ni pasażerowie muszą odbywać 
w fatalnych warunkach. 
Szczególnie katastrofalne prze- 
pełnienie panuje w pociągach, 


„Miejmy nadzieję, że „straszny które odchodzą z Warszawy co 
dziadunio" w koronie przygarnie Gdyni w nocy z soboty na niedzie- 


wreszcie wnuką i pozwoli mu ko- 
rzystać z dworskich apanaży. 
Ostatecznie łatwiej można się po- 
godzić z  morganatyczną żoną 
wnuka, aniżeli z hałastrą niebie- 
skich ptaków, która snuć się bę- 
dzie w dalszym ciągu za wykole- 
jonym księciem, o ile ten będzie 


| 


wióczyć się po Świecie samopas, 


z pustym portfelem. 


lẹ, w których nawet pasażerowie 


Ii II klasy odbywają podróż, sto* 
jąc częstokroć na korytarzach, 
zaś z Gdyni do Warszawy w po- 
ciagzach nocnych z niedzieli na po- 
niedziatek. Pociągi te przychodzą 
zesto do Gdyni przepełnione już 
oasażerami z Helu. Miejsce na ko- 
rytarzach zdobywa się w Gdyni 
mie bez walki. 

Byioby b. pożądane, aby w po- 
zostaiłym jeszcze sezonie letnim 
powiększono liczbę pociągów z 
Warszawy do Gdyni i spowrotem 
w tych dniach największego prze- 
pełnienia, 


Popuiarie pociągi do Czestechowy 


na 15 sierpnia 


Dyrckcja okr. kolei państw. w War- 
szawie podaje do wiadomzści, że dla 
udostępnienia części 
społeczeństwa, zwłaszcza mniej zamoż- 
nego, przejazdu do Częstochowy na u- 
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OGNIE W PIRYTACH 


POWIEŚĆ 


FP — To jest skandal, panie sztygarze! Cztery godziny 
opóźnienia... Co to ma znaczyć? 


— Spóźnili się z narzędziami. 
— To świadczy o kompletnem pańskiem niedo- 
fęsiwie. 


— Ależ, panie zawiadowco, zawsze się tak może zda- 
rzyć. Człowiek projektuje, Pan Bóg dysponuje... Zresztą 
cóż znaczą cztery marne godziny wobec wieczności?... 

Faleński spojrzał nań, jak na warjata. 

— Pan sobie kpi ze mnie!... 

— Gdzieżbym śmiał? Ależ wszystko przecież można 
załatwić pół-żartem, pół-serjo... 

Faleński aż zaniemówił na chwilę, 

— Wypraszam sobie! — syknał wreszcie w najwyż- 
szej pasji. — Wypraszam wszelkie uwagi. To niesłycha- 
ne! Jak pan stary, to na emeryturę! Uczeni i poeci do 
pióra, a nie do poważnych zajęć! Dokre sobie! Literat !... 

Wobec Walickiego nigdyby sobie Faleński na coś po- 
dobnego nie pozwolił, bo w gruncie rzeczy go szanował, 
uwagi jednak 1 niezachwiana równowaga tej „bryły 
mięsa“, jak w myślach nazywał sztygara, rozdrażniły go 
nięwypowiedzianie. „Bryła mięsa“ stala tymczasem, jak 
wkopana w miejsce. Nikt go do tej pory w ten sposób 
nie potraktował, więc był oszołomiony. 

— Szczęść Boże! — cisnął zawiadowca i 
w chodniku energicznemi krokami. 

— Ale cię objeździł!... O, święci anieli!! 

Twarze chłopaków drzały gwałtem wstrzymywana 
«wesołościa... 


zadudnił 


Z ZACZ a 


Łuczyński panicznie bał się śmieszności. Rozumiał, 
że gdy teraz wybuchnie, jeszcze bardziej się ośmieszy, 
szukał więc jakiegoś zdania, które wyraziłoby lekcewa- 
żenie, bo to jedno mogło go zasłonić, jak tarczą. przed 
kpinami w przyszłości. Odsapnał i zaryczał na melodje 
znanej kolendy: 

„Dobył tak strasznego głosu baraniego, 

Myśląc, że przestraszy pana Łuczyńskiego"... 

— Glupi, bo młody! — dodał po chwili. — No, ale 
chodźmy ! 

Wieczorem sapał przy piwku, nie mogąc się uspo- 
koić. Rzuchowski bawił się jego kosztem Świetnie. Po- 
woli jednak sztygar potrafił skierować wesołość mark- 
szajdra w innym kierunku, ośmieszając zawiadowcę, 
Wypił kilka kieliszków ponad przepisaną zwycząjem 
porcję. 

— Objeździł mnie, bo objeździł.... 

— Nawet ci literaturę wypomniał!... sięz 

Tiusta twarz Łuczyńskiego zaszła ciemnym rumień- 
cem... Jego działalność naukowa była jedyną dzicdziną, 
z której ani on sam nie drwił, ani nikomu drwić nie po- 
zwalał. 

— Tak! Ale zobaczymy, jak on na tem wyjdzie. Choć- 
by się teraz cholerka z tyfusikiem na „Heraklesa“ zwa- 
liła, to palcem nie kiwnę, żeby Faleńsia podtrzymać. 
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XV. W RESTAURACJI. 


Zupełnie nagle nastąpiła wiosenna rozhal. Zwały 
śniegu rozpływały się w maź błotną, a spod jednostaj- 
nej bieli wyłaniały się garby czarnych pól, oraz zmięto- 
szona, uboga zieleń ozimin. Pagóry trysnęły potokami, 
hałdy zaszumiały od siklaw, po zboczach odkrywck wa- 
liły spienione strugi, niby jakieś wysokogórskie wodo- 
grzmoty. Rozmokły śnieg tulił się brudnemi płachtami 
po wkląsach pól i zapadłinach hałd — chował jeszcze 
w wiecznie zacienionych podpłociach i ocieniach mu- 


rów. Wiosenne wiatry lizały ziemię ciepłem i oddzchami, 
a deszcze zbryzgiwały ostatnie spiachetki Śniegu... Na 
horyzoncie codziennie majaczyty zwidy Beskidów, po- 
szarpane, odległe, jak mgławice... Wszystkie drogi roz- 
mokły, pola rozlały, a w kopalni podniósi się poziom 
wody i pompy zahuczały silniej... 

Targowski przesiadywał teraz w domu i patrzył na 
„czkisły świat. Czasem czarne piaty wąsów wznosiły 
się w górę w złośliwym uśmiechu. 

— Tyle przynajmniej, że mus: więznąć w tem bło- 
cie! 

Słaba to jcdnak była pociechu i po staremu zazdrość 
znaczyła calą jego postać ponurym stysmnatem. O przy- 
godzie Łuczyńskiego dowiedział się tego samego dnia. 
Słowa opowiadającego chłonął z miłą satysfakcją. 

— Coraz nas więcej... 

Postanowił zbliżyć się do starego sztygara, z któ- 
rym unikał styczności od czasu balu. Wrodzone mu po- 
czucie dobrego tonu wzdrygało się na myśl spędzenia 
kilku godzin przy kieliszku w szynku Lubowicza, więc 
zaproponował dwu przyjaciołom przejażdżkę do Olku- 
sza. 

— Napijemy się, pogawędzimy sobie przy kieliszku... 

— Ależ z największą przyjemnością. 

Szosa Bolesław — Olkusz xończyła się w samem 
miasteczku kawałkicm asfaltu. To, co się zyskiwało na 
wygodzie przez te kilkadziesiat kroków, zaraz zostawa- 
ło wytrzęsione na potwornym bruku rynku. Na szczę- 
ście restauracja mieściła się w drugim domu od rogu. 
" Sztygarzy wysiedli z bryczki. 

Spostrzegłszy wchodzących, pan Kazimierz, kelner 
senny i niemrawy, odrazu przedzierzgnął się w nadzwy- 
czaj sprężystego, przeczuwając niezły zarobek. 

— Moje. .uszanowanie!... Tu będzie szanownym pa- 
nom najwygodniej! — serwetka zamaszyście potrzaski- 
wała nad stolikami w rogu sali. 


(C. d. *.). 


roczystości im. Najśw. Marii Panny bę: 
dą uruchomione specjalne pociągi po- 
pularac ze stacji Warszawa Gdańska 
do Częstochowy wizczorem dnia 13 
sierpnia r. b Powrót z Częstochowy na- 
rapi wieczorem dn. 15 sierpnia r. b, 


Bilety sprzedawać będą kasy bileto- 
we na stacji Warszawa Gdańiska oraz 
birra podróży na pociągi w kolejności 
ich numeracji. Bilety będą ważne tylko 
|na te pociązi, na które zostały wyku- 


| 
| 
| 


| piene. ` 


Pociągi popularne będą uruchomio* 
ne wedlug nastzpującego rozkładu: 
Pierwszy pociąg (bilety żólte) odejdzie 
z Warszawy 13 b. m. o godz. 23.25, przy 
jazd do Częstochowy 14 b. m. o godz. 
4.27, cdjaza 15 b. m. o godz. 23.48, przy 
jazd do Warszawy 16 b. m. o godz. 
4.46. Drugi pociąg (bilety białe) odjazd 
z Warszawy 13 b. m. o godz. 23.39, 
przyjazd 14 b. m. o godz. 4.40, odjazd 
z Częstccnowy 17 b. m. o godz. 0.35, 
przyjazd do Warszawy 17 b. m. o godz. 
5.36. Trzeci pociąg (b:lcty zielone) od- 
jazd z Warszawy 14 b. m. o godz. 0.25, 
przyjazd do Częstochowy 5.29, odjazd 
z Częstec.owy 16 b. m. o godz. O.I0, 
przyjazd do Warszawy 16 b. b. m. o 
gedz. 5.06. Czwarty pociąg (bilety czer 
wonc) odjazd z Warszawy 14 b. m. o 
godz. 0.55, przyjazd do Częstochowy o 
godz. 5.53, odjazd z Częstochowy 16 
b. m. o godz. 0.35, przyjazd do Warsza- 
wy 16 b. m. o godz. 3.36. 
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Podróżuj 
samoloiem 


7goda 1. 
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. 
P. K. O. Nr. 13550. . l 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
Włocławek, Cyganka 26, tel. 136. , ör A. a 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — zł. 4.50 miesięcznie. Konto*cze 
kowe P. K. O. Nr. 13550. 


ah. O 
, Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk, 


Adres telepraficzny — A BC Warszawa. Konto 


+<zm 


boa 


ua 


Druk. Literacka S. z o. O. Warszawa, Nowy Świat 22. tel. 566 64 


REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. naczelny); 6.66.62 „ z za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpxi 
(dział polityczny i ekonomiczny); 6.66.69 (dział miejski i Hter.-art.); 6.66.59 (międzymiastowy). Sekre- Ceny oslosz en: ty (na wszystkich stronach po 6 szpa!'): na l-ej stronie = 1 zł. 
tarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 11—12. I w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr.. na ostatniej stronie — 

ADMINISTRACJA: Warszawa, Telefony: Administracja i Zarząd 691 64. Prenumerata 691-66. || 60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie — 30 gr. Nekrologja pr 


30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy 
a tłusty druk — podwójnie. Notatk reklamowe oznacza się cyfrą (N). a komunikaty specialne cyfra 
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